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s t r o n i c
WblNO, Wcorek 12-go stycznia 1937 r.

w r a z  z  Kurjerem

Obrady Sciirim el Komisji Budżetowe] nad pfelimiinarzem M. S.Z.
Kom isja  budżetowa S< jmu w «&*» 

wda prace nad prćlim inaTzeiii brnlże 
tow ym  Państwa na 1937-38 1% p rzy  
-stępując na dzis ie jszym  posiedzen iu

do obrad nad budżetem  m in. spraw
~agranicznyeh

N a wstępie zabra ł głos p. m in ister 
spraw zagranicznych J. Beck.

P r z e m ó w i e n i e  m i n • B e c l f o
Przedstaw tając cyfry globalne pre 1 

liniinarzu budżetowano \1S7.„ p. mini ; 
ster Beck zwrocii uwagę na tuki, zi 
■tla porównania tt ■ ogoinci sumy z po 
zycjami szeregu popi zz dnich la) 
stwierdzić należy, ii Mima ostateczna 
formalnie do preliminarza wpisana j 

pe stronie wydatków jest o tyle nie 
miarodajna, że figuruje w niej pozy J 
eia nowa w kwocie półtora miliona 
rJotyeh, któea przeznaczona jest na 
pokrycie naszych zobowiązań zagra­
nicznych z D tulu opieki społecznej 
nad emigrantami polskimi za gianieą. 
W ydatki z tej dziedziny były w |Nł- 
przednleh latach pokrywane z bmiże 
tu min. op. spot. w ten sposób istot­
ny sumą byłaby kwota 3S.924,'6ftfl. a 
nie knota 3S (23.000. od poprzednie
go biłdżefo nwi ••mc

Rocam

-  v/s/o O 000

Jeśli weźmiemy pod uwagę, tnó- 
w it p. minister, że preliminarz budże 
tu, przeznaczonego na te .-.aine eele 
u a przyszły rok budżetowy jest już o 
20 milionów niższy od preliminarza 
n \ rok 1 930— SI, to mam nadzieję, że 
wymowa tyełi eyfr bidzie najistot­
niejszym wyjaśnieniem wysiłku doko 
nanego w min. spraw zagranicznych 
dla dostosowania się do realnych 
środków naszego Państwa.

Muszę jednak wyrazić obawę, że 
zarówno w obliezu stojących przed 
nami zadań, jak i w  świetle eyfr po 
równa w czy eh tych działów budżetów  
ii.nych państw osiągnęliśmy prawie 
niebezpieczne minimum.

Mów iąc- o przeprow adzonych osz­
czędnościach. p. minister wskazał, że 
jedyna b a r d z ie j  charaktery etyczną re

Sewilla porządkuje się

Po zniszczeniu, (1,iKoi>;iuvjii w S. wiMi, pit* bsiym mieści'.' liiszpuii»k m iia<! i'r!.v:ul:dk\vi- 
■wireiu 111 i u sio to zarzyna sit; odbudowywać i porządkować. Na zdjęciu — fragment

robienia porządków .

dnkcją jest może skreślenie 20© tys. 
zł. w  par. 11 tym di. 5 (fundusz pro 
pagandowy). Sumę wydatków' na ten 
cel zredukow aliśmy z jednej strony 
dlatego, że poprostu nie mogłem zna 
leźć innej pozycji, ażeby osiągnąć 
ustaloną przez radę ministrów kwotę 
globalną, a z drugiej strony dlatego, 
że w eałej metodzie pracy minislerst- J 
vvo trzyma się zasady, że dla osiągidę j 
cia trwałych wyników pracy, powta­
rzaną często formułę, że się robi polt 
tykę za pomocą propagandy, należy 
zastąpić formułą, że propagandy robi 
się za pomocą polityki.

Ogólna więc redukcja wydatków 
objętych budżetem bieżącego okresu 
wynosi wTraz z sumą 200 fys. Z fun 
duszu propagandowego 1.177.000.

Chciałby m zwrócić uwagę Panów 
na te działy pracy, któr,- ministerst­
wo spraw' zagranicznych prowadzi po 
za polityką zagraniczną w  ścisłym te 
go słowa znaczeniu. Mam tu na myśli 
z jednej strony ten dział prac państ 
wowych, który przed kilku laty zo­
stał ostatecznie yv naszym resorcie 
skoncentrowany, t. j. snrawy emigra 
ejl i techniczną stronę międzynarodo­
wych problemów ekonomicznych, 
która w znacznej części jest załatw ia 
na .irzez urzędy zagraniczne.

W  moich ostatnich oświadczeniach 
politycznych podkreśliłem pizełomo- 
wy charakter dzisiejszej epoki, jeśli 
chodzi o nietodt politycznej wspołpra 
e> międzynarodowej. Odnosi się to 
również do współpracy ekonomiczne^ 
w  najszerszym tego słowa znaczeniu.
I tu mamy do czynienia z niewątpli­
wą kontiadykcją jaka istnieje miedzy 
akcentującym sie coraz bardziej indy 
widnalizmem poszczególny! h państw', 
jaki praktycznie w  ostatnich latach 
stwierdzamy, a niewątpliwą konierz 
nością międzynarodowego porozumie
nia i wspólnego poszli, w arna drogi 
wyjścia z obem el trudnej egzysten­
cji. Zamykanie się grante eeluyclt i 
im isjracyjnyeh zmusza do codzienne 
go unorczywego wysiłku, aby stosnn 
ików -litateralnych między poszezegól 
nvini państwami nie doprowadzić do 
skrajnej anemii. Obok tego w zespo­
łach międzynarodowych raz po raz 
budzi się tendencja do przeciwstawia 
nia się tej negatywnej fali oddalają­
cej jednych od drugich i przekona­
nie. że desinteressemenf wobec trndno 
sci rzeczowych innego państwa nie 
jest polityką dalekowzroczną, mimo, 

(Dnls7!j ciąg net str. 2-ej).

\a zdjęciu widzimy niemiecki Matek wojenny, znajdujący się obecnie na wodach hrttzptmskśeh

Najazd Ja p o ń c z y k ó w
na Hiszpanię

3 . 0 0 0  o c h o t n i k ó w  j a p o ń s k i c h  p r z y b y ł o
c fo  K a ó y k s u

PAR YŻ, (Pat). Havas donosi z Gi 
brattarnr według otrzynianyeh tn in­
formacji w Kadyksie i v. lerez ocze­
kują 3000 ochotników japońskich, 
którzy rzekomo mają tam wkrótce 

przybyć.
Ochotnicy ei mają być rzekomo 

wysłani na front madrycki w raz z 

10,0«0 ochotników w łoskich, znajdu 

jących się obecnie w' Sevilil.

W  Kadyksie i w .lerez wyładowa­
no liczne skrzynie, zav ierająee rzeko 

mo części samolotów- produkcji wło-

LO N D Y N , (Pat). W  kołach uizę 

dowycli nic otrzymano potwierdzenia 

wiadomość? o przybyciu ochotników 

japońskich do Kadyksu.

(ilBK A LTAK . ( P a l ) .  P o t w ie r d z a  

się wiadomość, żc pewna liczba żoł­
nierzy japońskich w uniformach kha 
ki przybyła już 00 Sevilli. Dalsze 
kontyngenty spodziewane są jakoby 

w najbliższej przyszłości.

4.000 zabitych
A Y ILA , (Pat). Specjalny wysłannik

niu pierwszej fazy ofenzywy pow ­
stańczej na zachód od Madrytu m oi 
na stwierdzić, że doprowadziła ona 
do bardzo znacznych sukcesów. Licz 
bu zabitych i rannych po ‘ ironie 
wujsk rządowych przekracza 400u iu 
dzi. uddi-iały powstańcze posunęły 
się w  głąb od 20 do 25 kim. na fron­
cie szerokości 20 kim.

Tylko na łaskę i niełaskę
A V IL a . (PA T ). —  W edług wtrrymanyeh 

tu doniesień gen. Ma.igada. dowódca wojsl 
rządowych, działających w  rejonie Ew urlk  
tn, uznając swą sprawę za przegraną mml 
zaproponować władzom powstańczym ppd 
danie się pod w arunkiem. że on i jego pod 
komendo. p< ostaną przy życiu. Na propo  
zycję tę oowództw-o wojsk powstańczych 
miało odpowiedzieć: .obecnie już tylko my 
stawiać możemy w iruukl”

C a łk o w ita  ew akuacja ludności 
cywilnej z  M adrytu

M A D R Y T , jP A T ).  —  Rada obrony 
Madrytu ogłasza’następujące rozporzą 
dzenie:

Poczynając od dnia 9 stycznia ew a 
kuacja ludności cyw ilnej uznana zosta

je  za obowiązującą Zarządzenie to 
n ie dotyczy m ężczyzn  p ow yże j 20 i 
poniżej ló lat Ci. k tórzy będą się 
sprzeciwiać, temu zarządzeniu uznani 
będą za buntowników i sądzeni przez 
doraźne sądy ludowe.

Coś jednak s zy k u je  się w  M aro kku
L O N D Y N , (P A T ). —  Rzad brytyj

sli i wedtug Reutera posiada obecnie 
nowe in form acje ze źródeł b ryty j­
skich, dotyczące sytuacji marokań­
skiej. In form acje te potw ierdzają, iż 
niedawno w  M arokku hiszpańskim 
Niem cy rozw ija li bardzo ożyw ioną 
działalność. N ie ma jednakże pntwier 
dzenia ponownego wylądowania 
wojsk niemieckich.

Podobnież potw ierdzają się wiado

mości o w ykonyw aniu  prac fo rty fik a  
cyjnych  w Ceucie przy pom ocy do 
radców  technicznych niemieckich ale
według wiadom ości brytyjsk ich  prace 
te nie rozpościerają się poza Ceutę w 
kierunku M arokka hiszpańskiego N a  
leży zaznaczyć, że C.euta należy d o  
Hiszpanii i posiada odrębny statut od  
terytorium Marokka hiszpańskiego, 
które nom inalnie znajduje się pod su 
werennością sułtana marokańskiego.

Cena 15 gr.

W ilensko-Nnw o& ródzklm

z f i 9 i f i ę | s z o f i g |  I

KULTURA
czy wielkomiejskie

Drukujemy dzisiaj krytyczny głos
ze Sm orgoń  na temat przedstaw ienia 

tia tru  ob jazdow ego  ..Maika*'. K ieayś 

„K u r je r  drukow ał podobne g łosy  o 

m aiejś bzdurze Ktedrzynskiego. Sam 
słyszałem narzekania mieszkańców- 

p row in c ji o.* teatr, k tóry  wystawna ja 

łueś romansidła a. życia warszawskie 

go półśw iatka.

P.sze się i pisze o kulturze dfa na 

szych m iasteczek i wsi. O  konii-cznoś 
ci teatrów- ob jazdow ych , km , biibiio- 

Ł»k i t. p Kiepsko jest z tym , ale za­

czyna to pow oL i.ść. Subsydiuje się 
teatr objazdow-y, k tóry ma spełniać 

twórczą ro ię k rzew ic ie la  kultury nu 
naszych ziem iach. Cóż on w yw ozi z 

m iasta? N ie  to, co m iasto ma w ielk ie 

i piękne, ale w ielkom iejsk ie m iazm a 
ty  i  tandetę artystyczną. .Test to  tym 

smutniejsze, że sama prow incja sarka 
i nie chce tego: snać ż y je  tam jeszcze j 

w dużej m ierze zdrow a postawa m o­

ralna, artystyczn ie n iedokształcona, 
w yczuw a jednak prow incja , że to co

| otrzym u je, n ie  jest tym, co jest wiet- | 

I k ie i piękne. A jednak teatr n ie chce | 
tego zrozum ieć. N ie chcą tego zrozu 
m ieć różni ku lturtragerzy Układający 

katologi b ib lio teczne w edle recept 
..W iadom ości Literackich'*.

Kultura? Cóż to jest? Za leży  to 

oG poglądu na .świat danego człow-ie- 
ka. O czyw iśc ie , że cz łow iek  kaw iarn i 

i kabaretu rozum ie ją po swojem u. 

D zis ia j k ied y  zaczynają się na całym  

świtecie w a lk i obozów  ideow ych , u 

nas „k rzew ic ie le  Kultury** niosą m ię­
dzy ludzj nie to, co  jest w ie lk ie i p ięk  

ne, lecz to, co w' kulturze europejskie] 

jest zdegenerowane.

Ze wszystkich libera lizm ów  m o­
ra lny jest najn iebezp ieczn ie jszy i 

.najbardziej godny potępienia. N ie  bę 

cłziemy n igdy narodem  w ielk im , jeśli 

pozw o lim y, by to, co p rzeżera  część 
społeczeństwa w  w ielk ich  miastach, 

pi-zenikło na wieś. M usielibyśm y się 

w tedy pożegnać z nadzie ją  w ydoby-

l/roczystości śiubne  u  H adze

Księżniczka .fułiana oraz książę B em n ard  są ow a cy jn ie  w itan i p rzez ttmny pub lirz noioi.

miazmaty
cia pełnej energ ii z narodu —  m erg ia  
ta n ow iem  w yładow ałaby się w tym 

co n ietwórcze i marne. W iem y, że i 

bolszew ia i państwa t. zw. faszystów  

skie praw dę tę zrozum iały i stosują 
ją w  praktyce. U nas m ety lko  się z 

tym  nie w ałczy, lecz w ięce j —  p op ie  
r a się podobne im prezy jako akcje 

kulturalną wśród „maluczkich**.

Gen. Sikłaelkowski w ypow iedzia ł 

ostrą w alkę p orn ogra fii. Bodaj, że 

dziś już stosow anie jego  okóln ika już 

zelżało, a  n igdy nie bvło  zupełne. W  

kioskach gazetow ych  n ieprzerw an ie 
w id z im y wydaw-n.ctwa pornogro iiez- 

ne. A le  jest jeszcze kwestią w ątp liwą, 

co  jest d la  narodu szkodliwsze: czy  

ta jaw na i niedwuznaczna pornogra 

fia , czy ta zatruta atm osfera, szerząca 
i  iłu ralizm  m oralny, jaka w ie je  z za 

kurtyny naszego tealru ob jazdow ego, 

a osłonięta autorytetem  o fic ja ln ego  

teatru i podlana sosem ku ltu ry lea 
tralnej. . dog.
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ATAK NA FRANŁ14 
prowadzi prasa niemiecka

B E R L IN , ,P A T L  —  W iadom e ści 
prasy francusM ej o  wzroście wpły 
w ów  niem ieckich w Marokku odbiły 
się głośnym  echem na łamach prasy 
oerlińskiej, która w gw ałtownych  sło 
wach polem izu je z dziennikami parys 
kim i. ’

U rzędow y .,VoeIkiscł'»tA BeobacK- 
łe r " pisze, iż kampania prasy parys 
k ie j ma na ci !u przygotow anie fran

cuskiej interwencji wojskow ej przez ] 
akcje przeciw ko hiszpańskiej części 
Marokku Po nowych zw-ycięstwach 
wojsk powstańczych pod Madrytem , 
Paryż przygotow u je się do pójścia z 
pomocą rządow i hiszpańskiemu w  W a  1 
lencji przez akcję na odcinku afrykań 
skini. T ego  rodzaju akcja pociągnęła 
by za scftią trudne do przewidzenia 
konsekwencje

Marszałek Rydz-Smigł* w Zakopanem
W A R S ZA W A . (Pat). W czoraj wie | wyjechał do Zakopanego na odpoezy 

ezorem pan marszałek Siniąłs Rydz I rek.

Zwiększona praca 
zmniejszony budżet

(D okoń czen ie  ze str. 1-ej).

*c się samemu jako UtkU swoje spra­
li y załatwia

Z łego stanu rzeczy wynikają i 
d łj ministerstwa spraw zagraniez 
ny eh bezpośrednie konsekw cne je. 
D la  zilustrowania prac bilateralny cli 
pozw olę sobie przy pomnie! tu prze 
Tu p. minister wyUeza umowy zawur 
łe w ub. r.

Jeśli chouzi o praee zespołowe, to 
pozwolę sobie przypomnieć lu prze 
de w .zystkim działalność naszej dele 
gneji na ostatnim zgromad/eniu I igi 
Narodów, Stanęliśmy łam wobec ini 
eiatywy podietej przez .„zereg 
p mstw azeny przedyskutować w-poi 
nie trudności ekonomiczne dzisiejsze 
go dnia, Uważałem w tym momencie, 
że n.isz ebow iązek przedstaw ić paiist 
woin w tym zespole reprezentowanym  
najistotniejsze piCrbl my nasz kraj ob 
eliodząee. Problemów tych. i to dośe 
różnorodnych. jest oczy w iście wiele. 
:ile dadzą one utar w dw.. zasadniezr 
działy.

Jeden —  to emigracja, a drugi —  
to nabywanie snrowehw. które zaiu 
szeni jesteśmy importem ać.

Zagadnień lyeh wyłącznie w ra­
mach Pań-,tea Polskiego załatwić nie 
możemy i łączą nas one nie tylko z 
kontynentem europejskim, ale w- zna 
eznej mierze z szeregiem krajów otile

52 ipWo"V złotvch 
nd F0*i zebrał.. Eolot

Ka IK, (P A T ). —  Ludność Egiptu  
złożyła już około miliona funtów szt. 
na fundusz obrony naroodwej, który
zostanie przeznaczony1 na zakup sa- 
mololów i zbrojeń  w A nglii Ofiary 
na Sundusz nadal w p ływ ają  ze w szyst 
kich dzieln ic Egiptu.

glych z całego globu.
Liczę się z trudnością tyeii prołile 

10.>w 1 daleki jcMem od dawania ino 
żliwośei, jak i praktycznych intere­
sów innych państw. .Nie mniej jednak 
bardzo poważne studia, przeprowa­
dzone w naszym resorcie wspólnie z 
innymi jeśli ehod/i o warunki i pa 
trzebi naszego kraju, jak też i prze 
giąd międzynarodowej sytuacji i kono 
mieziie; i socjalnej, skłoniły mnie do 
poruszenia w imieniu naszego rządu 
tych problemów.

Potrzeby nasze, jak i potrzeby 
v izystkich krajów w tej dziedzinie, 
są jasne —  środki dla ich zaspokoję 
nia są natomiast bardzo trudiu i 
skomplikowane. Dawne systemy za­
łatwiania t. ww. spraw kolonialnych, 
czyli stosunków między krajami odle 
grynii o skrajnie różnej strukturze, z 
pe wnością już dziś nic w ystarczają.

Niewątpliwie tr^eoa będzie szukać 
jakichś dróg wyjścia nowych a to 
juk każda rzecz nowa łatwo nie p< *ej 
t«zie tym bardzie! jednak uważałem  
za niezbędne, ażeby w przyszli eh roz 
waianiach nie zabrakło znajomości 
potrzeby naszego Państwa na fornir, 
międzynarodowym. Śledzimy pilnie 
rozwoj tych spraw.

„D iplom atische Politische Korres- 
pondeuz" pisze: od 48 godzin Francu 
zi zarzucają Niem com , iż chcą oni o- 
panować w ojskow o Marokko hiszpań 
skie i grozić  stamtąd Francji. Rozpow­
szechnianie tych wiadomości jest tym  
bardziej dziwne, iż N iem cy w  sposób 
najbardziej kategoryczny zaprzeczyły- 
pogłoskom, jakoby zam ierzały w y ko 
rzystać w ypadki iiiszpańskie dla ce 
łów  imperialistyczny cli lub terytoria 1 
nyćh.

„ A n g r i f f “  tw ierdzi, że po zawarciu 
układu śródziem nom orskiego m iędzy 
W  Bry lamą i W łocham i, Londyn  stal 
się dużo obojętn iejszy w stosunku do 
spraw hiszpańskich Kampania prasy 
paryskiej ma na celu skierowanie u- 
w agi W  Brytanii na M arokko hisz­
pańskie —  teren dawnych jaskrawych 
antagonizmów- niem iecko-bryfyjskicn. 
Dziennik uspakaja Anglię, ze cele do 
których zdąza niem iecka polityka łą 
cznie z propagandą kolonialną, ni 
czym  W ie lk ie j Brytanii nie grożą.

Ostatnie niem ieckie depesze z Pa 
ry ża donoszą z zadowoleniem , iż  prze 
dstaw iciel rządu gen. Franco w Ma- 
rokku zaprzeczył v. iadomościom o 
przebywaniu w yszkolonych obcych 
oddzia łów  wojskowy-ch“  na terenie 
Marokka.

N A J W E S E L S Z E
Z A P U S T Y  N A BALU PRASY
Studenci U. S. B. wypowiadali sie

w  sprawie w a r u n k ó w  w znow ienia w y k ła d ó w
na uAiwetsytecie

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ
JESZCZE O FA LT LR ZE .

W  dzisiciszym przeglądzie prasy 
drukujemy w yjątek  z „C h w ili'4) która 
pisze o finansów, amu . \. B. C.1', 
..Gońca W arszaw sk iego" i t. p. przez 
grupę znanego finansisty ślą.,kiego ■—  
Fullera. A B, 0 ."  nawołu je całą 
prasę polską do reakcji na podobne 
iiYsciuiaeje i stw ierdza:

Stw irmziwny. by nie było ładnych
watpliwuoęi, żt ani p. f aut r, ani italen 

jego byłych, ety obecnych wspołjfra- 
ę/owikóu nie dal: na nasze pismo *m1 jfćo- 
s/a. że wszystko, eo się na ten leniitl
pisze, jest eatkown-ie zmyślone. 
Spełniamy z przyjem nością proś­

bę .A. B. nie mogąc jednak przy- 
okazji nie a/naczyć. że pismo to nie 
by ło  równie lo jalne względem  nas 
przedruków ując nieścisło in form acje 
z brukowca w ileńskiego i m aczając 
palce y\ robocie, przeciwko której tak 
się dzis. zastrzega 4

.1*1 E Ć  Z Ł O T Y C H  <>!» P S I I  I 
G ŁO W A .

Dzmnnik Poznański1 podaje:
D o w ia d u je m y  s ię , że  z a rz ą d  m ie js k i 

n m d iszt i p o d a ł d o  w io  d o m o  w i  w szy st 

k ie h  s w y ch  p ra c o w n ik ó w  s a m o rz ą d o ­

w y c h . iż  k a żd y  u r 'r d u lk .  k tó ry  z n a jd z ie  

n ie ru iiie lr to n a n e ito  p s i  o tr zy r iła  n a g ro d ę  

»  w y s o k o ś c i 5 zł.

Do jak ich  bzdur może dojść men 
talnoś, biurokratyczna dowodzi fakt 
powyższy. Zarząd m iejsk1 w K u ILu i 
chce ze ws/.ystkich swych urzędników 
uorobit za cenę pięciu złotych od 
psu wę.s/ycieli pryw atnych  mas/kań 
i pódw órków . <

G D ZIE  UMIAR.
Orgiift Jungdeutsdie P a rle i" l)c- 

utsclie \.ichrichten ‘- zamieszcza iiotai 
kę o obchodzie gw i izdkowyiB  luemiec 
k ie j szktJy w W iln ie, pisząc o tyiin 
jak  o wydarzeniu eonu jurniej na nra- 
re ogólnoeuropejską:

\ ,;i c a ły m  św ięc ie , g d z ie  ty lk o  N ie m c y  

/.amic—z k u ją . t e y - k j  n o w e  ż yc ie ... P la -  

rt!t-ń n ie m ie c k ie g o  ś w ia to p o g lą d u  ro zp a la  

k a ż d e  u irm e c k ie  serce.

A d a lij .Dt-ulsche Naobriehten" 
zumiesz. za laki w y jątek < pr/.emowie 
nia kierownika owot szkoły.

N iim c z y z n a  w 1\ iln ie  sta  je s ię  c o ra z  

s i ln ie js z y m  w atom  o c h ro n n y m  p r z e c iw k o  

w sze lk im  w ro g im  w p ły n  om ..

■ . 'I rzeh i m ieć umiar, ji Mi się nie 
che* w padać w meg..tumanię. doi,.

R®f»rat 
p ł > s ł a  W J T P W f l c ł e g a

Po m ow ie ministra sprawozdanie
0 prelim inarzu budżetow-ym M. S. Z
w ygh ,ił p o s . w a l e w s k !

Refert nl przedstaw ił n a jw ażn ie j­
sze zm iany w cyfrach  prelim inarza, 
podnosząc dalsze postępy w akcii osz }
1 zędnościowej oraz charakteryzując 
budżet M. S. Z. jako budżet zewnętrz 
nego bezpieczeństwa, który wym aga 
specjalnie pieczołow itego traktowa­
nia. Dalej m ówca w ym ienił pozytyw­
ne i realne- osiągnięcia poi i t\ ezne w 
naszej polityce zagranicznej. W  loku  
ub. po litykę tę cechuje mt in. zdro 
wy rozsądek i silne nerwy. Zm ierza 
ona przede wszystkim  do zapewnienia 
Polsce przynależnego je j mocarstwo 
wego stanowiska i służy tylko po l­
skim interesom.

Po w yczerpaniu listy m ówców  w  
dyskusji zabrał głos ji m inister spraw 
/agranicznycli J. Beck, który odpowia 
dal szczegółowo na poruszone w  toku 
debaty uwagi członków komisji.

Następnie poseł Hołyuski om aw ia­
jąc .sjirawę Po laków  za granicą, zazna 
czyf, że:

O  losie

O K O ŁO  PO ŁTO K A  M ILIONA  
POI.AKÓV4 W  ROSJI SO W IECK IEJ  
jest niesłychanie ciężko mówić. Nic  
stosuje sic tam bowiem żadnych 
praw ludzkich, a stosunki tamtejsze 
tak dalece odbiegają od powszechnie 
przyjętych 1 u naw unyeh norm kul 

j tmainycli i cywilizacyjnych, że temat 
ten w ogóle uchyla się od rzeczowej
dy skusji.

Ciężkilos polaków w Litwie
Przechodząc do spraw naszej lud 

nośei na Litwie, gdzie mieszka we­
dług naszych obliczeń około 2lł0 tys. 
Polaków, według litewskich 64 tys. 
Polaków. w/g‘ zaś litewskich 64 tys.,
mówca stwierdza, że (T I^ K IE
W A R U N K I PRZESZŁOŚCI NICZYM  
M I RÓŻNI ^ SIĘ  OD W A R U N K O M ,  
JAKIE S T W O R ZY Ł O  P A Ń S T W O  L I  
'lE W N K lC . Pos. W alewski nie widzi 
żadnych różnic między okresem uci­
sku rosyjskiego, a systemem stosowa 
u} in przez władze litewskie wobec 
Polaków. Całe ustawodawstwo litews 
kie jest naginane do potrzeb polityki 
bieżącej, wysuwającej hasło wytępię 
nia żywiołu polskiego w tym kraju.

Likwidowanie szkolnictwa pols 
kiego, karanie rodziców zsyłanie na 
iiezycieli polskich, przeszkody ezynio 
ne na każdym kroku polskim instytu 
ejorn kulturalnym, gospodarczym, a 
nawet sportowym, ograniczenie na­
bożeństw polskich w kościołach, nie 
przyjmowanie Polaków do wyższych 
uczelni i do wolnych zawodów, 
w szystko to charakteryzuje stosunek 
rządu litewskiego do ludności pols­
kiej.

Jeśli sie mówi ostatnio o rzeko­
mych trudnościach dla rozwoju ż> 
eia knlturahirgo mniefszośtfl litews­
kiej '.c !’olsee. to nie wiem o ile takie 
stawianie sprawy jest uczciwe i ezi*

mu służy. Czy żądanie zarejestrowa­
nia statutu naezt-loej organizacji li­
tewskiej. istniejącej od iat nielegal­
nie, lub domaganie się przestrzegania 
powszechnie obow iazująeyeli zarzą 
dzeń i rozporządzeń jest prześladowa 
liiein mniejszości litewskiej, ozy po 
staw icnie ti uiy akcji nie mająeej nie 
wspólnego z wyżyciem się kultural­
nym, luli zakaz nielegalnego wwozu i 
wywozu waluty godzi w- życie kultu 
ralne mniejszości litewskiej?

Tego rodzaju niski*1 zarzuty pracy 
litewskiej —  stw ierdza mówca —  są 
tylko flięcią odwrócenia uwagi od 
nikczemny«h i bezprawnyeli metod 
stosow anych przez wianzc titew skie. 
Miniony okres stosunków polsko U 
tewskieh nie daie niestety żadnych 
elementów dla /orientowania się ku 
czemu zmierza rząd Jitew iki. stosując 
tego rodzaju metr»dy do osiadłych od 
wieków Polaków,

Na zakończen ie referent poddał 
lerniiizie cyifry iprrlim innrzn Luufżoto- 
w ego, prosząc o p rzy jęc ie  go bez 
zmian.

W  dyskusji, jaku się w yw iązała  po 
m ow ie referenta, zabrało głos wielu 
posłów . Szczególn ie obszernie b\ la 
omaw-iana sprawa em igrac ji ż y d o w s ­

k ie j

W cz.oraj 7. in ic ja tyw y dziekanów 
na wyilziataeh m edycyny, humanisty 
ki oraz sztuk p ięknych  USB. odbyły 
Się zebrania studentów poszc/egól 
n yc li lat studiów. Na zebraniach tych 
ndod/.ież alkadenncka zarów no chrześ 
cijańska ja!k ; żydow ska -wypowiadała 
się w  spraw ie m ożliw ości w znow ien ia  
w yk ładów  na uniwersytecie.

Zebran ie studentów- m edycyny od 
było się w  gmachu przy ut. Zakreto- 
wej. Przy wejściu do gm achu ikontro 
lowano legitym acje studenckie i wpu 
szczano w yłączn ie studentów medycy­
ny k o le jn o  od p ierw szego roku stu­
diów .

Zl-UcuUc studentów I-go  roku roz 
poczęło się o  godz. 9 rano. N ie łrw-ało 
zbyt długo. P o lem  nastąpiły ko lejno 
zi brania II , III IV , 4 1 V I roku

Na ogół obrady upły w ały w  atmo 
.sferze spokojnej. M łodzież zachow y 
wala się z w yją tk iem  dw óch  momen 
tów rna zebraniach roku I i 111, niena 
gannie. W  zebraniach brała udział 
iakże dość liczn ie żydowska młodzież 
akademicka.

Dziekan w ydziału  m edycyny pr ’ 
M iller zagaja ł zebrania, zaznaczając, 
że uchwały-pow-zięte na nich nie bedą 
w lążące dla uniwersytetu i że zebra 
nia te m ają zorjen tow ae dziekanów 
w nastrojach, painującycii wśrć>d mło- 
<t/i aży.

'Młodzież na zebraniach tych m o­
gła w ipow k idać  się na temat trzecJi 
wniosków :

1 ) utrzymanie status quo aute.
A\ szy sey mogą siedzieć tam, gdzie 
in. się oodoha.

2) rnzsadzEiiie studentów według 
alfabetu i

8) wyznaczenie osobnych miejsc 
dia studentów, którzy nie chcą sie­
dzieć ze studentami żydami i dla ty eh 
którzy z nimi chcą siedzące.* 1

Studenci roku I. I I  i I I I  wepow-ie 
dzjeli się za wnioskiem  trzecim , p ro  
ząc o wyzna-czepp miejsc. Na zebra 

niaeh roku IV  i V  n ie doszło do żad 
nej uchwały. Studenci zajęli n ieprze 
jednanie stanowisko. V I rok zgodził 
sir na status quo ante. .

to ogran iczanie ich w  praw ach obyw a 
telskicli.

>zie.kan Czeżowslkj wobec przedłu 
ża jące j się dy skusji, która zaczynała 
przyb ierać dość ostre fo rm y, zapropo 
now ał wnieść d o  iprotokułu zebrania, 
k tó ry  będzie p rzedstaw iony R ek toro­
wi następującą rezo lucję: „Zebran ie
nie doprow adziło  do uzgodnieni 1 sta 
nowksk“ i zebrani pozostają zasadni­
czo przy swoich postulatach, lecz 
stw ierdzają, że uznają fak tyczn ie  wa 
runki od jak ich  Rektor uzależni o t­
w arcie  w yk ładów  na uczeln i11. Y\ 
zw iązku z tą rezolucja, u. dziekan za 
pyta ł jeszcze czy  w- ra z ie  gdyby po 
w znow ien iu  w yk ładów  student Żyd 
za jął m iejsce p o  stronie prawej, czy 
zebrani gwarantują, że w stosunku 
do lego Żyda nie bę.d/.ie u żyta  p r z e ­
moc. Zebrani na to odpow iedzie li, ze 
w- takim  ra z ie  nie gwarantują spoko

ju. W obec tego zaproponowana r->zo 
lucja n ie  została wniesiona do proto 
k i tłu. Zebranie zakończono stw ierdzę 
niem, że do porozum ienia strou —  
młodzieży- chrześcijańskiej i żydów 
skiej nie doszło.

Na w ydzia le  sztuk pięknych stu­
denci roku  1 i II w ypow iedzie li się 

i za status quo ante. Na zebraniu stud.
roku  I I I  i IV  decyzje  nie zapadły. Na 

I I I I  roku je-st ty lk o  dw óch  Żydów lecz 
i ci nie p rzybyli na zebranie. Na I \ 
zaś roku nie tna spraw y oddzielnego 
siedzenia żyd ów , ponieważ ilość Ź:y
dów  j^st tu znikom a.

-  - -  -  *

W yn ik  wszystkich zebrań będzie 
przedstaw iony R ek torow i i senatowi 
USB., k lo ry  ma ,pov\ ziąć w  czasie na 
bUższym decyzję  w  spraw ie w arun­
ków- o tw arc ia  uniwersytetu. w Ł

Terorystyczny 
sp<sek w Japonii

T O K IO , (Pat). Agencja D om ei d o  
nosi: prasa obszernie om aw ia wykry­
cie terorystycznego spisku w k ló ry  
byfo  wnnieszanych przeszło  870 osób 
Z tej liczby  88 osoby będą odpow iada 
ły  za naruszenie przepisów  p raw ­
nych o utrzym aniu  pokoju  wewnątrz 
nego i  porządku  publicznego. D otych  
czas ze wyglądu ma śledztw o dzienni 
kom  nie w ólno było ma ten temat za 
m ieszcząc żadnych w iadom ości.

Antytureckie 
m a n if e s t a c le  A r a b 6 w

Fale porwały 
rowerzystów

BIARHITZ, (PAT). — Trze] zawodnicy 
biorijey udzlai w wyścigu rowerowrm zo 
stall zaskoc/cnt l  porwani przez ołbrzymią 
falę n chwitl, gdy przcjc/dżati u stop Skaty 
nadmorskiej.

Obrali oni fałszywą drogę i jechać brz» 
gicm ram /a  w czasie -przypływu, gdy fale 
rozbija!., się o skały u-adbi zeżne.

- wr«

— k h n th /S .

\NT10CIII A, (Pat). Sklepy są zam
kmęto, <lzieinice turecki-1 w yglądają  
jak  wym arłe. Arabow-ie i O rm .aa ie 
urządzają pochody p rzez miasto. hi 
•dze bezp i-czeństw a wydały wszelk ie 
niezbędne zarządzenia, aby nie dopuś 
cić do ewentualnych st n t pom ięd zy , 
poszczególny mi odłam am i ludności.

Trocki— w najlepszej Mielnicy 
miasta

M EKSYK, (P A T ). —  O ile prow *
dzone obecnie rokowania ukończone 
będą pom yślnie T rock i zamieszka w 
domu m alarz .1 irlandzkiego Cuciła 
Ogorinana w najw ytw orn iejszej dz.el 
iiiey Meksyku,- położonej q poł godzi 
ny drogi od centrum miasta. Term in  
przybycia  Trock iego  do mi ista nie jest
jeszcze ustatony.

Strajk Inżynierów 
I majstrów

PARYŻ (P A T ), —  Strajk tnżynle

Goedng wyjeżdża 
do Włoch

BERLIN . (P A T ). —  Niemieckie
biuro intorinącyjne oonosi, i i  pruski 
prezes rady nuniotrów gen Goering w- I 
tow arzystw ie swej -ony uda snę wkrot 
ee na krótki pobyt do W łoch. Podróż 
ta m a posiadai charakter ściśle pry
watny

Sesja C.I.K. w Moskwie
M OSKW A, (P A T ). —  W  poniediia

k k  o godz. 18 w  w ielk im  pałacu Krem
lu nastąpiło otw arcie III sesji CIK-u 
Skhrd prezydium  sesji jest praw ie ta 
ki sam. jak i na V111 wszechzwiązko- 
wym  kongresie Sow-ietów. Stalin, Mo 
łotow . Kaganow-icz i  Woroszyłow- —  
obecni byli tylko na początku dzisiej 
szego posiiHlzenia, po czym  opuścili 
zebi unie.

Zebranie studentów wydziału hu­
m anistycznego odbyło  się w sali V-ej 
gmachu głów-nego o godz. 18-cj. Ze­
brało się olkoło 120 studentów ze 
wszystkich lat studiów. Ryli obecni 
tak/.e studenci Ży-dzi.

Zebranie zagaił dziekan p ro1 Cze 
żowski i zapytał zebranych czy  na 
w ydzja le  liumauistyTznym istnieje 
spraw-a -zajmowania osobny-eh miejsc, 
na audytoriium t. j. dla Żydów  i dla 
chrześcijan. Studenci po dyskusji od 
pow iedzie li, że  sprawa ta istn ieje. 
W obec tego  dziekan Lzeżow sk i zadał 
drugie pytan ie ezy ^'zebrani znajdą 
sposób zgodnego załatw ien ia tej kw e 
slii. Po dłuższej, dyskusji .sprecyzo­
wano dw a Manowiska: 1) m łodzież
chrzęścijanska stanowczo żąda dla 
sUrdentów Żyrdów osobnych m iejsc »
2) Żydzi dndenci sprzeciw ili się temu 
stanowczo, m otyw u jąc to  łym , że jest

ruw i m ajstrów  w fabrykach metalo 
wycti w- L ille  w yw oła ł wśród robotn

00 z Yklęslyni szSifem
1 tw orzącym  iilea ln ir  rów n ą  

k ra w ęd ź  o iłrz a  

2 . n ada jącym  oslrzw  n ie zw yk łą
clasiyctność,

3  Z!il>ewnia ntc.ym icyb k ie , d o ­
k ładne 1 p rzy jem n e  ęo lem e.

ków- n iezadowolenie Strajk ten unie 
m ożliw ił uruchoniienie fabryk, gdyż, 
zdaniem przedsiębiorców bez inżyn ie 
rów i ma jstrów wznow ienie pracy nie 
jest wskazane. Inżyn ierow ie i m a j­
strow ie w rejonie L ille  nie zunnerza 
ja Dodobno poctjąc pracy.

Milion lirów 
w materacu

UEIM O LAN. (P 4 T ). —  Do itrlaeęo  «
Intejwzych banków zgłosiła się staruszka, 
matki, wojennego inwalidy po udblor uaiei 
ności za k u p n u  od obligacji pożyczki pee 

miwwej, która przed 10 laty zagiuęlu, ober 

nie r/iś znalajzła w m ileracu.
H obia sobie wyobrazić zdumienie i ra 

dośe staruszki, które) całym m >jątkiem by 

ta la obtlęacjj. gdy je j oświadczono, -że |e 
s r w  w 19.1.1 roku ua numer jej padł mi 
Iki.i lirów.

Podijih pensji nauczycielskich 
v Z.S.R.R.

M OSKWA, (P A T ). —  O głoszony 
został dekret rady komisarzy ludo-
u \ eh o zwiększeniu ]>oborOv» jj-erspuo 
lu nauczycielskiego w  szkołach pow  
.-,/ocliinch i średnich.

Dekrel wchodzi w życie ż  dniem

H i e i c i  z  l%l u€ f
L I T W A

I lutego

20 miliardów rubli 
na wojsko

M O SK W A, (P A T ). —  Budżet woj
skow y ZM łR  na rok 1987 został usta 
lony \y wysokości 20 m iliardów  rubli. 
W  roku h. w ydatk i woj.-, ko we przew i 
dziane b zh  w budżecie v\ kw ocie 15 
m iliardów .

l i t  Dt)\VA N O W E J KÓJ E l PO 
N IE  W IE Ż  JO H AN I.SZKIELE. M i­
nisterstwo Komunikacji w roku bieżą 
cym  rozpocznie budowę now ej linii 
kolejowej z Poniew ieża do Johanisz 
k ’ el. Budowa będzie się odbywać na 
kilkoletui kredyt. Ogólnie koszt wynie 
sie około (i m ilionów  litów .

—  181 A B S O LW E N T Ó W  5 Ż K 0 - 
1 Y S Z T l K P IĘ K N A  L I I  W  ciągu 15 
lal istnienia szkoły sztuk jłięknych 11- 
kończyło ją 181 osób.

R E C Y D Y W IS T A  / TE M PE  
KAM EN LEM  „Z A U O K IL  N A  f.l L A T  
W iĘ / IE N l > .(-jaki A. Alaliukas za

DO JEREZY
fEc.Hu zci/śc it Czf/żewie

Wrsku1ck ostatnich zajść w Czy-że 
wie, zostały zaw ieszone aż do od w o­
łania wszystkie targi tygodn iow e 1 jar 
marki na h-renie całego powiatu wy-
.-.oko-mazow icckicgo.

IUAL5 STO K . (P a l). 10 lim  w loka 
lu Slro-nnictw a Ną-rodowego w Wy ,o 
kieiu Mazowieckiem , została jirzepro 
wadzoma rew izja  w- zarządzie pow iało  
v vm tego stronnictwa. Zatrzym ano

sekretarza zarzadu pow-iatowego Str. 
Nar. Stefana Ż lUkowskiego.

B ILLYSTO K , ( l*«it). W  związku z, 
wypadkami na terenu1 mm. wysoko 
mazowieckiego w dalszym eiągu osa 
dzeni zostali w Berezie Kartuskiej: 
Jan Pogorzelski, Józef Pogorzelski. 
Aleksander Kierski. Kazimierz Szer 
szeń.

Stronnictwo chłopskie 
partią nielegalną

W A R S Z \ W A . (P A T ). —  Ze w zglę 
uu ua stw ierdzenie działalności anty- 
p.-iństwuwej Stronnictwa Cłdojiskiego, 
(grupa Dohroeha) w ładze administra

cyjne rozw-iązały- z dniem 10 stycznia 
rł). to stronnictwo, które odtąd uzna 
ii< zostało za nielegalne.

kradzież został skazany na 5 lata 
więzienia. Pon ieważ by ł on chory na 
suchoty o lrzym ał urlop. W racając z 
w ięzienia do domu zgwałcił on w  ki 
sie pew-ną dziewczynę, za co został ska 
zany na 10 lal w ięzienia. Dostał on 
jednak urlop drugi raz i dokonał po 
w tórnie tegoż samego wykroczenia za 
co został skazany znowu na 10 lał. 
Po  trzeciej liy-tności na urlopie został 
skazany na 8 lat- po czw-artej na 10
i jio piątej na 20 lal za toż samo prze
winienie. Obecnie nie dostaje 011 w ię
cej urlppu.

S ZK O L \ S Z Y B O W C O W A  W
.1 L Z IO R O sA C H . V\ b. roku zamierza
się założyć w Je/iorosacli szkołę szy­
bowcową. Kos/la budów v hangarów
pracowni, inlernulu dla uczniów- ma 
ją wynieść ok. 82.000 lt Dwa szy-bow 
ce do tej szkoły już zakupiono.

Z W IĄ Z E K  N A KO DO-WCÓW
WT ŚW FI T L E  U.\FR. Na zjaździe na 
rodow ców  generalny sekretarz Zw-iąz 
ku Janaw-iczus podał następujące cy- 
l iy  o  rozw oju  organ izacji narodow 
rów . Zw iązek  liczy- 12900 członkfiw , 
zgrupowanych w 452 rejonach W śród  
czlonlków- są zak”dw ie 774 kobicty 
WTedług zawodów  członkow ie  dzielą 
się w nastęjiujący sposćh: ro ln ików
0S90, -roboluików 466. rzem ieśln ików  
280. nauczycieli 1.50.5, jnnych urzęd- 
liików  jiańslw ow v-cli 2.890. saniorzą 
do wy eh 007, p racow n ików  Irnu pry 
w alnych 311, kupców- i jirzem ysłow - 
ców  109, adw okatów  12. inny-ch w-ol- 
ny-ćli izaw-odów- 198 i t. d.

W ed łu g wykształcenia dzielą  s ięo - 
ni w- następująci sposób: 3.875 człon ­
ków- nie ukończyło szkół' pnezątko 
v  ei. 4808 uikończylo jedynie szkołę

początkow ą, 2.122 ukończyło szkoły 
ś red nie, 1537 szkoły .aw odow e i rze  
m ieśln icze 1 wreszcie 501 posiada wyż 
sze wykształcenie.

W  -roku ubiegłym  skreślono 397 
członków  i 97 kan d yd atów  Spośród 
narodow ców  1.050 należy- do zw-iązkn 
nauczycielskiego, 3 t9  do kó łek  m ło- 
dyełi Tolnilków, 4 779 do zw iązku szau 
lisów , około  5 000 pracuje w- m leczar 
niaeh. spółdzitdniach i innych in sty ­
tucja ch gospod arc z o • k red y t o w yc h

—  Z W Ł O K  4 W Z U T A R C IU  U K  
L A D U  L IT E W S K O -S O W IE <  K IE G O  
Jak się dow iadujcim podpisanie lite 
wsko-SDwieekiego układu Iiandluwe 
go. klńre miało sie odbyć przed N o ­
wym Rokiem uległo zw łoee, która ino 
że się przeciągnąć do końca bieżące 
go miesiąca. W związku z pow yższym 
poseł Rałlruszaitis kanferował z pre 
mierek Tubelisem i .Ministrem Łozo  
ra jtisem.

—  „ L I  E T  \AU.JENOS“ Z N Ó W  
SIĘ U K A ŻE . Prasa poranna donosi, 
że m inister Spaw- W ew nętrznych  u- 
d z ić łił Petrenasow-i pozw-olenia na 
w znow ien ie wy-dawnictw-a dziennika 
„LietuvowS Nau jenos“ . Redak lorem  hę 
(tzre nauczyciel Szi-nienas

E S T O N I A

—  N IE P R Z E R W A N E  d e s z c z e  i 
L IC Z N E  BURZE W  E S T O N II spowo 
iłow ały groźny wy lew rzek E inm ajóg 
gi i W ie rz jarw . W ie le  gospodarstw 
wiejskich zostało odciętych od  świata. 
Istn ieje obawa, że wieśniacy będą zmu 
szeni zabijać bydło, nie m ając możnoś 
ci dostarczenia mu paszy Nieustające 
deszcze grożą rozszerzeniem się nie­
bezpieczeństwa Dowodź i.
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Bogactwa i klika Falterów
\ a  ywałt surowców! — Wszędzie szukają. — Nie wiemy* co posiadamy. -  T ra -  
yiczna śmierć.  — Można robotniku opłacać wódką.  —  Frzyw iie j*  c z y  obowią­
ze k ?  — Denuncjacje „CbwĘli“ . —  k a rte lo w c y  *>chcą“  rozw iązać kartele. — 

Fyd o w o  i zam ek we F ra n c ji .  — Co robi ktika F a lte ró w ?
ra się „G oń ca " zdyskredytow ać, za-

Święto Jordanu w Bukareszcie

W szystk ie państwa dzisia j njyśla. 

o surowcacn. Sprawa lkok->ij wypły 

wa znów w jaskraw ej f o ! i » ' c  W y ­

nalazcy m yślą wciąż o  ni/miastkach. 

Lecz przede wszystkim  wszędzie się 

szuka bogactw  naturalnych, które u- 

szły uwagi badaczów

Nowe badania geologiczne, po- 
now nt poszukiwania snarbow mi 
nerainyi h odurwają .się dnś we 
wszystkich krajach w gorączko­
wym tempie, Na akcję tę wydają  
dziś państwa ogromne sumy. Two  
rzy się specjalne instytucje i urzę­
dy, powołuje się Jo żyeia nowe fun 
•łusze, bogato dotowane, zakłada 
się towarzystwa posziiKiw awntate, 
których celem jest pogłębienie ba­
dan nad geologią graju, przeszuki­
wanie każdego zakątka ziemi, bu- 
hząeego jaków es nadzieje górni­
ków na posiadanie kopalin, zorga 
nicowanie pionierskich wierceń i 
próbnych eksploatacyj. Podejmo­
wane są próby eksploatacji mniej 
wydajnych kopalin i rud przy po 
mocy nowych udoskonalonych nie 

1 lod.
Tak czynią Włochy, Niemcy, 

Sowiety, tak czynią Stany Zjedno­
czone. Niemcy wydały specjalną 
ustawę o zbadaniu obszaru Rzeszy 
i poszukiwaniu złóż. użytecznych 
(t.zw Lagerstattengesetz z 4. 12 
1934 r.j, która sprawę poszukiwań 
górniczych i zbadania geologiczne 
go kraju postaw iła na nowej sze 
rokiej płaszczyźnie. Podobnie po­
stąpiły i inne kraje.

Akcja ta wydaje swe owoce. 
Karty geologiczne w w idu  punk­
tach ulega ja rewizji.

A  w P o Ł ce?  1) nas sur.iy wydawa 

ne na ten ce) są b. nieduże Sprawę 

tę podnosi IK C  w artylkule o charakte 

iystycznym  tytule: ..S ięgnijm y w głąb 
naszej z iem i";

IJ nas o akcji prowadzonej za 
granicą wie sie niewiele. Na bada 
nia geologiczne wy da je się sumy 
bs rdzc ni< wielkie. Państwowy In 
sttyut Geologiczny operuje siłami 
szczupłymi (etat obejmuje 19 urzę­
dników łąiznie z administracyjny 
mi) i również szezuitły mi fundu­
szami. obracającymi się w ramach 
800 tys. zł., z czego na specjalne 
badania geologiczne przeznacza 
się sumę niespełna 600 tys. zł. 
Czyż m apa kopalm  na ziem iach 

polskich jest dokładnie zadana?
Zbadane są w przybliżeniu tcrc 

ny na południu i potudniowym-za 
chodzie — ale pozatem w ielkie oh 
szary są pod względem budun geu 
logicznych prawie w dziewiczym 
stanic. W  takim stanie znajduje się 
W ołyń, który np w po w iatach row 
uicnskim i kostopnLkiin zdradza 
ślady rud manganowych i miedzi 
—  albo wyżyna kielecko- sando­
mierska. gdzie eksploatacja mie­
dzi w wieku 16 odbywała się na 
«ie lk ą  skalę, Do minerałów niee- 
ksploatowanyeh lub mało eksploa 
iow anyrh, a znajdujący eh się pod 
dostatkiem na terenie Polsłu naic 
żą zdaniem fachowców, fosfory ty, 
rudy żelazne, rudy manganowe, 
miedziane i srebrne, sole potaso­
we (eksploatowane dotąd tylko na 
Pódl arpaeiu), kaolin czyli glinka 
porcelanowa itd.

Nawet złoża naftowe w Polsce 
są mało zbadane i eksploatowane 
tylko w małym procencie. Prof. 
Grzybowski długość linij nafto­
wych w Polsce onliezał na 550 kin. 
a przypuszczalne zapasy ropy naf 
towej w  Połsee oceniał na 8 i pół 
miliona cystern —  natomiast prof. 
Nowak długość linij naftowych o- 
blirzał na 783 km a przypuszczal­
ne zapasy na 3,7 miliona cystern. 
Widzimy, jak olbrzymie istnieją 
rozpiętości w szacunku. A jeszcze 
w iększe. rozpiętości istnieją pomię 
dzy szacunkiem a ekspioatacją, któ 
ra obejmuje tylko 60 kim. linij 
naftowych, co stanowi zaledwie kil 
ka procent szacunku.
Dziennik nawołu je do poprawy  

leg© stanu rzeczy:

Należałoby w prowadzić zasadni 
cza* zmiany w tym zakresie. W aż ­
ność badawczych prac, poszuki­
wali i wierceń winna być wzorem  
innych państw wysunięta na plan 
pie*rwszy w akcji zaraelzenia brako  
wi surowców.. Musimy starać się o 
rozszerzenie własnej podstawy su 
rowcowcj przez pełne uchwycenie 
skarbów, które kryje w  sobie zie­
mia polska, t  trzęba je naprzód 
zbadać i wykryć —  i w  wysiłku 
pionierskim udo.Jępnić eksjdoata 
Cl'-

W dzisiejszej sytuacji międzyna­
rodowej e5eżka i odpowiedzialna 
praca czeka geologów polskich, 
którzy niewątpliwie przy odjjowie 
eluin: poparciu ze słrony rządu i 
.-.połeczeństwa zdołają jej sprostać.

O czyw istą jest rzeczą, że Polska 
musi się zdobyć na te tak ważne dla 

nas badania. A le skoro się m ów i o 

wnętrzu /.iemi i jej bogactwach pod 
p ióro  cisną je nadużycia, jak ie się 

dzieją  przy w ydobyw an iu  tych bo­

gactw. Polska Zachodn ia '4 tak op i­

suje stosunki w kopalniach śląskich: 
W  połowie miesiąca grudnia ub. 

roku na terenie huty „Piłsudski14 
w Chorzowie zdarzył się śmiertel­
ny wynadek przy budowie wielkie 
go pieca. Dw och robotników. do­
wożący eh kolebami —  wózkami 
materiał do podstawy pieca, spa 
dło z wysokości kilku metrów ; je­
den poniósł .fmiećc na mie jscu, dru 
gi został kaleka nr.- całe życie. 
Śmierć kosi z rozmachem po hu­
tach, codziennie padają ofiary na 
posterunku praiy, —  diatego też 
mógłby może i ten zanotowane- 
wypadek przejść prawie bez echs, 
pozostawiając ,ed>nie nieotarte 
łzy wT rodzinie i wspomnienie — - 
koszmar u współtowarzyszy pra­
cy, gdyby... "Właśnie, gdyby ni»* po­
wody wypadku. I(o to nie nieost­
rożność, brak uwagi, czy jakaś in­
na przyczyna o silp wyższej, spowo 
dowały wypadek, ale os/tzedność 
—  oszczędność na czasie i materia 
h1 Załamały się tramy, stanowiące 
podstawy szyn i kolebka wóz 
spadła w przepaść, pociągając /a 
sobą obsługę, dwie ofiary. Robiono 
z pośpiechem, nie zbadano uoklad 
ni** wytrzymałości materiału, nie 
zapewniono robotnikom bezpie­
czeństwa pracy, każąc im z progu 
na próg przeskakiwać nad prze 
puścią. Nie wyławia,m y innych 
przykrych momentów —  szczegó­
łem z tego w ypadku, toczy się bo ­

wiem śledztwo, łeJno trzeba stwier 
dzid, w inowajcy należy szukać w  
szeregach pracodawców, a praio - 
daweą była nie huta, ale firma w y 
konująca tę pracę —  firma, starają 
ca się oszczędzać nic tylko na bra ­
ku dozoru technicznego, ale rów ­
nież i na materiale, oraz na pła­
cach robotniczych.

A oto innych przekład:

Na terenie buty ..Florian-4 w 
Świętochłowicach i itnic je przed­
siębiorstwo, wykonujące pracę 
przy zw7ózee rudy. Tam wypadków 
nie ma, biczuje się za to człowiek., 
moralnie, psychicznie i po kiesze­
ni. Rozpoczęło sie niewinnie. Poje  
dyńezo niewygodnych ludzi zwal­
niano po ło, by ostudzić załogę u 
oporze przy narzucaniu niższych 
stawek. Następnie zamiast pienię 
dzy wydawano robotnikom kartki 
do szynku, za które mogli dostać 
piwa i wódki. Zapewnie dlatego, 
by im ułarwić wymianę pieniędzy 
na towar. Towar, który był gorzki 
dla żony i dzieci. Robotnik swój 

“ ciężko zapracowany zarobek uta 
piał w7 wódce.

Talk ich przyk ładów  pismu pod.ije 

w ięcej.
Czas jest po łożyć kres tym i w ielu 

innym  podobnym  nadużyciom . Teza  

podsuiwowa w inna brzm ieć: Posiada 

nie danego warsztatu pracy nie jest 
przywilejem, lecz obowiązkiem wzglę 

dcm narodu.
Pracodaw ca ma o tyle praw o do 

warsztatu prac.ymo ile spełnia swe 
obow iązk i. O bow iązek w łaściwego 

traktowania robotnika jest jednym z 
obow iązków  najbardziej podstawo­

wych.
Skorośm y potrącili o sto-sunk) w 

naszym górn ictw ie i w ielk im  przem y­

śle, liiesposob pom inąć artykułu z 

„Gońca W arszaw sk iego , który ni­
że j podajem y w obs/i-rnych w jat­

kach. Sprawa przedstawia się tym 
drastycznie), że prasa żyd o w sika d a ­

rz ucając mu, że jest na utrzym aniu 

w ie lk iego  przem ysłow ca śląskiego 

Fabera. Żydowska ..Chw ila" pisze o 

Fal terze:

Panem tym w ogóle warto zain- 
teresować sie bliżej. Jest to czło­
wiek nadzwyczaj ruchliwy i 
wszechstronny, a na czele „Itobu- 
ra44 stoi od roku 1922. Brał udział 
w różnych komisjach iniędzj naro­
dów ych z ramienia Państwa pol­
skiego i pozostaji w ścisłym kon­
takcie z b« rlińskim przedsiębior 
stwem „Fricdlandcr— Fulde44 i pi 
su je w „Czasi*-4* długie artykuły „o 
nędzy44 przemysłów ców węgło­
wych.

Ostatnie, zaczął darzyć prasę bez 
porównania większym zaintereso­
waniom niż aotąd. Jego sekretarz 
H  iadysł: w Borkowski ma poważ 
ne udziały w  „Gońcu W arszaw ­
skim44 i „Wieczorze W arszaw ­
skim44 od kilkunastu zaś tygodni 
udziały w „ABC44 posiada sam p. 
Falter.

O tym że p. F id lerze pisze .^Goniec 

W arszaw sk i" w artykule p.t. „Fa łszy  

w a gra kartelowa pana na Żydow ic—  

A lfreda  Fa lte ra ": *
Parę miesięcy temu piasa za 

alarmowana została „groźbą44, nie­
których przedsiębiorstw węglo­
wych, z osławionym „baronem wę­
glowym 44 Alfredem Fąlterem na 
ezełe. Baronowie węglowi grozili 
ni mniej' n| więcej łydko... roz.wią 
zaniein kartelu węglowego.

Trzeba stwicidzić, że to jesi fał 
szywa gra. Baronowie węglowi 
niczego więcej sic nie boją. jak 
rozwiązania kartelu węglowego. 
W iedzą jednak, źe pewne czynniki 
rządowe uważają, naszy m zdaniem  
błędnie, że —  kartel węglowy jest 
konieczny.

Podjęto wice próbę nacisku na 
rząd. W iadom o nam, że p. Ful ter 
przygotowuje pociehn zamach na 
kieszenie spożywców i na przemysł 
przetwórczy, dążąc do podniebie­
nia cen węgla. Pierwsze kroki w

V< dm u 6 bni trad ycy jn ym  zw j-czajpm  w Bukareszcie obchodzono uroczyście  Śv yto 
'o rdam i. Na zd jęciu  w id z im y  urocze stose chrztu  w ody, w obecności -króla rum uńskiego 

K aro la  11, c z ło .A ó w  rządu, w ładz, w ojska , o raz p raw osław nego duchow ieństwa ram nń

skiego.

Zjazd pracowników dród kiłowych 3-ch wojew.
W  dniu 10 b. m oełbył się w W il­

n ie p ierw szy zjazd przedstawiciel: 
Zw iązku Zaw odow ego Pracow n ików  
Dróg kołowych  z terenu wojew7 w - 
leń.sktego, now ogródzkiego d brasław 
skiego.

Na zjazd przybyło  45 przedstawi 
c ie li oddzia łów  powiatow ych Związku. 
Tem atem  obrad by ły  sprawy organiza

cyjne.
W ładze adm inistracyjne by ły  re 

prezentowane na zjeździe przez p 
dyr. Zubelewiczu, inż. Sokołowskiego-, 
p. Łukaszew icza i p. Pietraszką, k ie ­
rownika sekrctariaiu w ydziałów  po­
w iatowych Z jazdow i przew odniczył 
prezes zarządu głównego Związku p 
Ihnatow icz.

tym kierunku już zrobiono. ohni 
zając ciem* rabaty. Dalsze są w 
przygotowaniu.

A da le j dzien-nik przeciw staw ia 

się tw ierdzeniu p Fa ittra , ze p rze­

mysł i górn ictw o w Polsce nie dają 
doch odów :

jak z ty ni pogodzić fakt, że p. 
Alfred Falter kupił sobie wspania­
ły majątek „Zydowo44 w Poznań­
skim i zamek we Francji? Że do­
chody jego oceniane są na 75 tys. 
zł. miesięcznie? —  N a te pytania 
nikt nie my ślał dotychczas odpo­
wiedzieć.
I jeszcze:

Nieprawdą jest więc to, eo sie 
mówi o deficytach kom-ernów wę

Slub holenderskiej królewny: O. weselny n:i jednej z  ulie, lin g i w  d rodze do katedry.

T R Ę D O W A T A .  Z I E L O N E  O C Z Y .  
D Y W A N  P E R S K I .  S O B O W T Ó R

Jedną z najm ilszych chw il m ego 

życ ia  bym pierw sza podróż koleją By­

ło  to stosunkowo dawno, a jednak w 
pam ięci tkw ią luźne obrazki ca łe j tej 
e ikapady, Pa-mięlam juk dzisiaj, że  je 

ctlałem  z Kowna, p rzez W ilno , a-ż 

hen za Sw ięriany.
Przed oknam i wagonu b ieg ły  lasr, 

ciągnęły się jeziora. Pociąg p rzec i­

nał rzek i u snopy dym u kłębiły się 

wzdłuż żelaznej drogi.
tuż sam świst lokom otyw y, isiuna » 

postać konduktora były7 Czy niż nadz- 

vy cza jn ym . a radoścbj trudna do opi 

sania —  przyiby-cie d o  celu.

P rzygód  wówczas w iększych nie 

było, bo to się jechało razem  z całą 
rodziną. P ilnow ano każdego kroku. 

W y  eln  lać się nie wo/ln-o, seycliodziś 

nie wolno. M ożna bvło  ty lko  siedzieć, 
patrzeć przez okno i jeść. A  daw niej 
p rzecież lntlz.ie jed li daleko w ięce j niż 
teraz. Pam iętam , że w czasie tej p ie r ­
w szej podió/y w vtrąibiłem kilka bute 

iek mleka i obgryzłem  kości kilku kur 
czą j smażo-nych na praw dziw ym  mas

Ł  i nadziewanych, a do tego doszły 
jeszcze sm akołyki. S łow em  —  ra j na 

ziem i, który7 kończy się zawsze g rze­

chem, 'bo po takim obżarstw ie trzeba 
było  zawsze p ić  wstrętną rycynę. 

D aw n iej przecież pigułek ry cynow ych  

m e było. T rzeba  było poprostu pić 
tyżkam i i ba —  bo inaczej przy jść 

mogła, jak niańką straszyła, śmierć.
Gd\ siadam do wagonu, zaw-sze 

•s-ają mi w oczach te dawne obrazki 
ze wspom nień dziecinnych.

Dziś je zd z1 się ca łk iem  inacze j.

Pociąg pędzi z pouwojną szvbkos 
cią. Nikt n ikogo nie zaprasza do w a ­

gonu. nikt nie dzwoni nie zapow ia­
da odejścia pociągu. S łowem  zm oder 

różow aliśm y się. Od podróżnego w\ 

maga się daleko wdęcej samodzielnoś 

ci, ale przyznać trzeba, żc nieco rozle 

r.iwi'11-śmy się, a raczej staliśmy się 

b ardz i e j w ygodn iccy.

W  przedzia le  drugiej k lasy siedzi 
r.a przeciw-ko, zapew ne, jakaś miss 

Oszin iany czy Nowej-W ilej-ki P ięk ­

ność trzym a m iędzy czerw onym i paz-

nogciam i cien iu tk iego papierosika. 

N óżk i ma założone. Sukienka dyskrel 
nie zakry*wa czubki kolanek, a oczy  
b iegają  po całym  przedziale. W am p 

zdradza chęć naw iązania rozm ow y.

N ajczęściej zaczyna się od jak ie jś  

małeji grzeczności, a kończy się na 

czu łym  rozstaniu.
Pam iętam , jak razu pew nego zna­

lazłem  się w  p-zedzia le razem  z Iowa 

rzystwem , m ów iącym  nieznanym  mi 

język iem . Starsza pani, starszy pan i 
jasnow łosa dziewczwna o ziem nych o 
czach. Starzy po ło ży li się spać na 

Cole a m y zajęliśm y górne półki. Da 

lekobic/n j pociąg wdozł nas na p ó ł­
noc. N ieznajom ej pom ogłem  dyskret­

nie w w indow ać się na półkę, a g.ly 

chciałem  zgasii w-ialło. to /uprote-do 
wała głową. Zaczęła czytać książkę. 

N ic pozostało m i nic innego, jak cz> 

lać strasznie, nudną gazetę. Czułem je 
dnak, przez gaz.ęle, jak świd-ęnją 

m nie zielone oczy, a gd> ww nur/.y .ton 

sie zza płachtę, to spostrzegłem  jak 
m oja  towarzyszka twarz swTo ją  / p o ­

piec,hem chowała w stronice ko '-aro­

w ej książki. Zaryzykow ałem  o der w ać 

się po  niemieelku, a gdy otrz\m-Meni 

o 'lpow iedź, sprawaljuż została f*ktvc-z 

nie rozw iązana. Przedstaw iliśm y się.

jak przysta ło  na gen ll -inanow7, w izy 

tuwkaoi. i ta właśnie-m ają w izytów ka 

skom prom itow ała mnie na całe życie.
Łsłonką zgubiła w izytów kę Ziia 

lazł ją przygodn ie w w agonie akiś 

znajom y, k tóry w ypap la ł w W iln ie  o 
macnej pr/.ęgodzie. O czyw iście ten me 

w inny ilirc ik  zostaj jiodany w sen<a 

eę jn y in  sosie. Cała -sprawa zna'a zła 
się na w okandzie rozpraw y o zaz­

drość i była heca prze/ długie, długie 

m iesiące. Kobieta o zielonych oczr.ch 
spowodowała istne piekło.

Nie zawsze jednak w w agonie ma 

się m iłe tow arzystw o płci pięknef. 
N iedawno spotkałem jakiegoś irsze 
go pana, którę jak t\iko uszedłem  do 

przedziału  uważał za stosowne przed 

stawić się, jakim ś połknięte m n azw i­
skiem. \ po  załatw ieniu lej form aino- 

stki zaczął mi się zw ierzać, że jest naj 

pracow dszym  człow iek iem  w Polsce. 

Z w a lizy  w yciągnął dw ie książk i opra 

wne w  skórę o zło lych  grzbietach. 

Bęłn to Trędowata, M n i»zków nv. Ten 

siaruszek i) lat p rzep isew at ręcznie 

trędow atą. L iterka  w  literkę. P iękna 
ka ligra fia , ale ohydna treść. Mało te­

go, bo oto ten biedny człow ieczek  wy 

znał mi. że doznał jrewnego zawodu 

Vi raca właśnie od samej Mniszkównę

k*óra go jrochwaliła /a tak w ielką j >i 1 

ność i uznanie je j pióra, ale nie miała 

z nim czasu dłużej Toznuiwiać, a na 
edezepnego w ręczyła mu trzy żółte 

róże. Kwiaty nawpól zeyiędłe, leżały 
na pu lpiciku prze oknie i śmiałę się 
z bohatera ka ligra fii.

Ten .staruszek pow iedzia ł mi, że jest 

autorem nujmnb iszej na swdecie ksią 

żkk Z. oburzeniem  opoeeiadał, że jakiś 
urzędnik pocztoes-y siniał podać się za 

autora książk1 która jest eeielkości 
paznokcia. .Ta m ów ił mam książkę 
eeirlkoścj >ol paznokcia. Przepisał 
bajk i Miekieeyiez.a. Ja ni-- chcę roz.glo 

su i siaeyy. Fzna ję s/Jukę dla sztuki.
P rzyznan i się szczerze że deskret 

nie /nnenilem  przedział, zostaeeiając 
chorego c/.łoee ieką samego ee- Drzed/ia 
łc z różam i od Mniszkóeene i Trode)- 

e' atą.

N a jw ięce j przygód, zdarza się zaw 
s;-e na granice (ii. którzy mają niecz.e 

st(- sumienie, kręcą się na łaeekaełi 

j; k p iskorze na patelni. Razu peee ne- 
g<- prze jeżdżając granicę potsko-nii-- 

m iecką w przedzia le  zastałem m łodą 

panią z dzi-eckiem
Nie lubię jeździć , dzieck iem  bo 

to płacz, krzyk eyycliodz-enie, eecłio 

d/.enie i eyogóle, ale nie było innej ra-

glowych, Jest faktem, że obecuie 
onniżenic een węgla byłoby dta iy  
t !,a gos|HKłarc-zego nobi odzie j- 
,stwem. Bozliieie karteti w ęgłów ych 
po< iągnęioby za sobą niewątpliwą 
zniżkę een węgla, a strąty ju zy nio­
słyby letko eeksrzecieloin kopalń, 
które po rozbiciu karteli musiał 
be zhanki-utow ae i przejść \v nowe 
l-ęee. Wiardomo, zus, że wierzyciele 
ki.palii eeęgla to są przeważnie u- 
d/i.iłow cy. którzy przez zadtn/e- 
m  kopątfi potrafili zumie js/e i- 
wykazjeeane —  pr/ez uieh zy -̂ki 
które zamerali ee jiostitei cidseb‘k.

ł>yc może prawda jesł. że ko­
palnie nie stoją obecnie na udpn 
wieduiią poziomie tiatinieznein. 
W ynika to z taktu, że —  przrdsię 
biorsteva górnicze prowadziły za- 
eesze gospodaikc rabunkową, nie 
myśląc o przeszłości. Dla p. Fal- 
tera ważniejszy byi zamek we Fran 
e.ji, niż odpowiednie przygotneea 
nie kopalń dn zwiększonej wytwór 
ezośei. Poeoż zresztą trzclia było 
udoskonalać teehnieznie kopalnie, 
zeeii kszae icli zdolność produkcyj­
ną. skoro kartel przez wysoką ce­
nę ograniczał zbyt wewnętrzny? 
W  tych ee amokach kopalnie miały 
daw ać zyski nie przez swą pi-odnk 
cię, a przez jej ograniczanie.

lelo chce uratować przemysł 
eeęgioeey przed katastrofą, winien 
dążyć do wyrwania go czym prę­
dzej z rak Falterów

\  . 4łV
Tu. zupełnie ubac/nie. nasuwa ->ię 

uwaga: jc.śl; wUofaie przemysł' ma

przestać służyć .baromnn a zacząć 

sin żyć Polsce, muszą bvć zrewidoeea- 
nc dotyeliezasowe zasady gospodaro­
wania w przeniesie; niewątptiee ie na­

szym i boga et w ami natui alnym i m u­

szą przesiać dowolnie d y jp on ow *ć  
ludzie lepu Faltera. Ust.

- [ § ] -

dy. bo eeszystkie m iejsca bedy zajęte*, 

(id y  wszedł urzędnik celny, pani ta 

zalkTinala się na w's’ Vst.kie śeeiętości, 

ża nic nie posiada do ©clenia, że w ie 

zie lę łk o  dla siebie fo, c o  jest n iezbęd­

ne. Zaczęto otee-ierać walizę a woee 
czas (kcieeko rozljudzito się, przedział 

eeagonu zapełn ił się płaczem , urzęd­

nik poczuł eeilka nosem i stał się nie 

mo/iise-y. Pr/erył jak  kret w szę-tk ie 
kuł re i walizy, a gdy' tego jeszcze J e ło 

n.ało. lo  /sadził z ławki zasm arkane­
go brzdąca. Wóeyczas osłupiałem  W  

pieluchach znaleziono dyw an  p-rsk i. 

Re! io pr iwdz.eey perski <lvtvan. k tó­

ry m iał zawi.mąć na ścianie magnat- 

-k.. która oka/a ta się w  eTafinoee aiią 
s/mugli rk;i

A  ja me siałem zawsze, że n a s i cel 
n icy są łaginini jak baranki whdkano 

cne, że p rzez nasze granice można s-ł-o 

ma przeprow adzić .

Ten m ały brzdąc m iał zapewne 

całk iem  inne w rażen ie pieree szej swo 
je j podróże niż ja z daw mych, daee-- 
liych Jat.

l atem gdy jecłiałem  do Gdeui. w 
Mar.szawie przyczep ił d ę  d() m n ie 

Kilkuletni chłopaczek r ro s ił M m  

gi* zabrał na seeoj liiu-t. >c poje- 

ebie bezpłatnie nad morze. Cóż. kiedy
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Prasa podaj*" wciąż mme szczero 
łj akcji ratowniczej pod Howerla  
Przytaczamy opis akcji ratowniczej 
za 1. K. C. W  piątek powrócił do Sta 
oisławowa z Howerli o<idział pionie­
rów z tam te j-./egu pmku strzelców 
kresowych, który czynił poszukiwa­
nia na nuejs«4i katastrofy narciars­
kiej w kotie Rrcskula pod How erlą. 
Jak wiadomo lawina, która zeszła ze 
zboczy Howerti. zasypała narciarzy 
lwowskich, d-ra Ghlipalskicgo i \n- 
drzeja Steuanga. Poszukiwania zwłok 
nieszczęśliwych młodzieńców trwały 
prze z 51 dni.

Kierownik akcji ratunkowej, ko­
mendant „ddztału pionierów por. Pi 
żarski e,pow i uda. iż przybył na ii.iei.s- 
ee kata.trofy we wtorek po południu 
W  kotle Breskula zomierze spotkali 
rodzinę Stousimia i kilku nareiarzy: 
wskutek nirodoow icdnieh narzędzi 
poszukiwań w śniegu nie prowadzo­
no.

Na skutek opowiadań nareiarzy 
por. Pizarskj wywnioskował, iż obaj 
tragicznie zmarli młodzieńcy zjezdżn 
li po stoku małej Howerli, a natrafi 
vszy na zlodowaciały śnieg. nrzecielk 
nartami i>okrvwe śnieżna. Śnie" do­
łem obsunął sie noel nimi. a śnieg z 
póry orzytloczył ich i zniósł yv dół do 
dna kotła.

Va nodstawie te i przymiszezalnej 
rekemstrukeii katastrofy nodiał por. 
Pizarski z żołnierzami no-zukiw ania 
w dolnei części kotła ; istotnie nu pa­
ru !?odzinaeh natrafiono na odłamek 
r*artv i eetna re-kawdee.

Nazajutrz ti. yve środę lwaeownło 
od sotlz. 7 rano dn 4 no nołndniu. a 
yrarunki i>rae\ byłv nie do miisani.a. 
Dotkliwe zimno, straszny mróz i w i­
cher o natężeniu kurniawy orzeszka 
dzał w  przekopyyvanń« śme»‘u. Kiedy 
sie ściemniło po  godzinie A-ei. żninie 
rze pic osiągnąwszy rezultatu twsaey 
wrócili no nartach do schroniska na 
Zarnśiaku.

Wi> czy artek. w h g“cim dniu i 'r| 
S z l l k i w a ń  ieden ■» żołnierzy iv iP »til 
Pa ciałe- Zwłok" śn, Słei*s:"i
f iu  /.na idov< aty s ię  w t m n n s

yy środku kotła, a tem samym i w  śro 
dku law my; leżały one na wznak, gło 
wą skierowana ku zboczu Małej H o ­
werli. Ohok, w oddaleniu 4 metrów 
leżały zw łoki ś.p. Clipalskiego twa­
rzą ułożone do ziemi i leżące prosto 
padle do zwłok kolegi. Oba ciała by

ły wykręcone i zgruchołane wskutek 
przy gniecenia ław mą. Jest rzeczą pe­
wną. iż śmierć obu nareiarzy nastą 
piła natychmiast wskutek konntzyj i 
wewnętrznych obrażeń ciała, dozna 
uych wskutek impetu i naporu law i­
ny.

N ie zw y k ły
72  r a z y  z a t r z y m a ł

Otl dłuższego czasu jakiś n iewy- 
JSryty sprawca za pom ocą hamulca 
w agonow ego za trzym yw ał pociągi po 
pieszne przy. st. W łoch y  k. W arsza ­
wy. W ładze ko lejow e przy pom ocy 
władz policyjnych  rozciągnęły baczną 
obserwację na całym odennu , w celu 
ujęcia niebezpiecznego pasażera, jed ­
nak nie można było  w żaden sposób 
trafić na jego śTad.

Pewnego razu w czasie kontroli 
biletów, uwagę konduktora zw rócił 
wy rostek, którj. oka/ar bilet miesięcz 
ny ze śladami przeróbek. Konduktor 
stw ierdził, że bilet jest sfałszowany. 
Chłopca zatrzymano .okazało się, że 
jest to niejaki Zb ign iew  Borkowski, 
lat 17, uczeń szkoły dokształcającej

Nasunęły się podejrzenia, że Bor­
kowski jes! także sprawcą zatrzym y- 
yyania pociągóyy pośpiesznych. Bada­
ny przez sędziego śledczego Borkow  
ski przyznał się do zarzucanego mu 
czynu, składając wyjaśn ien ie, że dla 
tego zatrzym yw ał pociąg, gdyż w olał 
jeździć kurierem, tymczasem pociągi 
tego typu nie przystają yve W (ochach. 
W edług raportów  m iejscowych yyładz 
kolejowych  Borkoyyski 72 razy dopus 
cit się zatrzym ania pociągu, powodu­
jąc opóźnienie yy rucluivkolejow ym .

Borkowski przebyw a obecnie w wię 
zienjul. Jest on w id to oskarżony o 
strzały do konduktora w  eza.de kiedy

R utynow any
N AUCZYCIEL M U Z Y K I
udziela tekcyj GRY NA F O R T E P IA N IE

— Ceny przystępne. —  
ul. Jagiellońska 8 m 22. godz. 4 —6 pp.

Karnawał w Londynie

przestępca
pociąg pośpieszny
len chciał go  odprow adzić na poste­
runek policji. M łodociany przestępca 
kolejow y jest synem dobrze sytuowa­
l i }  ch ludzi, którzy nie podejrzewali 
bynajm niej, że chłopiec prowadzi po ­
dw ójne życie i poza domem obraca 
się yyśród mętóyy społecznych. Śledz­
two yv sprawie Borkowskiego idzie ró 
wnież w  kierunku ustalenia, czy nie 
by ł on .organ izatorem  rzucania kamie 
n iam i do okien przedziałów  osobo- 
wycli. Napady te ostatnio wydarzały 
‘ ię coraz częściej.

K A Z IM IE R  4 l  Ł Ł A K O W IC Z Ó W N  A

G l o i f f i e  c f z i e c ł
D a j dziecku jeść, bu aim eru z głodu.

N ie  zw lekaj, nie w ym aw iaj się od daru.

Jeśli chcesz s/mkojnic zasnąć,

N ie  nu trudź!

D a j przez litość —  to jasne — , 

albo daj „dla narodu‘% 

albo przez sen, albo przez wstyd, 

dlatego, że dal sąsiad żyd, 

dlatego, że zostało i m d li od sytości 

lub że piesek i tak m a już dość...

...Daj ja k  chcesz, byłeś dal, bo dzieci m rą w Polsce  

. jt . ■ ’ z t f o d i ’ -

P isze się dla Basiułki książki dziecinne 

o wsiużkuch, kotkach, łące kw ietnej, 

a tam w suterynie ktoś inny  

—  dziki, zawszony, szpetny.
N ie  w olno w książce urazić słowt-m 

o pluskwie, bo to tak brzydko, 
bo jakieś usteczka różow e 

„pluskwa"? Co toż “•M ogłyby spytać.

W stańcie m a lcy , z barłogów  p< ugawgeh: 
w yjdźcie na świat, do narodu: 

grzechem  jest w sercu Warszawy 

um ierać od robactw a i głodu!

VI yjdzcie, skarlałe, złe i suchotnicze 

. z praw dziw ym  w  świetle obliczem  
Swiai u>as um yje, obu je, ogarnie, 

lecz przede wszystkim niechże was nakarmi.
-  '1 

Polsk ie  dzieci m rą  z głodu przy nas.
K io  to w ytrzym a?

P o  szkołach, przedszkolach p ic  starczy jadła.
Jaś wstaje głodny, głodny się układa, 

i  nic wyrośnie nigdy na człowieka...
P o tem  się pow ie, że Jas nie doczekał 

Lecz teraz jeszcze żyje, tuż obok  się chowa, 
skoro go dojrzysz, b iegn ij go ratow ać,

N ie  m ów , że masz w dom u gości, 
że służąca wynosi pocichu  rodzinie...
Idź, b iegn ij najw cześniej 
—  m oże zapóżno będzie, po godzin ie  —
VI' dół czy w górę po schodach...
śpiesz, ś jiiesz,' bo dziecko w Polsce m rze ,z g łodu/

Arystokraci do wynaięcia

N .utl)urn iU lrz Londynu  S ir George B ron d brk lge  rozm aw ia  z mutymi artystam i na ba 

lu dziecinnym , k tóry  się o d lo t  na Ratuszu londyńskim .

ja tego prawa nie m iałem , bo jecha­

łem biletem  bezpłatnym . T o  bodaj je 
dynę nasze dziennikarskie ogr.,iv:C/c 

nia na kolejach, że nie mamy prayya 

zabierać cudze dzieci, a ch łopak tak 

strasznie prosił i tak.e poczciw e m ia ł 

oczy, że m i zaczęło ^erce roa  tik li wiać 
6ię nad jego  w ie lk im  przy yyiązaniein 

do m orza. Tegoż w ieczoru  w tym sa 

m ym  pociągu yy słuchawce rad iow ej 

usłyszałem  kom unikat po licy jn y , że 
w yszed ł z dom u ch łopak i nie p ow ró ­

c ił. że  m ia ł jasne w łosy i oczy niebie 

skie.
Od oczu wiele w i )c iu  zależy, u 

przy p ie rw sze j znajom ości, p ierw sze 

spo jrzen ie decyduje o wszystkim  lła 
zu pew nego w w agon ie spotkałem  

człoyyieka k tó ry  m iał oczy wyłupia­

ste i szare jak  m ydło, a gdv spojrzał 
na mnie, to z punktu oburzył się, „ jak  

śm iem  z nim nie yyitać się“  Przecież 

znam y się z dawnych kit, że b y li m y 
razem  tani i tam, a ja nie m ogłem  go 
sobie przypom nieć, chociaż oczu ta­

kich jak  jego, n igdy nie zapom ina się.
Stałem przed tym znęcającym  sie 

nade mną człow iek iem , jak sztubak 

przed dyrektorem , który groził wvda 

len iem  ze szkoły za puszczanie papie 

Towych gołębi. S łów ko po słówku, a 

doszłoby do rękoczynów . Na szczęś­

cie nadszedł konduktor, k tó ry  p rze r­

wał naszą rozmoyyę sprawdzeniem  bi 

ietóyy, a wówczas zaśw itała m i szczę 
śliwa myśl. Przypom niałem , że m ani 

podobnego brata. Ten  brutal b y ł za- 

peyyne przygodnym  znajom ym  brata.
Gdy yy y jąkałem  mu słowo -  - brat, 

że może, to jakieś n ieporozum ienie, 

to tak innie zw ym yślał, że nie w ie 
działem  sam, czy m am  mu w*epehnąć 
do garści bilet wizy toyyy, czy po p ro ­

stu obić

Brat! Jaki brat? Ja przecież parna 

znam, a nie pańskiego brata! Co mnie 
m oże obchodzić brat pański! N ie by 

ło innego w yjśc ia , jak grać ro lę  czło  

wieka znajom ego i jakoś zażegnać ca 
łą awanturę.

W ie lcy  ludzie nic lubią słyszeć o 

tym, że się m ylą.
Z bratem  m oim , który do m nie 

jest tak podobny, że gdy patrzę w  lu­

stro to tak jakbym  pa trzy ł w oczy 
brata mego, m iałem  w iele  przygód, a- 

le o nich innym razem .

Daję słowo honoru, że napiszę. 
Makuszyński N ow akow sk i i inn i —  

i.iecli się pochowają. Oni takich te- 

matoyy n igdy nie m ieli i m ieć n ie b ę ­
dą, bo trzeba m ieć soboyytóra i miesz 

i kać / nim yy jednym  pokoju

Jarosław* N ieciecki.

Luropęjezycy myślą, że Ameryki, nie po­
siada sw ej .arystokracji. Zupełnie Diedne 

przekonanie! W ysiarczy wziąć ao ręka w y­
dany świeżo na rok 1937 „New  Jork Siwiał 
Register", aby się .przekonać, że w  n im -m 

N ew  Jorku mteszk„ .14.500 osób należących 

Kio t. zw. „najlepszych s fe r"  towarzyskich. 
Pretensje do arystokrajtycŁnego poenoaze- 
iuo  iryjją w  Ameryce przede wszystkim po 

Tomkowie tyeh pierwszych europejczyków, 
którzy ria okręcie „M ayflow er" dobili do 

wybrzeży New  England, szukając na Bie.nl 
n..-znanej lepszych warunków .od tyili, ja ­
kie m ieli w ówczesnej Europie. Byli io K a ­

tolicy prześladowani przez protestantów w  

Auglii i protestanci prześladowani przez ka 

tolików we I lyancji. W yładowali, osiedlili 
sie i tJuli podwalmy nowemu kongiome 

raV w i.
tY* pochodzen ia od tych pierwszych

Domowy wya&i&tti w diistUaifl 
biidfiń unii mózgiem

Uczeni szwedzcy skonstruowali 
przy rząd, re jestru jący dzia łan ie czyn  
i;ości m ózgu Aparat ten zbudowany 
jest na tej samej zasadzie eo  instru­
m enty u żyw ane w elekt rokard iogTafii 
dla re jestrow an ia  fu n kcy j serca. Apa 
ra! notuje najdrobniejsze ruchy ko­
m órek m ózgow ych  i przenosi je  w po 
w iększem u p ioc io  m ilionow ym . na ta 
smę film ow ą . Ukazanie się now ego a 
paratu przyczyn i sję n iew ątp liw ie do 
dalszego rozw oju  badań z d ziedziny 
topografii i radioaktywności mózgu. 
Aparat zaprojektowany został przez 
uczonego szwedzkiego, p rof. Johna 
Runnstróma, pr< zesa sekcji ekspery- 
m entalno-zoologicznej p rzy ulu wersy 
teeie w Sztokholm ie, a wyikonanic 
zostało pow ierzone fabry'kom  szwedz 
k im  _  , .  ,s

— [§J—

Jedyny m i \  kaodyojii 
do n a ro d y  literackiei

tło  jedn ego  z licznych  francuskich kon ­

kursów iitera-ekk-h s ianęło  18 kandydatów : 

17 k ob ie t i jeden  jedyn y  -mężczyzna! Jest 

n im  pisarz Robert Rrasillach, au tor intore- 

su jącycli książek : W ir g i l iu s z " ,  „Z ło d z ie j
Isk ie r", „D z iecko  -Nocy", „ I ‘o r tre ty ‘ , „S tw o ­

rzen ie św iata", „T w ó rc y  Tefclru“  ora/z na 

p isanej w raz z M auricen i Rardechc „ l i i  

ś to rii tćjm-rmatografii". W* sferach lite ra c ­

k ich  sądzą że  „ jeden  Rrasillach ]>otrafi p o ­

konać siedem naście k ob ie t" !

- ]  =  [ -

Tablice orientacyjne nie są reklamą
W zd łu ż Dniestru, na przestrzeni

od M ikołajowa do Okopów  św T ró j 
cy, ustawiom. będą tablice intorm aeyj 
li ej. wskazujące okoliczne zabytki i 
osobliwości, miejsca obozowania, w o ­
dę do picia.

Niektóre, samorządy gm inne uzna­
ły założone już tablice in form acyjne 
dla turystów7 za szyldy reklam owe i 
postanowiły obłożyć je podatkiem Od 
nośne uchwały zostały zawieszone 
przez w ładze nadzorcze, które orze­
kły, że tablice in form acyjne nie są re 
klam ą i muszą być wolne od podatku 
komunalnego.

.pielgrzym ów" z „M ayflow„r“ przyznaje 

s.ę chętnie knżdy, kto. nosi nazwisko iedne 

go z uczestników wyprawy lub jest spokrew  

uionj iz kimś o takim nazwisku. A  nawet 

i nazwisko nie gra tu wielkiej' roli. B*ł kto 

i.nn może spiawdzić. N a  „M oyflow er" nie 

byki drukowanej listy pasażerów I  diatego 

utarło się w  Ameryce powiedzenie, że gdyby 
na „.Muyflower” istotnie przyuyli wszyscy 

przodkowie tych, którzy się za takich po 

dają, nkret ten masiałby być tuk wielki, jak  
„Onecn Mary"*.

Ale mniejsza z tyin. Takt pozostaje fak 

tein, że arystokracja w Ameryce istuieje. 
1'rawilziwa arystokracja i półarystokracja. 
A w.ęe ei, którzy już posiadali poważne 

bntuuy przed wojną, oraz ei, kiórzy zo­
stali „ubezpieczeni" dopiero w ezasarh  

prosjierity, to iznaezy jutmiędzy 1920 i 1929 
rokiem-

Auib eją każdego takiego arystokraty jest 
znaleźć się w Soeial Register. Śmiało in iż m  

powiedzieć, że wobet skomercjalizowania 

wszystkiego, eo jest ubeenie dziełem rąk  

lun umysłu ludzk.ego, znalezienie się w  tym 

wydawnictwie jest właściwie tylko kwestią 

pos.iidaiiycii środków. O ile się nie posiada 

przynajm niej 20.000 dolarów- rocznego do 

chodu, nic ma co o tym marzy ć. Gin ha że 

się jest albo bardzo wielkim artystą, 
albo uezonym. Ale wielcy artyści posiadają 

w Ameryce :ownŁeż duże dochody, więc 
z w w u  wychodzi nu to samo.

Te zagiuJnienia interesują przecie wszy 

slkim  kobiety, które w  Ameryce, a raczej 
w życiu towarzyskim Amtry ki odgrywają  

dominującą TOtę. MężceyźiiU zajm ują się 

interesaimi i sportem, życie towarzyskie i 
wszystko, co z mens jest związane —  to 

dziedzina pań. I dlatego zajęcie pań z  to- 
wurzystwa polega przede wszystkim na róż 

nycli „soeial functions", na ,^hopping", na 

prowadzeniu zwykle obszernej ko repon  

deneji, a osiatnio na grze w- t»ridge‘a. 
Mężczyzna na ogól na to wszystko nie ma 

czasu. Zreselą zjawa* się on w- etomu do­
piero (Ku 6 i rzadko ukazuje na terenie to­
warzyskim przed godziną 8 wieczorem.

Brak czasu ze strony mężczyzn, którzy 

stanowić winni' „urzędową'- eskortę kobiet 

iubiąeyeh się bawić, spowonowat prawdo­
podobnie powstanie osobliwej instytucji. 
Jest nią założona przez Ted. 1‘eekhaui z 

New  Jorku „Guide und Escort Serviee". 
Ksiżua kobieta w wieku od 20 do 50 lat mo 

że w tej „iiKstytueji” otrzymać „pana do  

towarzystwa" z najlepsizego towarzyswa za 

opłatą kilku dolarów za godzinę. Jest to 
zwykle młody człowiek o dobrym mizwiskn, 
„tres iisrtablc", doskonały tancerz, miły w  

iii/mowie i w  ogóle baruzo, bardzo... Prze­
ważnie są to wychowanej- najlepszych uni­
wersytetów dla snobow, a więc HarrairJ, 
Yale itth ł,riiieetown. Instytucja gwarantu­
je, że polecony przez nią genllemon nie 

upije się, nie będzie starał się nawiązać 

flirtu, nie wykorzysta tego epizodycznego 

spotkaniu w celu utnzymywaiiia nadal sto­
sunków towarzyskich, (ihyba że „praeodaw  

ezy-iii"" będzie silnia eliciułu. W tedy może 

zostać jej „wyłąezuą eskortą"*.
Że był to pomysł doskonały, fakt, iż do 

niedawno założonej „ filii" w Londynie za­
angażował Teąl. 1‘eckliaiii 130 ueystiokraiów 

iingielskicli. w ich liczbie jednego praw dzi­
wego ,.dukrV«". Londyn posiada przeciętnie 

nkoło 10 zgbKSzen azieunie, ale, jak się oka­
zuje, przeważnie od samotnych Ameryka- 

| nek, które potem mogą opowiadać swym

Ep id e m ia  g ryp y r o z s z e r z a  się
Wypadki grjpy w Warszawie w 

Witnic i w innych miastach Polski 
są wciąż bardzo liczne. Również z 
wielu miast ną prowincji donoszą o 
nagminnym szerzeniu sic grypy. TJ- 
bczpieezaiiiic społeczne i przychod­
nie lecznicze notują wielkit ilaści pa 
ejentów z ohjuwatui grypy. W  apie 
kaeh zbyt środków leczniczy cii prze­
ciw zaziębieniu przybrał zwiększone 
rozmiary.

Z  prasy zagranicznej wynika, że 
Poiska nic jest w  tej mierze wyjąt­
kiem, i że grypa szerzy się \i całej 
Europie. Fantastyczne rozm ian pi zy

b iała  grypa w  Anglii. Wr dzielnicy 
Londynu Holloway 75 proc., a w dzic 
lnicy Putncy 25 proc. mieszkańców 
leży w łóżku z powodu grypy Liczba 
chorych na gry pę w Londyipń i oko 
licy obliczana jest na 5 miliony osób.

Epidemia grypy «  Stanuch Zjed­
noczonych staje się coraz bardziej 
groźną. Ze wszystkieii większych 
miast nadchodzą wiadomości »  cią­
gle w zrastającej śmicrtcBiości W  No  
wy 111 Jorku w  ciągu ostatnich 24 go 
dzin zmarło % powodu grypy 88 osóli 
w ciągu ostatniego tygodnia 2!)0 osób. 
W  Gbicago 189 osób.

prżyjodółkom  w  Gopber Prarie.- lub Spar 

ruw  Cenlt,, jak to f.ratstii»aly  z Auten­
tycznym lordem. ITi-khani z dumą opt.wiu- 
f.ia, że w  wilię Nowego Roku honoraria cen 

traii w  New  Jorku i w  filii w I pudynie 

wyniosły preeszło lO.O(M) dolarów A więe 

jmpyi jest
Znehęcony pow.Hlzeniem pCKitanowil 

■utworzyć nową filię w Paryżu, gdzie spo­

dziewany jest duży zjazd no wystawę P o -  
puh.rny Andre de F,ouquieres, b ra ł szefa 

jirctokulu dyplomatycznego, obiecał mu .iwą 

pomoc w doborze odpowiednich p rzed ,U  

wioiuli arystokracji francuskiej. W ysu iw a  

posiadai będzk w oczach AmerykaaelL 

.jedną ałuak- ję więcej, a kilkunastu fran ­
cuskich hrabiów i markizów zbierze do­
datkowy „uezciwy dochód”. Th. H.

Za rą b a ł kochanka m atki
AV I  odzl przy ul. N o w a  Zarzewkkiej 26 

zainieszKiwał 53-lelni I’iotr Kwiatkowski ze 

swą kochanką, 54-letnią Józefą tdczuk i jej 
synem, 24-lctnini Tadeuszem.

W czpra j w ieeoirrm  między Kwiatkow­
skim a Tadeuszem Idcuakiem powstała klót 

nia. JH my Idczak bowiem zarzucał Kwioł- 
kow.skiemu, iż i le  traktuje jego matkę

W  czasie kłótni chwycił siekierę i rzucił 
się na syna swej kochanki. Idczak po krót­
kim szamotaniu się zdołał wyrwać Kwiat­
kowskiemu siekierą, którą następnie ptkzył 
zadawać straszliwe ciosy przyjacielowi swej 
maiki.

Pod ciosami ldczaka Kwiatkowski runął

no podłogę zalewąjąe się krw ią. Sprawcą 

poizucił narzędzie zbrodni i wybiegł ■ a k  -
siąkania.

I*o kiłkunastominutowy-m błąkaniu się po  

■nieście Idczak u la ł sie sam do 14 komi- 
iyiriatu policji, gdzie kazał się aresztować., 
twierdząc, że zabił kochanka nutki.

W  międzyczasie zaalarmowano pogoto­
wie, przeo przybyciem którego Kwiatkowski / 

zmuH I.ekarK stwientził zgon wskutek aW - i 
mania ->klcpk-nia czaszki oraz “m asakro a- 
nia twarzy.

Sabójca osadzony został w  więzieuiw 

pi*zy ul. Kopernika. Dalsze ilocbodzente w  

toku.

W  kraju 36 kast i pariasów
Uczony czechosłowacki, profesor 

uniwersytetu dr. Edm und M aliva ba­
w ił niedawno w  charakterze gościa 
na dworze w icekróla angielskiego w 
Indiach W schodnich i tak opowiada 
o swoich wrażeniach.

E uropejczycy  na ogół n ie zdają so 
bie sp iaw y, jak  w ielk im  i barw nym  
jesl kontynent In d y j W schodnich. 
Można kraj ten określić mianem 
„kon tyn en tu 1 bez obaw y popełnienia 
przesady, gdyż ta „najcenniejsza per­
ła korony b ryty jsk ie j11 jest osobną 
częścią świata, połączoną z Azją  tak, 
jak jest z m ą połączona Europa i tak 
n iem al w ielką, jak nasza część globu. 
W  Indiach żyje  ‘540 m ilionów  ludzi, 
oddzielonych od sićbie pochodzeniem, 
wyznaniem  i pozycją  społeczną niby

przepaściami nie do pizebycia
O kastach hinduskich pisano już 

wicie. Postęp współczesny w dziera  się 
i do tej dziedziny i robi w y łom y w 

odw iecznych  przesądach. M im o to u- 
płynie- jeszcze w iele czasu, zanim  k a ­
sty znikną zupełnie. W  mieście takim, 
jak Bombaj, istnieje jeszcze dziś 3ł> 
kast w yższych  i n iższych a liczba 
„pariasów ', ludzi traktowanych go ­
rzej od zw ierzą t wynosi 60 milionów*.

M łodzież hinduska rw ie się do nau 
ki. W ie lka  liczba nowych zakładów  
naukowych jest na jlepszym  dow*odem 
postępów w tej dziedzinie hęka w* rę 
kę z inwazją wykształcenia zachod­
niego do Indy j idzie stopniowo w y­
zwalanie kobiety hinduskiej* z niewoli, 
w jak ie j się znajduje.

ES

.Smoking dla .pani. N ie j<-<1 nej sm uklej i wy sąortowa.nej jesl £w.ietnće w smokingu. Spra ­
w ien ie  jednak  smokingu jest ryzykow ne, m oże kię mścić U naw el dop.m wadiić do  
kon flik tu  z m ężem , k lóry, gdy wnet m a łżon k a  zażąda n ow ej toa lety  wieczorowej, z całą 
stanowczością orzekn ie , że  według jego  dośw iadczen ia  sm oking nosi się przeciętnie 
10 lat d on  napraw dę nie w idzi powodu, aby odstąpić od 1ej starej i praktycznej zasady
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Nowa seria
krwawych wypadków

Dwa morcfer$̂ (i/a norie o/ilętf.iej zcizJro«rh 
Sm terć wploiti ieniat lt. ^jereg sm i& ri& inycłt

Dójelr
W  dniu 8 bni. we wsi Ścianki/ 

g m . dok-,zyckiej. p i«v  ilziśnień.skiego. 
Sletan Kozaezonek, Irrt  .50,  zabił sie­
kiera swą żonę Milenę, k/t 30, i Mar­
ka Pudbicreskiego, lat 55. Koz/u-zo- 
nek od dłuższego c z a su  podejrzewał 
swa żonę o utrzymywanie stosunków 
milo/mych z Pedbiereskim, ;< w (ki i u 
krytycznym zastał ją w domu Podbie 
reskiego przy libacji, gdzn i dokonał 
morderstwa.

Kozaezonek zatrzymany przez po 
lic-je przyznał .się do yvinv.

9 bni. 35-letni Mikołaj Moroz z 
Brakowa, gm. żyrowiekiej po w. sio 
nims-kiego zastał w mieszkaniu żo­
nę swe ją w iowarzystwie 32-letniego 
Piotra Biezewskiego. Moroz wyprawa  
dzony z równowagi stałym zaleca­
niem się Biezewskiego. uderzył go ze 
luzem w głowę i rozbił ezaskę. po­
wodując nalyenmiastow ą śmierć łii- 
(zewskiego. Następnie Moroz sam od 
dał się yv ręce policji-

* * *
B ł-nciljk t P ie tk iew icz z M ieiU in tk , p>m. 

mejcM.agolskit j, pow . w il.-łroek iego . zam el 

dow dl .Tłotic.ji. że  w du D Ib. ni. o  Roilz. Ł7

..-palU s ię  K S o  cli lew i  ze w czasie pożaru

spora s ię  m ieszkan iec tejże wsi Jan K a li­

nowski.
* * *

Vi dii. a b. m. oktMo godz. 21 w e  wsi 

ozam in lc, gin kołt.yniańskiej pin . świr 

C iańskiego, w czasie zabawy zosta li pobici 

In to n i M azur i A leksandrę 1'rboi., m-ey 

w s i Poszum ienie. Antoni M azur zosta ł prze 

w iezion y d o  szp ita la w swięciaurcc.b, gdzie 

»m t f  iiaitHulasI A leksander Urban znajdu je 

s ię  u S iebie  w m ieszkaniu —  ina ranę klóta 

w  p lecy. Za trzym an o  A lfonsa  \ a le w o jk ę  i 

J u lia ... Łd w arda . Józe fa  i  Jana M arcinkia- 

n ów , m-ców wsi N ow o  Szumlnie

' a li. m. ok o ło  go dr. 16-ej na d rodze m ię­

d z y  ws.ii KulinLszkl j Stugle gm. św lęcia ii- 

sk ie j pow stała b o jk a  na tle porachunków 

•osobr iych  m iędzy  B ron isławem , Zyginun- 

łem . S zym onrm  i  Józe fem  Czeezurkam i i 

A leksandrem  .Szakiańcem ze wsi hu ln iszk l 

a G abrielem  k ird c jk ii ze wsi .Siugle i kiuio 

n i*cen* S teianem  K irde jką . W’ ezasie b o jk i 

G abrie l KLrdejko doznał b. e iężk iego  uszko 

dzen ia  ciała, umievszczono go  w szp ita lu  w  

iiw ięe ian aeh . K an on ier K iid e jk o  doznał zła­

m ania lew e j . ręki i  potłuczen ia g ło w y  —  

im ie t r son go  w- am bu lansie w o jskow ym

w  N ow ych  SwAęeianacżi. .Sprawców b ó jk i z r  

trzy mano.

%
!) b. 111. w czasie wspólnej libacji w Stu- 

dzierowszczyżiiic, pow. Słonimskiego w do­
mu M ikołaja I.cwkiewicza został pokiere­
szowany no/iimi przez Stefanii i Józefa i.ev. 
kiewiezow Antoni Zieliński. Z  pośród 8 eięe 

szczególnie głęboka jest rana w pierś i stan 

jego jest btzuadeicjny.

a * *
W nocy 8 b. m. do szpitala w Mołodecz 

nie dostarczono braci W ładysław a i Bazy­
lego Sawickich, .n rów wsi Małe-Koszewniki, 
gm. k.aśnieńskiej, którzy w czasie zabawy  

tanecznej w iejże wsi rot tan pobici na tle 

poraenunkow ocobistych przez orati Kon­
stantego, W iktor^- i Szymona Szainszurów  

i. raz Jaua Lemantowicza, zam w maj. Malc 

Koszcwniki.

W y c ze rp u je  s i ę  cierpliwość
Mieszkańcy Postaw zapowiadają bojKot elektrowni

W  zw iązku z w ad liw ym  funkcjo 
nowaniem  elektrowni poslawskiej., o 
czyni już niejednokrotnie donosiliśmy, 
zgłosiła .się yy dniu 9 oni do starosty 
powiatoyyego w Postawach delegacja 
abonentów, przedstawiając krzywdzą 
cą sytuację, yv jak ie j od dłuższego cza 
su znajdują się mieszkańcy PostawT 

W obec niedostatecznego napięcia 
w ytw arzane ś\y iatło jest eiemno-żułte 
a poza tym  w  dalszym ciągu kilkakro 
tnie w7 ciągu wieczora gaśnie. Ponadto 
duże rozgoryTczenie budzi fakt zbyt 
'wysokich cen, pobieranych przez elek 
trownię, które w \ nos/ą obecnie 89 gr 
za 1 KW G .

D e legac ja  pow iadom iła starostę,

iż. uboneusi zam ierzają zastosować 
bojkot w stosunku do elektrowni przez 
wyłączanie w  mieszkaniach instalacyj 
i rezygnację z oświetlenia elektryczne­
go. "

(Starosta w odpowiedzi delegacji o 
św iadczył, że prow adzi starań,a nad 
uregulowaniem sprawy elektroyvni po 
sławskiej oraz obiecał yv dniach n a j­
b liższych interweniować u właścicieli 
elektrowni w  kierunku obniżenia cen 
z.a dostarczany prąd. Do chw ili jednak 
uzyskania konkretnej odpow iedz' ze 
strony kierów nictyya zakładu eiektrycz 
nego, prosił delegację o wstrzym anie 
się od  wszelk iej akcji bojkotowej, co 
też ona przyrzekła.

Budowa steci studzien 
w woje w. nowogr.

W zyviązku z akcją komasacji grun 
łów  na obszarze w-ojewodztwa nowo 
grodzkiego, niejednokrotnie brai, jesl 
wody lia noyvoutyvorzonych ko lo­
niach. Koszty zaś yvybudoyvania stud 
ni, często ponad 40 m głębokości, 
przekraczają m ożliwości finansoyve 
nic tylko jednego, ale i kilku drobnych 
gospodarstw. W  tych miejsc owoś- 
ciacli studnie są budowane przez od ­
dział wodno mi lioraeyjny L rzędu W o  
jew ćdzkiego, kos/ty zaś ponoszą 
częściowo: Urząd W ojew ódzk i, m iej 
scowe samorządy i zainteresowani roi 
nicy. W  roku ubiegłym  wybudowano 
9 takich studzien w  pow. Słonimskim, 
■a na ukończeniu budowy jest 7 stu 
dzień. Plan prac na najb liższy okres 
przew iduje budowę 25 sttidzkui w 
niiejscow ościach obecnie komasowa- 
nych. Akcja ta jest ‘bardzo pożytecz­
na dla rolników.

Oś s iata pozaszkolna w pow. brasławskim
O dbyło  się posiedzenie Pow iato­

wej Kom isji Ośw iaty Pozaszkolnej 
pow iatu  bras/awskiego, na którym  in­
struktor oswdaty pozaszkolnej Ignacy 
•Saji z łoży ł sprawozdanie z prac do­
konanych  w- dziedzin ie ośw iaty poza­
szkolnej.

Ze sprawozdania wynika, iż mslruk 
to r  oświaty pozaszkolnej w  bieżącym 
roku  zw rócił szczególną uwagę na 
koordynację pracy ośw iatow ej na tere 
n ie całego powiatu, naw iązując selsły 
kontakt z organ izacjam i społecznym1 
prow adzącym i pracę kulturalno-oświa 
Iow ą. a przede wszystkim  z Kom ite­
tem do spraw- m łodzieży w iejsk ie j 
Zw iązkiem  Nauczycielstwa Polskiego 
oraz personelem agronom icznym , po­
przez który prowadzona jest praca ze 
społowa w dziedzinie przysposób cnia 
ro im czego i kulturalno-oświatowej.

Celem uakty wnienia działalności
rodowisk w iejskich zorganizowano 

5 kursy społeczne samokształceniowe, 
na które uczęszczają przodowmicy 40 
iniejscowuści pow-iutu brasławskiego. 
Zespoły sam okształcen iowe. korzysta 
ja z 21 kom pletów  bibliotecznych.

Prow adzona jest również praca wr 
kierunku zw7alczania analfabetyzm u i 
w tym  celu zorganizowano w7 12 punk 
lach powiatu kursy dokształcające, 
n iezależnie od akcji dokształcania po 
borowych.

W  dziedzinie bibliotecznej uzupeł­
niono księgozbiory, zakupując książek 
nu sumę ł. 1.400. Poza tym  przybyły 
3 punkty biblioteczne wiejskie, jak 
również organizow7ane są komplety 
biblioteczne typu dobieranego w7edług 
zagadnień.

Budżet Kom isji wynosi zł. 5200.

Nuwe kursy 
dla przedpoborowych
. Zarząd Centralny Polskiej M acie­

rzy Szkolnej w  W iln ie  uruchom ił 4 
nowe kursy dla przedpoborow ych  w 
m iejscowościach

Girowicze gm .. sonotnickii-j- pow. 
lidzkiego;

Bork i  gm. DokudoWo, pow. lici z - 
kiego;

kom  Ai gm BaKszty, pow w7oło- 
żyńskiego;

Bukaty  gm. Holszany, pow. osz- 
uiiańskiego.

Ilość w ięc uruchomionych przez 
PMS do chw ili obecnej kursów7 w ' 
nosi 44, do których uczęszcza prze­
szło 800 osób z pośród m łodzieży w 
wieku przedpoborow7vm i pozaszkok 
nym . ■ . .

Smorgonie

Postulaty osadników 
z pow. Słonimskiego

10 b. m. w  sali Dom u Ludowego
w Słonimie oLradownł doroczny w a l­
ny zjazd osadników wojsk, i cyw iln  
z powiatu słonimskii go, na który przy 
było  80 członków. Obecni byli staro­
sta Olszewski, płk. dypl. Trapszo, 
ppłk. Dudziński, poseł Sarnecki dele 
gaci organ izacyj społecznych, ziemian 
skich i inni.

Po przemów koliach pow italnych 
uchw alino w ysłać depesze hołdow ni­
cze do Pana Prezydenta, Marszałka 
Śm igłego Rydza, premiera Składkow- 
s,kiego i ministra Poniatowskiego. Po  
sprawozdaniach, wybrano now y za­
rząd w osobach: Edw . M azurkiew icz 
— przewodniczący i członkowde —  Z. 
W rób lew sk i, St. Pietrusza, J. Saw ck* 
i Dąbrowo-Karasiński.

W śród  uch walony cli wniosków za­
sługują na uw7agę następujące. 1) spra 
w a lych lejszego załatwienia przenie­
sienia osadników 18 rodzin osadni­
czych z Byteńszczyzny na inne, bar­
dziej urodzajne tereny; 2) spraw7a bu 
dow y lin ii ko le jow ej Kamień Koszyr- 
rski —  Słonim —  N ow ojeln ia  —  N o ­
w ogródek; 3) sprawa roztoczenia spe 
ejalnej opieki nad osadnikami w By- 
teńszizy/nie; 4) sprawa stosowania 
ulg w  opłatach za naukę wt szkołach 
średnich, ogólnokształcących i zaw o­
dowych dla dzieci osadmkuw w ojsko­
wych jak  dla funkcjonariuszów pań­
stwowych, 5) sprawa uzyskania bez­
płatnych przejazdów  (raz do roku) 
przez jednego członka rodziny osadni 
czej do m iejsca stałego zamieszkania 
rodziców  jego  lub krewnych w central 
nych województwach.

Głębokie
—  K R A D Z IE Ż  K O N IA . W  an iu  6 bm. 

w e wsi H o ra m i, ffm. jiitraorock ie j, p ow  

nlziśnięńskiego. z zanikiiieteg*, ch lew a skra 

iM inno kon ia , należącego do W ładysław a  

K wareionka. P o lic ja  ujęta złodzieja , k tórym  

okaza ł s ię  W łod z im ie rz  L iu k iew iez, m -c wsi 

K u lhoje Duże, gm p rozo ro rk io j. kon ia  zno 

leziono i zw rócon o  (rosizkodouanrmu.

—  M IE JSK I T E A T R  OBJa ZDO- 
V Z W IL N A  odegrał w ub. czw ar 

tek na sali internatu żydowskiego ko 
niedlę m uzyczną Vernn iira  p t. 
Maika. W .downia byfa szczelnie w y ­
pełniona, rzadko bow iem  przyjeżdża 
do nas teatr ob jazdow y. M imo, że ar­
tyści. dokładali wszelkich wysiłków7, 
francuska komedia naszej publicz 
iio.ści się ni, podobała. Pod  adresem 
dyrekcji teatru w yrażam y życzenia 
aby w pr/yszłości n ie .uszczęśliw ia­
ła ’ głuchą prow incję sztukami o wąt 
p liw ej wartości artystycznej, które w 
M muc nic m ają powodzenia i zeclicia 
Ja w swym repertuarze uwzględnić 
sztuki aktorów polskich W ted y  przed 
stawienia Irup objazdowy; cieszyć się 
będą poszczę w iększym  powodzeniem  
i teatr w  rzeczyw istości zasłuży na 
miano rozryw k i kulturalnej. Dobra 
sztuka jest bow iem  tak jak dobra 
książka: czyta sie ją  po kilka razy z 
tym samym zainteresowaniem ,, zła 
sztuka i książką budzi niesmak.

Al. W .
O D C Z YT  O H O D O W L I KO N I. 

Dnia 13 bni w ojewódzki inspektor 
hodow li koni wygłosi w  rem izie stra­
żackiej odczyt o racjonalnej hodow li 
koni. Odczyt ten n iew ątp liw ie zainte­
resuje szerokie rzesze naszych rolni 
ków. Przed miesiącem kom isja z ra­
mienia Ministerstwa Rolnictwa zaku­
piła w Smorgoniach od okolicznych 
gospodarzy 3 ogiery' za łączną sumę 
6.406 zł.

—  Z D Z IA Ł A L N O Ś C I K O M IT E ­
T U  Z IM O W E J  PO M O CY B E ZR O ­
B O TN YM . Badanie ksiąg kasowych, 
przeprowadzone przez konn-.ję rewi 
zyjną M iejskiego Komitetu Pomocy 
Bezrobotnym  pod przewodnictwem  
sędziego Choroszuchy wykazało, że 
od druis* 11 listopada do 9 stycznia br. 
z w p ływ ów  różnych przekazano do 
Kom itetu W ojew ódzk iego  436.08 zł, 
w ydano na m ateriały piśmienne i kan 
eelary jne 20.88 zł oraz udzielono za­
pom óg za pracę kilku m iejscowym  
bezrobotnym  w wysokości 18.90 zł. 
Księgi kasowe zam ykają się na dzień 
9 stycznia saldem w' wysokości 
7.15 ŹŁ

Figura Cńiystusa w rzeioie 
ludowej

L -  i 1

W wi-elu oko licach  Polsk i, szczególn ie zaś 

w Podkarpaciu  spotkać m ożna na sk rzyżo  

waniu dr .g w  m ałych kap liczkach  przydroż 

nych, c zy  też starych kościółkach  drew nia 

nych figu ry  Chrystusa rzeźb ion e w  d rzew ie  

p rzez dom orosłych  artystów , m alow ane jas 

kraw o, t. z\v. „Chrystu-siki frasoJ>liwe“ . Po  

m im o sw ej p rym ityw n e j form y, figu ry te są 

n ieraz bard zo  a rtystyczn ie  w ykonane.. Mii- 
ie a  sztuki reg ion ak ie j w ykupu ją i zb iera ją  

te p iękne oka zy  polsk iej sztuki ludow ej aby 

zachow ać je  przed zniszczeniem .

Szczuczyn

OiKieniki
—  S T A R A N IE M  S Z E R E G O W Y C H

P O S T E R U N K U  I  P A N  z Rodziny 
Po licy jn e j w7 Świetlicy Posterunku 
P. P. urządzona została cnoinka dla 
najbiedniejszej dziatwy, ze składek 
zebranych wśród rodzin policjantów  
i ich przyjaciół. Na choinkę p rzybyło  
25 dzieci w wńeku od 3 do 13 lat 
Kom. Poster, przód. Szymański po 
krótkim  przem ówieniu do dziatw7v  i 
ich rodziców  przełamał się opłatkiem , 
a następnie poaano dzieciom  kakao 
z bulką Po  kolacji dzieci policjantów  
rozdali woreczki z łakociam i, zebrana 
zaś dziatwa odśpiewała kilka kolend.

Rodziny policjantów  w ydają  po­
nadto codziennie cztery obiady dla 
najbiedniejszych dzieci, ponadto ub 
runo ćidkowicie kdkoro dzieci w  o- 
dzież zimową. Obecny.

—  PODODDZIAŁ z w  s t r z e l
W  P E T R O L O W S Z C Z Y Ź N IE  przy pu 
m ocy m iejscowej nauczycielki p Pa ­
luchowej E m ilii wystaw ił 2 sztuczki 
p. t. w7 beczce11 i „Po lska  jesień“
odegrane przez członków Z. S

Po  przedstawieniu odb\ ł się tra 
dycyjny opłatek a następnie zabawa 
taneczna. I foch od z przedstawienia 
jjrze/.naczono na zakup radioodhiornt 
ka do świetlicy

—  P O D O D D Z IA Ł  ZW STR ZE L. 
W  SO R O K AU II wTspolnie ze Zw. M ło­
dej Wrsi urządził dla swych członków 
tradycyjny opłatek.

- B A l  Z W . S TR Z E L . Staraniem 
Zarządu i Kom endy Oddziału Powiat- 
w  pięknie udekorowanej sali Klubu 
Ogniska odbył się doroczny bal Z S 
O rganizatorzy w łoży li duzo pracy i po 
m ysfow  yv urządzeniu balu.

—  D O T Y C H C Z A S O W A  L E K A R Z  
PO V  IA T O W Y  dr. Lasota został prze­
niesiony na róyy-noizędne stanowisko 
do Radzynia. Lekarzem  pow iatow ym  
został m ianowany' kier. Ośrodka 
Zdrow ia ar Kuczyński Stanisław.

Nieśwież
—  ZMIANY PERSONALNE. Do

Nieśw ieża p rzyb y ł i ob ją ł u rzędow a­
nie now om ianow any wicestarosta p. 
W ł. Górski na m iejsce doty chczaoowe 
go wocestarosty d r L. Wadasa.

Z Urzędu Skarbowego w Nieśyvie 
żu zostali przeniesieni zast. naczelni 
ka p. Mordaseuyicz na równorzędne 
stanowisko do Stołpcow, rer Sikorski 
—  do L id y  i  referent W . Kondracki —  
do Baranowicz, obaj na stanowiska 
k ierow n ików  działów  egzekucyjnych.

W7 W ydzia le  Pow iatow ym  w  N ie­
świeżu z powodu redukcji o trz .m a ło  
wymóyyienie 4 pracowmikow

P o m o c  bezrobotnym 
to nie jałmużna, 

to obowiązek 
i nakaz sumienia.

Wilelka
-  STYPENDIA. Rady gm inne 

w e yy-szystkich gm inach  pow w iie js- 
k i°g o  yy budżetach swych na rok  
1937— 38 uchwaliły sumy przew idzia  
ne na siypi ndia dla kształcenia w 
szkołach średnich lub wyższych zdol 
nych a n iezam ożnych  dzieci

YY ten sposób w  każdej gm in ie 
poyy. w ile jsk iego  p rzyna jm niej jedno 
zdolne (phiiecSio m a zapewnioną d rogę  
di. Osiągnięcia wykształcenia choć 
środki materndne rod/icóyv na to nie 
pozu alają.
" - B U R S A  D LA  U C Z N IÓ W  S ZK Ó L  

P O W S Z E C H N YC H  1 ŚR E D N IC H
Pragnąc przyjść z pomocą ubogiej 

dziatw ie szkolnej w  W ile jce  organiko 
yvana jest bursa dla uczniów7 szkól 
poyyszechnych i średnich Bursa ta 
obliczana jest na kilkadziesiąt ucz- 
nioyy. Znajdą w niej pom ieszczenie 
przede wszystkim  dzieci osadników i 
najbiedniejszej ludności. Fachow ą o- 
piekę nad bursą roztoczy stowarzyszę 
nie , Rodzina W ojskow a

— W Ę D R O W N E  B IB L IÓ T E C 2 K I.
Poyyażne znaczenie kułti.ralno-oś- 

yy iatoyye i yyychowawcze posiadają na 
yvsi dobrze zorganizowane i zaopatrzo 
ne biblioteki. - W7 tej dziedzin ie wieś 
odczuyva duże braki. Na terenie pow  
yy uejskiego, poza bibliotekam i poszczę 
gólnych organizacyj, sprawą tą op ie­
kuje się dział oświaty pozaszkolnej 
p rzy inspektoracie szkolnym , - k tóry 
organ izu je t. zw. biblioteki wędrowne. 
W  roku bieżącym  czynnych jest 31 
binliotek wędrowny7ch w' pow. w miej­
skim, a trzeba by było  minimum 74 
takich bibliotek, aby przynajm niej w  
pew nym  stopniu zaspokoić głód ksią­
żek, jaki odczuwa yvieś.

Postawy
—  W Y B O R Y  SOŁTYSÓW W  du.

9 bm zostały; zarządzone przez sta­
rostę powiatoyyego wy Dory sołtysów 
i podsołtysów grom adzkich na terenie 
poyv. postawskiego. Rozpisane w ybo­
ry odbędą się w drugiej po łow ie lńeż. 
miesiąca.

Róyynocześnie zostało wydane po­
lecenie w ojtom  w  sprawie ścisłego za 
stosoyyania regulaminu w yborczego 
i dokonania należytego nadzoru w  
czasie odbyw ających  się w yborów .

—  G IM NAZJU M  W A R iZ A W S K lE  
D LA  S Z K O Ł Y  M ACIERZY'.

Uczniow ie Gimnazjum im. A. M ic- 
k .ew icza w  W arszaw ie od roku roz­
taczają opiekę nad szkołą M acierzy, 
utrzym ują żyw ą korespondencję z 
dziećm i szkoły Polsk iej M acierzy 
Szkolnej w  Bałaszach pow postaw­
skiego.

Ostatnio dla najb iedniejszych dz ie 
ci szkolnych uczniowie gim nazjum  
nadesłali: unranka sweterki, czapki, 
bieliznę, zabawki na choinkę oraz 
książki.

Wolozyn
—  KONFERENCJA GRANICZNA

W  dn. 4 Ł m. we wsi Bardzie, gm. 
w ołm iańskiej, pow. wołożyńskieg< 
odbyła się konferencja graniczna m ię 
dzy przedstawicielem  h  P. do spraw 
granicznych starostą pow Br. Wi< - 
Mołoyyskim a przedstawicielem  Z. S. 
R. P. Na konferencji tej załatw kuto 
szereg drobnych incydentów granicz­
nych

—  NA PO S IE D Z E N IU  R A D Y  
G M INNEJ W  W O ŁO ZYN 1E  zapadła 
jednomyślna uchwała przyjścia z m a  
terdalną pom ocą najbiedniejszej dział 
yyie. Delegacja rady na czele z w ó j­
tem gin my w ręczyła staroście pow ia­
towemu, jako przewodniczącemu ko­
mitetu, kwotę zł. 100 na dożyw ianie 
dzieci. Sołtysi grom adzcy również zło 
zy li na ręce starosty kwotę zł 29 na 
tenże cel.

— Z. P. O. K I R O D Z IN A  U RZĘ D - 
N IG ZY  yy W ołożyn ie  urządziły yy sa­
lach W ydzia łu  Pow iatow ego  „Zabaw ę 
sylwestrową*1, z której całkoyyiU do­
chód w sumie zł. 220 został przezna­
czony na dożyw ianie dzieci szkolnych.

M iasto nasze stało * ię  od pcw 
o ego  czasu znóyy aktualne. Raz po 
~az na łam ach prasy wilensikiej, po 
jaw ia ja  się notatki i artyku lik i przed 
staw iające k ród  „akadem ick i z do­
b re j (lub złej strony, raz po raz dys 
kutu je się o  tych S m o r g o n ia c h  i o 
tym  co się tam dzieje. Chcem y za 
tern bezstronnie przedstaw ić czyte l­
n ikom  i ludziom  zainteresowanym
ten gród  w y  w7o łu iący  jeszcze na us 
tacli w ielu uiśmiszek zi względu na 
akadem ię n iedźw iedzią , którą yy 
sw-ych m urach m ieścił.

TROCHĘ HISTORII.

•Tak każda m ieścina na W ileńszczy­
źnie, posiadają rów7nież Sm orgon1 1 

^  sw o ją  h.storię, yy k tó re j znajd ftjem y 
|. > (karty., .śyyiadczące dob itn ie o jego  ro­

li \y czasach dayynyoh i o  tym, że od 
daw na je g o  yyłaściciele zam ierza li u 
•czynii z gnidu tego coś yy rodzaju o 
środka przemysłoyyego. P rzed  wojną 
.miasto zyskało m iano „Ł o d z i w Heń 
skuej'*. A le o tymi potem . S ięgn ijm y 
iviiku dat h istorii. Od X V  yy. były 
Sm orgon ie własnością Zenow iczńw, 
z których Jerzy, nam iestnik smoleń

ski u fundow ał tu w  rokfi 1505 kościćił 
parafia lny. W nuk jego, Jerzy, zwolen 
miik re form acji, zam ien ił (kościół na 
zbór eyyangelucki.W X V I yy znoyy syn 
Jerzego, K rzyszto f Zenoyvicz w7ybu- 
doyyał piękny m urow any zbór. trosz. 
cząc się bardzo o potrzeby syyych 
\yspół\vyzna\ycoy\. W  sw7ej rezydencji 
za łoży ł bogatą  b ib liotekę oraz p ie r­
wszą szkołę O lbrzym ie jego  m ienie 
przeszło na syna M ikołaja, który o- 
ikoło roku 1020 oddał zbor Rościoło 
wi katolii kiemu. Dzielny i pobożny 
ten r y c e r z  p o leg ł yy7 bityyie pod Cho- 
e.imem. Córka M ikołaja. A jm a. po.ślu 
biła w roku 1628 jednego z Radziw it- 
łóyy i drogą \y7iana dostały się Smor 
ge nie yy ręce togo rodu. \V X1Y yyic- 
ku przeszły drogą sprzedaży Smorgo 
nie w ręce Ogińskich, a później Prze- 
ździeckich, k tórzy tu założyli, pierw 
szą na W ileii-szczyin ie fahr^-kę łier 
lin ek  ipow ozów ) i yv ten s>posób zapo 
c?ątkoyyrali rozw7ó j przomysłoyy y m ii  
sta. W  roku 1708 barwił tu król szyve 
tlzki K aro l XT1 i tu poż.egnał go St. 
Leszczyńsk i udając się do Malborga. 
W  grudniu 1812 roku •zatrzymał dę 
yy; m ieście podczas odwrotu z Mos- 
kyyy Napoleon  i stąd w yruszy ł dalej

na Oszmianę. \Y pobliżu Sm orgoń 
grom adziła  się załoga Dynebiirga za 
jętego  przez Szwedów . Po pobiciu  te 
g o  yvojska przez Zołolarenlkę zniszczy­
li Moslkale kościół parafia lny. Ohyyya 
tele Sm orgoń brali czyn n y udział yv 
poyy7staniach narodowych. Dziedzic 
imasla, lir. Karo l Przeździecki zorgani 
zow at w łasnjun kosztem  i yvyposażvł 
oddział ikayyałerii i z oddziałem  tym 
brał czynny* udział w  poyystaniu Ós/, 
m iańskim . stając na czele tego poyy 
siania. W  poyystaniu w roku 1863 
dostarczyły Smorgonie arm ii gen. Dem 
binskiego obuyyia i żywności, uimoż 
Liwiając je j  p rzez to pam iętny odw rót 
pod Warszayyę. W ojn a  zniszczy ła mia 
sto doszczętnie. Po  cięrźkich dniach 
n iew oli izaświtała jutrzenka yyolności 
y odrodzonej O jczyźn ie. Naczelny 
W ódz Józef Piłsudski jorzebyyya w 
Sm orgoniach w  hstopadzie 1919 .r 
W  rodni 1931 yy itają m ieszkańcy mia 
sta p o  raz p ierw szy Prezyde nta Rze 
ezypospo'litej p ro f. Ignacego M ościc­
kiego.

L I T E W S K I  M A N (  D U S  I [; i> .

Przeil yyojną rozw oj miasta był 
olbrzymii. Sm orgonie yytedy zyslkał' 
nazwę „litew sk iego  Manchesteru*1 
lub „Ł o d z i wóleńskiej11 ze w zględu  na 
o lbrzym i ro zw ó j gospodarczy m iasta. 
S łynęły yytedy na całym  terytorium  
o ’b rzvm ie j Rosji pod W ładyw ostok

A^cliangielsk i Odessę przednie skóry 
sm orgońskie. Rozyvojoyvi gospodar­
czemu i uprzem ysłow ien iu  miasta 
•sprzyjały okoliczności następujące- 
lin ia ko le jow a  L ,t;n va — Ronicriska, 
przecłiodząca yy pobliżu  miasta, do­
starczanie skór surowych z Rosji i 
Prus na rynek smprigońsfki a przede 
yyszydkmn roz leg łe  rynki zbytu skór 
sm orgońskich, m ających  z pieczęcią 
m ejscow ych garbarń  nadzyyyczajny 
popyt na terenie Rosji pr/edwojen 
nej. Garbarze smorgońscy bogacili się 
w tedy yy k rótk im  czasie, yv m ieście 
budoyyano yyspaniałe kam ienice niu- 
royvane, nie szczędzono o fia r na budo 
w ie yyiększe publiczni- i kośc io ły  sio 
wem  m iasto i jego  mieszkańcy opły 
yyali yy dobrobyt. W  szybkim  tempie 
liczba lnieszkańcóyy w zrosła do 23 
ty7sięcy. O lbrzym ie garbarnie praco- 
yyały7 dn iem  i nocą i nie m ogły  nadą­
żyć zapotrzebowaniom . codziennie 
wysyłano po killka w agonów  skór do 
Rosji. P lace budow lane yy m ieście 
coraz lo bardzie j zw yżkow a ły  yyr ce­
nie. Budowano coraz to nowe garbar 
nie. wyposażając je  w najnowsze u- 
rządzenia mechaniczne. Garbarń by 
ło  wtedy około 70, z których najw ię­
ksza Kozłoyy-skiego bvła  szczytem  óyv 
czesnej techniki garbarsk ie j [ zyskała 
sobie zasłużone miano „fa łu  ik i 
ó ió r “ .

Poza garbarniam i słynęły róyy-

nież obw arzanki sm orgońskie, mają 
ce zbyt nayyet po za gran icam i kraju 
nawet aż yv Paryżu. Tajen in ieą  ich 
fab rykacji szczyciły  się gusipodynie 
sm orgońskie i strzegły je j jak oka 
yy głoyyie. M im o to jednak smaczne 
to p ieczyw o  znalazło yykrótce lic z ­
nych zdo lnycli i n iezdolnych naśla- 
doyycóyy, którzy poderw ali m arkę fir  
moyyą p ierw szorzędnych  obyyarzan- 
ków  sm orgońskich.

Rynki sm orgońskie przed wojną 
by ły  o lb rzym ie: przybyw ali na nie
kupcy iz sąsiednich Prus, z miast 
nadm orskich i z Rosji, dokonując tu 
o lbrzym ich  tranzalkcyj przede w szys­
tkim  yy zakupie trzody chleyynej, ko 
ni Skór, lnu i wełny.

Z N IS Z C Z E N IE  W O JE N N E .

T o  co  budowajio yv przeciągu dzie­
s ią tków  Jat co  stanoyyiło chlubę Smo 
igoń , zniszczyła ^.ojna w przeciągu 
k ;lku  dni. YY 1915 roku  /znalazły7 się 
Sm orgon ie na. unii bojoyvej. Pośpie 
sznie eyyakuowano miasto, yyywożąc 
m ieszkańców z najnędzn iejszym  do­
bytkiem  yv głąb Rosji, w7 której bogaci 
i zam ożni obyw atele odtąd yyiedlj ży 
wot tułaczy, ginąc częstokroć z gło 
uu i z w7ycieńczenia. Sm orgonie i oko 
lica stały się areną k rw aw ych  b o ­
jów , podczas których  miasto przecho 
d z d o  kilkakrotn ie z rak do rąk, zo ­
stało z bom bardow ane p rzez Rosjan

i N iem ców , którzy starali się o s fo r  
sc yvanK lin ii strateg icznej W ilii. Pod 
czas tych bojów  nie pozostał w mieś­
cie p raw ie  kam ień  na kam ieniu . U li 
ce i dom y zostały poprzecinane row a  
m i strzeleckim i, wybudoyyano now e 
budowde: schrony betonowe. Jidy u- 
stała zawierucha yvojenna p rzesta ły  
Sm orgonie istnieć N ie bvło  bow iem  
całego domu. n ie było  nawet m iesz­
kańców yy roku 1918 i 1919. D op iero  
pod koniec 1919 roku przy7było  k ilk a  
rodzin  uciekinierów7 którzy zagn ieź­
dzili się yy pozostałych po  yyojnie 
schronach i ziem iankach P o  pew ­
nym  czasie zaczęto budoyyać p ierw sze 
domosfyya z pozostałości w ojennych . 
blach fa lcow anych  od schronów, p ły ł 
betunoyyych itd. M im o 18 lat n iepod  
legtości, jeszcze dziś p rzy wszystkich  
ulicach spotkać m ożna takie „d o m y1*. 
Ruiny. mury. zasypane p iw n ice, do ły  
po pociskach  arm atnich spotkać m o 
zna wszędzie. Św iadczą one o tym , i e  
w ojna strasznie tu szalała, że zm io 
tła m iasto z pow ierzchni. Jej skutki 
nie dadzą się m im o najszczerszych w y  
siłkóyy7 miasta i jego  mieszkańców; i  
sunąć i przez długie jeszcze łatą po 
zoslałości w ojny m ieszkańcom  i p r zy  
jezdnym  przypom inać będą o trage­
d ii Smorgoń

ó  Smorgoniach dzisiejszych w na­
stępnym artykule

A ltons W Asoeki.
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Niesamowita zbrodnia 
fałszywego -  studenta

Poćw iartow ane z w ło k i  kobiety. P r z e z  cały tydzień sam na sam
z  trupem . Spodziewano się k a ry  śmierci

K o n k u r s  p o i t  j c ś c f o n g
d ru k a rn i  i ksi^tgami ś w  Wojciecha

Wszystko przemawia zł tym, że 
zabił. Nie ulega zaś wątpliwości, że 
zwłoki poćwiartował, a potem w cLy 
im tygodnia krajał niektóro części 
ciała na drobne kawałki i spała! je w  
mały m piecyku w tym samym poko­
ju. gdzie popełnił zbrodnie. Nie wia­
domo jednak, co tego chłopca, po 
badającego bądź co bądź Średnic w y­
kształcenie, przybyłego do \Yl!na dla 
.zdobycia matury i na studia uniwer­
syteckie, popebneło do tego niesamo­
witego, zwierzęcego czynu? Czy chęć 
zysku i brak wszelkich hamutrow 
morałnych? ■ - -

i  zy Kazimierz Kozłowski, pscuao- 
studcot jest wyjątkowo potwornym  
zbrodniarzem?

*  '  ^  sąd ofcręęow y rozw azał
to Zagadnienie, rozpatrując spraw ę 
Kazimierza Kozłowskiego lat 33, os 
Łarżonego o * zamordowanie Anny 
iM m itiow iezoncj i sfałszowanie in ­
deksu PSB.

M IE SZK AŁ ZE  SZCZEK a L a .

Anna Dy mjtvowie>a>wa była żo­
ną kolejarza przebywającego stale 
po  za W ilnem . Mieszkała przy ul. Sio 
wiańskiej 2 w dwocta pokojach z ku 
ehnią. Jeden z tych pokojów stale 
oduajmowała. Rozkład mieszkanie 
był niewygodny. Sub.okator do swe­
go p o  kiu musiał iść przez kuchnię 
i przez pokój, klóry służy! gospody i;i 
za sypialnię.

W początkach roku 1936 suhioka 
torem Dymitrow iczewoje był Marcin 
Szczekało, student IkSB, znany z pro-

|W krdju*żebraków

Kiedzie nie ma Lak wielu żebraków, jak  

w  ind-acli. .ia ilustracji —  typowy żebrak, 
z ulic Madrasu. Przy pomocy dzwoneczków  

zwraca 0 0  na siebie uwagę przechodniów i 

pielgrzym ów LTbranac jego skŁad 1 się 2 łach 
mauow a na obiad  wystarcz;, mu garść 

ryzu.

eesu lewicy akademickiej. W' latym  
tegoż roku Szczekało przeprowadził 
Kozłowskiego, który sie podał za stu­
denta wydziału maiemutytzno-przy- 
1 oaniezego. Dy mitrówJezow a zgodzi 
la się, aby zamieszkał razem ze Szeze 
kata.

Wkrotei- Szczekało w y prowadził 
się z pokoju. Z Kozłowskim nie łączy 
ły go żadne stosunki koleżeńskie. Ryl 
jego przygodnym sublokatorem. Ko­
złowski zas był zadowolony, że sub­
lokator -wyniósł się ponieważ, jak  
twierdzi, posiadał drażniący zapach 
potu. Kozłowski opisał barwnie swo­
ją ciężką sytuację materialną Dym i­
trow iczow ej i umówił się płacić za 
pokój 15 złotych miesięcznie.

D W A  R Ó W N O L E G L E  ROM ANSE.

Dymitrowiezowa prowadziła zam­
knięty tryb życia. Nie miała znajo­
mych, u nikogo nie bywała. Siosira 
jej Marla Rostcnisowa, mieszkająca 
w N. W ilejce uważała ją  za odludka.

Dymitrowiezowa tęskniła jednak  
za Iow arzystwem. Jeszcze w gruidniu 
1935 roku, a więc przed wynajęciem  
pokoju Szczekało, dała do gazet og­
łoszenie, że poszukuje w celach to­
warzyskich odpowiadającego jej wie 
kiem i sferą mężczyznę. Rezultatem 
tego ogłoszenia była znajomość z e 
mer,vtom kole jowy m Stanisławem  
Drąsejką, z którym widywała się na 
stępnie bardzo często, i któryr zaczął 
uchodzić za je j naibltższego przyja­
ciela.

Praw-ie równolegle do tej znajo­
mości rozwijał się, a właściwie jak 
później zobaczymy kończył się, ro­
mans Kozłowskiego z nauczycielka 
panną R. ho/iowskj poznał ją na 
halu. Panna R. uległa czarów i przy­
stojnego mtcałzieiiea. jakim niewątpli 
wie jest Kozłowski. UlegJa i ufała, 
choć mówił żartooliw ic. że ożeni się 
< nia dopiero za 7 lat.

Kozłowski nieraz przychodził do 
swego pookjtt w towarzystwie panny 
R. Przedstawił ją Dymitrow iczowej 
jako narzeczoną.

Stosunek Dymitrow iczow ej' do 
panny R.. jako narzeczonej Kozłow ­
skiego, był noimiwny. Nieraz dawały  
się nawet wyczuć przyjazne akcenty. 
Dymitrowiezowa matkowali!, jak to 
określa panna R., Kozłow skiemu i je ­
go narzeczonej.

STRASZNE ODKRYCIE .
W  dniu 24 marca ub. roku Drase j 

ko. przy pożegnaniu z Dy 111 itrówiezo 
wrą. umówił się, że odw iedzi ją naza­
jutrz. Tak się jednak złożyło, że przy 
szedł 26. Nikogo nie zastał. Mieszka 
nic było zamknięte. Przyszedł 30 
marca. Przywitał go kozłow ski. Sta­
nął w dra w iach, jpinw adzących do  
pokoju i [Drasejce zdawało snę, żp 
zasłaniał je przed nim. Na zapytanie, 
gdzie jest Dymitrow iezow a. Kozłow - • 
ski odpowiedział;

—  Otrzymała depeszę i wyjechała

do męża.
Drąsejko przychodził potem kil­

kakrotnie, lecz dozorca zawsze go 
informował, że Dymitrowiezowa je 
.szeze nie powróciła.

W  dnin 22 kwietnia kozłowski 
opuścił mieszKanic Dymiłrow-iezowej, 
zabierając Klucze. W y najął poKoj w 
sąsiedztwie. ~

SiOjtra Dy mitr o wieżowej —  Ro- 
stejkowa wkrótce petem, bawiąc w  
Wilnie, wzięła klucz od Kozłow skiego 
i przenocowała z córką w mieszkaniu 
siostry. Rostejkowa cos przeczuwała. 
W ydaw ało  się jej, ze Kozłowski mó­
wi nieprawdę, że siocjra nie mogta 
wyjechać na tak długo, pozostaw iając 
mieszkań!1* pod opieką obcego czło­
wieka.

Podejrzenia te siały się nardziej 
realne, gdy zoDaczyła, że na Ścianie 
onok tapczana na tynku właoezne są 
ślady .krobania i jakieś plamy. Podo 
hne plamy, przypominające krew, 
znajdowały się także na tapczanie. 
Rostejkowa powiadomiła o swoim  
spostrzeżeniu II komisriat PP.

Pobieżne oględziny nasunęły po­
dejrzenie, że w pokoju popełniono 
zbrodnię. Zakład Medycy ny Sądowej 
l  SB oraeKł, że resztki plam, które 
ktoś pi óoow ał przedtem zmyć, na tap 
czanie, na ścianie oraz na drzwiach 
są śladami krwi ludzkiej.

Podczas dalszych poszukiwali zna 
Icziono w  kuchni pitkę ręczną i sie­
kacz ze śladami krwi, w palenisku 
zaś pieca, znajdującego się w pokoju  
- -  36 kawałków spalonych ludzkich 
kości, pochodzących z czaszki, prze­
paloną klamro od walizki i kilka ka­
wałków zw ęgłonego materiału. W  ja 
mie zas kloaez.nej na podwórzu natro 
tiono 113 wnętrzności ludzkie, owinię 
le w biały materiał oraz na rozerwa­
ną różow ą koszulę damską.

Podejrzenie o jzbrodnię odrazu 
p.idio na Kozłowskiego. Zatrzymano 
go.

(IB l R O W ATN , N IE G R ZECZNI 
ł  N IECZU ŁY .

Kozłowski pochodzi z W ołkow y- 
ska. Matka jego, wdowa po kolejarzu 
posiada tam dom Ojciec umarł mu. 
gdy był dzieckiem. Matka znalazła 
wkrótce nowego tow arzysz.a życia, 
lecz nie chcąc tracić otrzymywanej 
po mężń "meryttiry w  wysokości 140 
złotych, żyic z nim od kilkunastu lat 
na wiarę. Tak zeznaje Kozłowski.

Kodowski mówi, że po ukończe­
niu początkowe I szkoły chciał wstą­
pić do szkoły kadetów w Rawiczu. 
Nie przyjęto go w  skutek niewv pełnie 
nia iakiehś formalności.

Matka chciała- aby likonezył szko 
łe średnia i kształcił się potem na u- 
niw ersYtecie W ysyła go wice do*M il 
na. gdzip uczęszcza na kursa Eduka­
cji Narodowej i w roku 1932 zdobywa 
świadectwo z ukończenia klas ośmiu.

Matce jego ciężko było o grosz, 
lecz na naukę syna nie skąpiła, osz­
czędzając w domu na wszystkim.

Potem przychodzą lata pióźniac- 
twa. N iby uczy się aatej, nioy chce 
iść na uniwersytet, aie jakoś z tego 
Hic nie wychodzi. Idzie do wojska, ja 
ko poborowy. W  wojsku twierdzi, że 
ma maturę. Przedstawia jakieś świa 
dectwa, wzbudzające zaufanie. Odby­
wa służbę w  podchorążówce.

Po odbyciu służby wojskowej w 
roku 1935 przyrzeka matce,, że zapi­
sze się na Uniwersytet. Matka przysy 
ła mu do W ilna po 50 złotych miesię 
cznie. Jest przekonana, że syn studiu 
je na wydziale matematyczno przyro 
dniozym. W  roku 1936, t. zn. wr jego 
początkach przysyła mu >00 złotych.

W  W ilnie na pierwszym balu Ko­
złowski poznał p- R, i w  lutym 1935 
roku rozpoczął się ich romans. Koz- { 
łowski twierdzi o sobie, że jest odlud 
kiem i lubi samotność. Panna R. 1 
je j przyjaciółka, u której panna R. 
mieszkała, potwierdzają to. Przyja­
c ió łk a  panny R. dodaje jeszcze, żc 
Kozłowski traktował pannę R. gbu- 
rowato, był często niegrzeczny, a za­
wsze nieezułj. Przyjaciółka panny R. 
nie ltiniła go, lecz musiała go tolero­
wać w  p o k o j u  pewnego razu nawet 
de rana.

Kozłowski zaś mówi. żc. miał tuż 
dość i panny R i jej prz> jaeiółki oraz, 
że zamierzał zerwać już romans.

T ŁO  I TE M A T  P O W IE ŚC I zupełnie do ­
wolne. Ideo log ia  u tw oru  n ie  m oże być 

ąprzeczna z t  znaną ogo ln io  katolicką id eo ­

log ią  w ydaw n ictw  Svt W o jc iech a

ROZM IARY P O W IE ŚC I nie mniejsze jak  

5090 wierszy dmiku przeciętnej książki po ­
w ieściow ej. ’ • “

K ażdy au ior ob iera  sonie god ło , które 

pow tarza na zap ieczętow anej kopercie, 

m ieszczącej jego  n azw isko  .i, adres.

. 1 rtMIN ostateczny nadsyłania rękopi­
sów  Co oceny upływa w dniu 15 paździer 

ulka bieżącego roku. Pożądane jest jednak, 

aby a u torow i i . którzy- -postanowią zgłosić 

na konkurs u-twór napisany albo. ibędący na 

ukończeniu, nadsyłali oow ieśc i sw e wcze 

śmiej. Sąd konkursow y now iem  zaczn ie  p ra ­

cow ać zapew ne w  p o łow ie  roku, pragnąc 

j zakoń czyć  swe prace przed  upływem  
, roku 1937.

j Rękopisy powinny być baruzo czytelne;
pożądane są m aszynopisy.

'Na ręko pisa. h nie należy zaznacza ć, czy 

utwór przeznaczony został do Działu A czy 

tez do Działu B konkursu. O przeznaczeniu 

pow ieści nagrodzonej do jednego  z tych 

d zia łów  zadecydu je Sąd konkursowy

R ękop sy przesyłać nałoży pou adresem : 

K dęga rn la  Św. W ojc iech a , Dziat W ydaw n.,

Z A B IŁ E M  ..

W racam y znowu do momentu za­
trzymania Kozłowskiego przez poli­
cję. Kozłowski trochę' się zmieszał, 
gdy mu zarzucono, żc jest mordereą. 
Do zbrooni jednak nic przyznał się. 
Przyznał się natomiast odrazu do po­
ćwiartowania i palenia zwłok.

Twierdził, że gdy po nocy, spę­
dzonej u panny R-. wrócił do domu, 
znalazł zwłoki Dymitrow iczowej. Mia 
ła zdruzgotaną czaszkę. W pierw szej 
chwili chciał zawiadomić policję, lecz 
potem pomyślał, żc potlejzcnie pad 
nic na niego, nie bedzie ntogł obro­
nić się. Postanow i! w ięc spalić zwlo

Gdbinet Lek.-Dentystyczny
LEKARZY DENTYSTÓW

M. M. DWORACKICH
został przeniesiony na ul. Suwalską 14 

tel. 176 (okok cukierni Ameryka). 
Przy gabinecie prac. zębów sztucznycn

R efera t K on kursow y —  Poznań , AL M ar­

cinkow skiego 22.

D ZIA Ł  A. Nagi »dy d la focee/i naj­
lepszych pow ieści tego oziału w y ru z ą :  I —  

4000 zł, U  —  '500 zł, III —  1504 zŁ
Utwory' nagrodzone (ew entualn ie  też od 

znaczone) dn i kow ane będą k o le jn o  na ła ­

m ach ,,P rzew odn ika  K atoK ck ,ego“  za od 

dziclnyr^, norm alnym  honorarium  ° d  w ier­

sza druku. Po w ydrukow an iu  pow ieść, w  

, Przew odniku  ' m oże  być ona wydana ja k o  

książka p rzez Dziat w ydaw n iczy  Św. W o j ­

ciecha, rów n ież za "d d z le ln yn i w-yn«gro 
([rem em .

D Z IA Ł  B. Nagrou j w tym dzia le  wynio­
są również: | —  4000 zł, II —  2500 zf, III  

—  1500 zł. W szystk ie  trzy pow ieści nagro­
dzone. zostaną w ydan e  rów nocześn ie w na.f 
b liższych  m iesiącach w nakładzie od  200P 
do oóOO egzem p larzy  i no.torowane w wy­
sokości I5,/» o d  ceny katalogowej. Po czym 

n iezw łoczn ie  ogto-szony zasłon ie plebiscyt x 

wielu nagrodami d la  czytelników, celem  

ustalenia, k tóra z pow ieści nagrodzonych  

n a jh ardzie j się podoba czy ta jące j pub licz­
ności.

W yróżnienia w licznie ezierech po 540 *Ł
przyznane zostaną decyzją  Sądu konkurso­

w ego  czterem  najlepszym  jiow ieściom  00 

znaczonym  poza sześciu nagrodzonym i

W snystkie nagrody w j  płacone zostaną 

w  całości zaraz po ogłoszeniu decyzji Sądu  

konkursowego.

Sąd konkursow y stanow ią: Pro/. Tade 

nsz firalsow  ,k i, ja k o  p rezes  —  b. w iceproku  

rat-or Ignacy Stein, jako  w iceprezes —  o ra z  

c z łon k ow ie : pro/. Adam B łażek , red. Czes­

ław  Kędziersk i, red. Józef K is ie lew sk i, dr. 

Jerzy K ollor, red. Tadeusz K raszew ski, red - 

M arian  Pochucki i  p. Anna Szoctowa.

ki j 'zatrzeć ślady krwi; Prav pomocy 
piłki i zwyczajnego noża kuchennego 
zamiar zrealizował. Palił poszczegól­
ne części w  ciągu całego tygodnia. 
Sypia! w pokoju razem ztrupem.

W  trakcie tveh zeznań Kozłowski 
załamał się i badającemu go tu akcjo­
nariuszowi policji przyznał sio, ze za 
bił Dymitrowiezową.

Opowiedział, jak Dymitruwiezo 
w a pożyczyła 11111 przedtem HM) zło­
tych pod zastaw książci-zki PKO., w  
której ‘podrobił sumę wkładu z 2 zł. 
na 200 złotych.

Noey krytycznej przechodził przez 
pokój Dymitrowiezowcj tio kuchni. 
Zawołała go. Poprosiła, by usiadł o- 
bak, a potem, aby się położył. Popo 
nowałn mu współżycie. Z początku 
zaczął ją dusić, a potem zobaczył wa 
lek, leżący obok, i wałkiem tym roz­
bił jej gtowę.

Po dokonaniu zbrodni Kozłowski

sprzedał bransoletę Dymilrowiezo- 
wej i przez znajomego zastawił jej In 
tro w lombardzie Id  40 złotych.

LIST  P ISANY  KRW IĄ.
Podczas następnych badań Koz 

łowski znowu zmienił zeznania i 
twierdzi stanowczo, że Dymitrow iezo 
wej nie zabił. Przyznaje się nato­
miast do 'poćwiartowania zwłok i 
spalenia niektórych części.

W trakcie jednego z zenań Koz 
łowski wskazał miejsce, gdzie zako­
pał pocięte większe części zwłok. —  
Znaleziono j e  koto mostu antokol- 
skiego.

Po zbrodni Kozłowski napisał do 
rodziny, ściślej do matki, że ma na 
wid oku dobry interes, że można za 40 
ziotyeh wykupie z lombardu futro, 
kióre jest wale o wiele w ięcoj. Posił 
matkę o przysłanie tej sumy.

Po spaleniu i zakopaniu zwłok 
Kozłowski pewnego wieczora przy­
prowadził do swego pokoju p;;nnę R. 
która zanocowała u niego. Kozłowski 
nie zapalał lampy w pici-wszy 111 po 
kojn, panna R, nie podejrzanego nie 
zauważyła.

Kozłowski podawał się za studen­
ta USB. Dla potwierdzenia swoich 
słów posługiwał się sfałszowanym in 
cieksein, który w swonn czasie był 
wydany niejakiemu Sergiuszowi Os- 
tascwhzow i.

W  więzh niu Kozłowski miał za­
miar poneinir samobójstwo. Tw ier­
dził, że jest niewinny, że wszystko 
sprzysięgło się przeciwko niemu, i że 
nic może przeżyć tak ciężkiego zarau 
tu. W  tym okresie myśli sam obój­
czych znaleziono przy nim pożegnał 
liy list do matki, pisany krwią. Ska­
leczył się w przegub ręki i paznok­

ciem, maczanym we krwi, wydoby­
wającej się z rany, pisał ten list na 
decyzji jego aresztowania i osadze­
nia w  więzieniu.

PR ZED  SĄDEM.
Wczorajsza rozprawa wzbitdziła: 

ogromne zainteresow anir. Sala była 
pi zepełniona.

Przeważały niewiasty.
Kozłowski wszedł na lawę oskar­

żonych spokojnym, piwnym  kro­
kiem. Jest to średniego wzrostu bar­
dzo przystojny brunet. Mów i wy raź­
nie, głośno i spokojnie.

Do winy nie przyznał się. Tw ier­
dzi. jak podaliśmy wyżej, źe zastał* 
już zwłoki zamordowanej Dymitrowi 
ezowej. Mówi, że spalił tylko rękę.

—  Dlaczego?
—  Bo by* tni potrzebuj, pierścio­

nek. znajdujący się na niej.
Wyjaśnienia Kozłowskiego, zło­

żone przed sądem, były na ogoi mę­
tne. długie i zawiłe.

Na rozprawę powołano 18 świad­
ków. W  obronie oskarżonego wystę­
pują aelw okuci Andrejew' i Perel- 
sztejn.

Rozprawa wbrew przewidywa­
niom nie zawierała momentów sensa 
eyjnyeh. Wyjaśnienia oskarżonego i 
zeznania pewnych świadków pokry­
wały się z zeznaniami, złożonymi pud 
ezas .śledztw a.

Podczas składania zeznań przed 
sądem uległa atakowi nerwouemn  
siostra zamordowanej.

Rozprawa trwała do pozna w noey. 
W yrok zapadnie prawd o p<uf 00 n i e 
dzisiaj. Spodziewany jest bardzo wy­
soki wymiar kary.

Nawet kara śmieroi-
wt

Wanda Dooaczewsna 10

PRZEBŁYSKI
lo .. panna M icctwiczówna dała mnie dla pa 

na Tomasza... żetby pan Tom asz...
Zan p oryw czym  m ch em  w yrw ał k w iatki z Ole- 

.siowef ręki i przycisnął n a m ię t n i e  do usit. Przystanął 

p rzym knął oczy i trwał tak, jakby  w dycln ił arom at 

żyw ych  k w ia tów  O leś p rzyg ląda ł mu się z pod oka, 

trochę rozczu lony, a trochę rozbaw iony. T e  zachw eły 

nie tra fia ły  mu .jeszcze do przekonania

Zan ocknął się wrreszcie, schował kw ia tk i do pu 

gdare.su i poszli daJej w kierunku Ostrej B ra n i). Zan 

m ilczał ca ły  czas i by! czym ś bardzo prze jęty. Na 

O strobram skiej przystąjnął nagle.

—  No, ja  dia<tej n ie  pójdę. A... c z y  tw oja  siostra 

chodzi czasem na spacer na Antokoi ?
—  Bytwa, że chodź z pandam i od D eybellów  

i z mademoi.selle Ernestine.
—  \aa... czy ibez m adem oisełle E m eslin e nie 

m ożna?
Oleś roześm iał się porozum iew aw czo.
—  Rzadko, a le bywa. że można do .w ię tego  P io ­

tra  na n ieszpory.
—  T y  jesfeś zuch, Oleśku i kochasz mnie, praw  

da? \ spacer —  to nic wszetecznego. No, d a j buzi 

i pom vs! nad tym, c o  tob ie pow iedzia łem .

Rzucił mu ręką od ust pocałunek, zaw róc ił na 

p ięcie i, gw iżdżąc przez zeb\. poszedł p rędko w  dół. 
Zan ikow ą ulicą. Oles du ł przez chw ilę  i p u tiw ł za 

nim Potem  rozesn iia ! s ię  sam do siełtie, dum ny 

z okazanego mu za id m ia  i ruszvl w dalszą drogę, aż 

na pT 'edm ieście. ziwtine O stre Koniec. Szedł m iedzy 

dw orkam i zanurzonym i w  Oigrodaeh. p a c 1' 

o tc-j porze zroszonym  zielem . Szedł i im  siał jak 

w iele postąpił dzisia j w Ieh “ zaufaniu i że „O n i“ są 

ostatecznie też tylko m łodym i eliłopaikami podleg-

tym i w szelak im  poikusoin życia, jakko lw iek  nauczą 

gi- z pew nością nie 1\ Iko dobrego  obyw atelstw a, ale 

m oże n aw et i bohaterstwa.
Fela M iicewiczowna stoczyła całą walkę z parną 

A lb inów ą D eybellową o ten spacer; gorzką pełną łez 

i gderania walkę, która jednak zakończyła się zw y ­

cięstwem.

Chodziło o to  .że dzień był powszedni, a pani 
Deybellową nie uznawała żadnych odchyleń od nor 

mnlnego rozkładu dma powszedniego, co, m ów.ąc na­

wiasem, dobrze św iadczyło o je j zdolnościach poda 
gogmznych, jakko lw iek  u niektórych matek zysk iwało 
jej op in ię pedantki

Po  południu panny m iew ały repetycję, a w so­
boty lekcję tańców i dobrych manier. N ieszpory u 

św iętego P iotra —  owszem , rzecz godziw a i pam w 

popią na ow e nieszpory, ale jutro, w niedzielę. Teraz 

nie można, bo za poł godziny przy jd z ie  m etr — 
Francuz.

A le dobrze poin form owana t,rzez pana Teodora 

Anielka w iedziała, że obaj panow ie w  niedzielę będą 
zajęct. A potem już kończy się rok szkolny i panny’ 

pojadą na wieś. W ym arzon y od tylu tygodni projekl 

swobodnego spaceru we czwórkę, z Olesiem w roli 

przyzw oitk i, spełznie na niczym, a następna okazja 

zdarzy się m oże za pół roku N ie m ożna było  w  żad 

nym wypadku zgodzić sie na zw łokę.
Do ostatecznego zwycięstwa dopom ogło to przede 

wszystkm i. że pani D eybellową nic lubiła sprzeciw iać 

się zam ożniejszym  uczcnicom do jakich właśnie, słu 
sznie, czy  niesłusznie, zaliczała Felę, która nadom iar 

miała przed sobą jeszcze całe dwa lala studiów. Zde­

cydow ano w ięc w  końcu, że metra s ię  pr/eprosi, a ma- 
dem oiselle Ernestine ne demandail jtlłs inieus, que de 

w yjść z uroczym i panienkami na szpacjer
.Madenioisell Ernestine spław iło się zaraz na 

pierwszym  rogu. Uszczęśliw iona wzięła od dziewcząt 

uroczystą obietnicę, że pójdą naprawdę i tylko na 

nieszpory, um ów iła się gdzie i o której spotkają się

na pewno, a sama pomknęła do sw ojej dawnej opie­

kunki . dobrodziejki stoln ikowej .łanowiczowej. na 

kawę i świeże ploteczki.

Obie panny^lrzym ając -,ię mocno pod rękę, fm - 
uęły w swoją stronę: przez bu lwary na Antokoi. Szły 

prędko, zarumienione ze w zruszenia i lęku, ho ich 
samodzielny spacer zw racał niem iłosiernie uv agę. —  
Pa trzy ły  za nim i strojne dam y ze zdziw ionym  zgłu­
szeniem, a dandysi - ze szczerą przyjemnością. Fela 
nie powstrzym ała od strzelania z pod spuszczonych 

pow iek czarnym i oczyma. Stateczniejsza Anielka 

przyciskała je j ram ię i błagała szeptem :

—  Przestań F e li ' A, niedobra, niepoczciwa!... 
Ten blondyn obejrza ł się za narad. Oj. ja się boję, 
m oże kto znajom y? Prze.duńże Feli, m oja złocista. 

N igd y  w ięcej z toba nie pójdę! Jeżeli matka się do­

w ie —  na całą niedzielę zamknie, m nie w- 11101111 p o ­
koju.

N iepoczciwa Fela odpowiadała śmiechem. Je 
nikt nii* m ógł zamknąć, a zanim lam D eybellową do 

m aiki napisze!... Fele rozpierała szalona radość, coś 

łaskotało ją w piersiach że musiała się koninczn e 
śnnać. Błękitna izeka świeciła lak mocno jak niebo 

a blasku n-ieba po prostu znieść me było  można. Któż 

by w- takie roziskrzone popołudnie zam ykał się dobro 

w oln ie w chłodnym, m rocznym  kościele?

Obie pam n nie dochodząc do świętego Pjotra. 
skręciły w  bok m iędzy l^sisle pagórki, ścieżką, na 

której w ynurzył się znienacka l jakby n igdy nic — 
Oleś Łuczko.

Anielka lt/nal 1 za swoj obow iązek udać w-ielkie 
zdziw ien ie i m iiuw o  zagadnąć brata

—  A ty tn ,kąd? Małka pozw oliła?

D awniej byłaby z. pewnością dołożyła, bła/nie! 

Teraz —  nie. Oles skonstatował ło z zadowoleniem. 
Udał się i 011 z. kolei, że zdziw ien ie siostry bierze za 

dobrą monetę, w yraził swoją radość z tak przy jem ne­

go spolkania, .1 potem niewy-muszonym tonem za­
proponował. żeby’ skręcić w las, bo on tu zna n iedale­

ko jedno śliczne miejsce, gdzie by m ożna rozkoszn ie 

posiedz.iec

Panienki spojrzały po sobie porozum iewawe/o, 
skinęły przyzwalająco. Zaw rócili wszy-scy troje w zd łu ż 

cmentarnego muru, szli zwolna grzęznąc po kosi ki w  

sypkim, nagrzanym  piasku Białe nagrobki w ych y la ły  
się ku mm z pom iędzy cmentarnych drzew, spoglądali 

na nic, przesuw’ali aię m im o niich rozp ierzchłym i m y­
ślami, ani w iedząc na co patrzą. W eszli nuędzv sos­

ny, pięli się po s tion m n  zboczu, panienki w ołały, że­
nić m ogą nadążyć O lesiow i; wąskie stopki w  pruneio- 

wycli palynkach obsuwały się im  bezradnie. Oleś mu­

siał za trzym yw ać się, podawać ręce i wTciągać na gorę.. 

W mych okolicznościach byłby niechybnie sklął na  

czym św iat stoi przynajm niej siostrę, Anielkę, by łby 

jej naw ym yślał od n iezdarnych klusek, by łby  może 
coś złośliwego pow iedzia ł i Feli. Dzisiaj śmiał się ty l­

ko pobłażliw ie dodając im  odwagi wesołym  ok rzy ­
kami.

W reszc ie  stanęli na niakij, wysoko p o łożon e j płasz 

c z i ;n ic, oko lom  j bardzo w ysokim i, rudopia.sty mi so- 

niumi. Rosły ju także leszczyny, drobne sza firow e  
kw itiloczk i ku liły  się w w ilgo tnej trawie. D zięc io ły , 

zaw ieszone na czubkach sosen, kuły zapam iętale. C zy­

żyk; przerzucały sobie nawza jem swoje krótkie, d zw o ­

niące piosenki, jak złote kulecziki.
Panny nie zw aża ły  na las i rozglądały się niespo­

kojnie, n iecierp liw ie , jakby’ spodziew ały się, że w  lytu 
leśny 11 ustroniu coś się ipn.si kom eczn ie w  Jarzyć. 

W yd arzy ło  isię istoine, wynhyliło się z gąszczów  i wyr- 

wolało przenikliw  ie-dźw ięczne ok rzyk i panieńskiego * 

za ihw yeon cgo  zdziw ien ia. T eodor Łoztt& ki i Tom asz 
Z a l i  stanęlli w e  wła>nvcli bardzo filom aek icb  osobach 

mir- polanie.

W ila li się zm ieszani n iezwykłością  sytuacji, tej u 
pragnioncj swobody, z którą na razie nie bardzo w ie­

dzieli co począć Tak dalece, że w p ierw szej chwili' 

przygasły’ nawet hum ory

(D. c. n.).



„ K I  R1FK  W TLEN'SRJ“  12. 1. 1936 t. 7

e S B R O KKRONIKA
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V. tufek

Dziś Arkadiusza i Mooesta  

Jut-o Weroniki i Glafiry

W schód stońca —  g. 7 m. 39 

Zachód słońca —  g, 3 m 15

%  \

Spostrzeżenia Zskradu Meteorologii U.S.B. 
w W iln ie  z dnia lilii, 1937 roku.

<-isriienie 777 
T em p . średnia — 3 
Temp najw , 3 
T em j najn . — 6 
O pad siad % ,
■Wiatr; pótn.-wscb.
Tend bar.: bez ani in 
U w a g r  pochm urno.

—  i-rzepo-wiedmu pogody wg. 1M.M. do
n ie  a n t  on. 12 s ty c zn i*  1937 r.: Na ogo l 
chm urn o  i m glisto z  roapogodzen iam  i w
o ą g u  d n u

W  górach umiarkowany, poza tym lekki 
■mróz. & ,$I

Siabe wiatry miejscowe, a w dzielnicach 
[południowo-zachodnich umiarkowane wiatry 
północne.

WILEŃSKA
D YŻU R Y  A PTE K

Dziś w nocy dyżuru ją naslęgm jące ap ie 

T i; 1/ Jirndziłta (M ick iew icza  33); 2) M ańko 

-wiczu (P iłsudsk iego  30); 3) Chróseick iego ■ 

Czaj/lińskiego (O strobram ska 35); 4) F ilen io  

s łow icza  i M ac ic jeu icza  (W ie lk a  29); 5) Sa- 

ro la  (Zarzecze  20)

Ponadto stale dyżu ru ją  następujące ap 

tek i Paka (A irtokolska 42); S zantyra  (L eg io  

mów 10) Za jączk ow sk iego  (W ito ld ow a  22).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

Kpiriarrenty, lat.enki, teief. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PR ZY B Y L I D O  W IL N A : .
—  H i  H ole.u  SI. George.s. M asczewski 

Jan  z W arsza w y ; Bertrand Gustaw z W ar- 

rszawy, Solarska Helena z K rakow a ; Lazar 

ska M aria  z K rakow a; Toleciunan ii M ajloeh  

—  kupiec, z W arszaw y Zlaruanicc St., naucz. 

7- Pułtuska Rozeugarteus Hcrinanis z R ygi; 

W ieinbergs Z:imu< lis, kupiec z R yg i; Skiude 

rosra Z o fia  z W itrażu w y; Szapiro  Georg, ku 

p iec  z Londynu ; aJiv. First-enberg W incen  

ty  z U rodna; hr, T yszk iew ic zow a  Zdzisia 

w  a z (B ieliny .Siuul jans Arons, kujnec z Ry 

g i; Sm uljiins Bcrys. kupiec z R ygi; C ru ier 

nian M arek kiupiec z W arsza w y  Dizeaihaus 

L u dw ik , kupiec z  W arsza w y ; sen. R d a lio  w 

ski Konstanty z W arszaw y : W assm ann Pe 

te r kupiec z  R yg i; llo ippel W ilh e lm  kupiec 

a R yg i

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny —  Ceny przystępne. 
Twafo-n* w podojach. W inda osobowe

MIEJSKA,
—  R A D A  M IEJSK A . W yznaczono 

na 14 bm  iplenaime posiedzenie rady 
m ie jsk ie j odbędzie się w sali pos.ii 
dzeń  zarządu umatsta o £odz. 20-ej.—  
Porządek obra.o zaw iera 17 punktów 
a m m. p ro j -kl kanalizacji W ilna, 
p io je k t  rt^ulanunu rzeźiu  m ie jsk ie) 
w yb o ry  4 pi zo-dsta w ic>eli Rady M iej 
* k ie j  do pow stającego Tow arzystw a  
T a rg ó w  Północnych  i inne.

p m .Ą C Z O N -J.-: p o s i u d z f a h : 
M LEJSK ICn  KOMLSY.L \ t  dziś, 12 
i»m „ w yznaczone rosiało posiedzenie 
ladzH-ciśkh kom isy j finansow o budże 
tow e j i technicznej. Na posiedzeniu 
tym rozpatrzony będzie projek t bud 
żelu  dodatlkowego wydziału  worłoc.- 
kanalizacyjneg-o na rok 1938-37.

—  PA R K  M IE JSK I N A  G ÓRZE 
R O U F F A R O W E J  M agistral posiano 
w ił na Górze R ou ffu low ej i terenaeb 
p rzy leg łych  urządzić w ie lk i park 
m ie jsk i. W  tym celu -aft ostatnim  po 
siedzem u zarządu miasta zapadła 
d ecyz ja  wykupienia piaeu p rzy  ul. 
O b jazdow e j 7 będącego własnością 
Państw ow ego Ranku Rolnego. Plac 
ten w łączony zostanie w  tereny p rze­
in aczon e na urządzenie parlku.

Roboty m a ją  być rozpoczęte w  ro 
ku p rzyszłym , oczyw iście o ile dapi 
szą spodziewane k redy iv .

— 61 ZA C H O R O W A Ń  N A  ODRĘ 
Ostatnio na terenie W iln a  zanotowano 
gw a łtow n y wzrost zachorowań na 
odrę. W  ciągu ubiegłego tygodnia za 
rejestrów ano aż 61 nowych wvpad 
ków  zachorowań.

Z innych chorób zakaźnych noto­
wano następujące: ospa w ietrzna 4;
nłonica 5; błonica 2; róża 2; krztusiec 
12; gruźlica 7 (w tym  3 zgon y ); jagli 
ca 1 i tyfus plam isty 1.

Razem chorow ało 9S osób. przy 
czym  3 zmarły

S P R A W A  S Z K O L N E
—  DZ1S R O ZPO C ZYN A JĄ  S IĘ  

N O R M A L N E  ZA JĘ C IA  S ZK O LN E .—  
Zgodn ie 7. zarządzeniem  Min Air a M y 
znań Relig ijnych  i Ośw iecenia Pubh 
czn ego  przedłużone ferii Bożego N i 
rodzen ia  w szkoln ictw ie kończą się 
i  dniom dzis ie jszym  we wtorek 12 b. 
m. Dziś i  ięc w szkołach powszeeh 
nych  i średnich ro/.poc/.'i na ią się nor 
to  a1 Ln e zajęcia.

—  K A T A R  M O Z nA D N IK IE M  (.H O  
RÓB W  S7.KOLACTŁ 1 sinieje special 
o y  typ  chorób  t. zw k o ln y ch  Do 
kategorii iych chorób należą szkar­
latyna od ra . nawet grypa, które roz 
w ija ją  się w okresie szkolnym , wo 
bec stykania się d z iec i chorych  j  

dz. ećmi zdrow ym i. Zw yk le  chorob\ 
tak ie poprzedza  katar L ek a rze  szkol 
zii po; tanow ilj obecnie .w racać szcze

gćlną uwagę na zakatarzone dzieci. 
Izo la c ja  takich chorych może się 
p rzyczyn ić do redukcji liczby ,.aoho 
.rowań wśród dzieci w szkołach.

—  D yrekcja  K ursów  M aturalityr.-! —  Sek
c ja  s zko ln ic tw a  Średniego Z. N. 1*. zaw ia 
(lam ia, żi w yk łady w znaw ia ją  dn. 12. 1. br 
o  gotlz. 17. Jednocześnie organ izu je  sie Kurs 
M łodszy (zakres  6 kl. Jawnego typu #Lmnaz 
j«ln r|T|  Zapisy p rzy jm u je  się odzie li.iie  
w  godz. 17— 18 w lokalu gmin. Zygm unta 
Augusta w  W jhne.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W ’ I STÓW 7

g  ŻY C IA  Z W IĄ Z K U  STRZE- 
LFC K IE G O . W  lokalu ZS Oddziału 
Śródm ieście w  obecności bardzo licz 
nic zebranych gości odbyła się w ub. 
tygodniu uroczystosc —  pośw ięcen ia 
now ej siedziby oddziału i tradycyjne 
przełam anie się opłatkiem .

Dużą atrakcję jako  uzupełnienie 
tvch uroczystości stanow iły produk 
e j-  artystyczne strzelców i strzelcom  
z Oddziału ZS |przyr Państw. Mon. 
7 yton iow ym  oraz występy sil m iej- 
e.eowych.

Ostatnim punktom programu była 
zabawa taneczna Która w przem iłym  
koleżeńskim  nastroju ciągnęł asię do 
pór.ncj nocy. Całość uroczystości no 
zostawiła po sobie bardzo m ile wraże 
nie.

Z E B R A N IA  1 O D C ZYTY ,

—  .SĄD NAD  P O LS K Ą  K O B IE T Ą 11. 
Dnia 14.1 (czwmrtek) o godz. 7 wiecz. 
referat prasowy w ojew ódzk i ZP O K  
urządza literacki w ieczór dyskusyjny 
pod nazwą „Sąd nad kobietą

Uczestniczki program u mają dnzo 
zarzutów obciążających polską kobie­
tę więc, prosim y panie obecne na sah 
o przygotowanie argum entów obron 
nych. Prosimy też o  niespóźnianie 
się ze względu na szczupłość lokalu 
a w ielką ilość ciekawych tego sądu. 
Ta  z pan. której argum ent} na ko­
rzyść polskiej kobiety wydadzą s.ę 
obecnym najbardziej przekonywujące, 
olrz* ma nagrodę. Adres: Jagiellońska 
R/JT>— 3. Goście 'inteligentni obojga płci 
mogą bvć obecni.

- - O Ś W IA T A  i S Z K O L N IC T W O  
w ZSRIł W e środę, dnia 13 bm w 
lokalu Instytutu Naukowo-Badawcze 
go Europy W schodn iej w W ifn je , A r 
s^nalsku H, o godz. 19-ej Radca Mi 
nistersfwa Spraw Zagranicznych, p 
Jerzy K łopotowski w ygłosi dw ugo­
dzinny odczyt pl .O św ia ta  i szko l­
n ictwo w ZSRR *.

W stęp dla szerszej publiczności
wolny

R A Ź N E

— • KARY 7\  M L O D N O W IE N IE  
P O Z W O L E Ń  N A  P O S IA D A N IE  BRO 
NI. Z dn iem  1 bin m inął term in  od 
■nawiania pozw oleń  na posiadanie bro 
ni palnej. W szyscy  w łaściciele b ro ­
ni, k tórzy nie uzyskali w starostwu 
grodzkim  zezyvoleń na rok 1V)37 będą 
pociągani do odpoyyiedzialności kar

iU i _  D O R O ŻK I KONNI- P R Z E S Z 1.A 
P O D  ZAR Z  \I) U RZĘ D U  P R Z E M Y  
S LO W E C O . 7. dn iem  1 bm pod za- 
r. ąd urzędu przemysłoyyego przeszły 
.sprayw dorożek konnych, wozów  cię 
żarów ch i asenizacyjnych. P rzy spo 
sobnoścj nałoży zanotoyvać że w 
nćeśeie kursuje około 600 eloMiżek.

-  POWIF.ŚĆ C L AU D E  F A R R IR E A  NA  
E K ItA .M f  M arcel IŻ Ilcrb icT  to jeden  z 
n ajw yb itu ie jszch  reżyserów  t ilm o w y ih  la 
Bezspornie n a jlepszy  re/y ser f-raneji. t m ie  
on /.awszc wyibrae scen am i1,/ -j dobrać óos 
konała oh«ade

F ilm  ..Noe p rzed  b ilw ą “  werttug głośnej 
pow ieśc i Claude F a rre rć ‘ a o p lu te j na ,>rav 
lz iw ym  zdarzeniu zaw d zięcza jąc  s w f, pe' 
uej Iram atycznego nap ięcia a k ij i ,  iak i 
n iistrzow sk ie j grze Aunnbelli i Vic.toe;. Fran 
cen, m ożna za liczyć  do czo łow ych  l/lmow 
lt i nem alo pra fii fran cu sk ie j.

NOWOGRÓDZKA
O PŁ A T E K  W  ZPO K . w  lokalu 

/ P O K  odbył się opłatek dla członkiń 
dowarzys/.ema d licznie przybyłych  
zaproszonych gości. Po pop/itaniu wy 
gh.sz.mvm pr <“/ jirzi^wodniczącą zrze 
szenia pow iatowego p. Ce/arię W rzes 
niow ,ką, prztanayyiali ks. dz!(>kan Da 
Iw ki o ra ' p. yyicewtijewoda M. So 
cltińsk i .który jiodkreśhł dodatnie 
strony działalności stowarzyszenia 
ZPO K . Po uroczystości dzielenia się 
opłatkiem znana pianistka prof. Ste­
fania N iekraszowa odegrała kilka u 
tworów Chopina, a członkow ie chó­
ralnie odśpiewały kilka kolend

l rnczvstosć zakończyły herbatka, 
brydż i tańce.

Z SĄDU O K R Ę G O W E G O  W  
NOW OGRÓKiU . Z pośród spraw 
wyznaczonych na styczeń będą in. in 
rozpoznane następujące sprawy: 13 b. 
m ie ś  prawa polityczna (13 oskarżo­
nych). 20 hm. — ciężkie U szkodzenie  
ciała i 26 ban - zabójstwo

-W YJA ZD  SADU DO N IE Ś W IE  
ŻA i BARANÓ W  1CZ. W  dniach od 18 
do 22 lun. odbędzie się sesja N ow o­
gródzkiego Sądu Okr. w Nieśw ieżu i 
dnia 2Ó— 30 w Baranowiczach.

N O W E  P R Z E W O D Y  E L E K  
IR Y i.Z N E . Stosując się do opinii fa 
chowców w sprawie usprawnienia 
funkcjonowania elektrowni m iejskiej 
i osiągnięcia maksimum oszczędności 
zarząd miejski sp row ad iił już m iedzią 
ne przewody, które zakładane są na 
wszystkich' lin.ach, gdzie były dotych 
czas druty żelazne.
'  ‘ W7 najbliższymi czasie wszczęto zo 
sianą pertraktacje z „Ursusem 11 w  
sprawie zam iany maszyny.

L I D Z K  A
k RAD/,1l ZE ŃRO iż KÓW  ŻYW ’ 

NOŚCI. Wr zw iązku z rosnącym i już 
w okresie obecnym  trudnościam i ży 
ciow ynn  naszego zubożałego wieśnia­
ka, którego środki u trzym ania bardzo 
często kończą się w okresie św iąt Bo 
żego Narodzenia, k ron ik i po licy jn e no 
tują coraz w ięce j w ypadków  k rad zie­
ży środków  żyw ności czy  to w  posta­
ci zboża cz\ pieczyw a.

I  tak: na szkodę M ick iew icza Kon 
stantego z fo lw arku  Now e Aleksan 
drowo, gm iny lipniskiej. skradziono 
z f stodoły 650 kg  ziboża tegoż dnia 
we wsi Kopaczel-e, na szkodę Rodzie- 
W iezowej P. dokonano kradzieży żyta, 
mąkj pszennej, grocini. owsa i ję c z ­
m ienia, razem na sumę 100 zł.

W  osadzie Berdówka złodzie je  
przez wyłam ane okno dostali się do 
sklepu Dcnesa Paw ła, skąd skradli 
40 kg słoniny, ora?, tytoń, machorkę, 
papierosy, węvllin\ zapałki, czekola­
dę cukier, ipiwo i lem oniadę, razem  
na sumę 361 zł.

W  L idzie , w  dniu 8 'bm. ze sklepu 
z p ieczyw em , p rzy  ul. Suwalskiej 131 
zg.nęło w  ciągu nocy p ieczyw o  i letni 
płaszcz —  straty ok 70 zł

Ba RANOWICKA
W a L N E  ZG R O M A D ZE N IE  

CZL< >N K ()W T ZW r. R E Z E R W IS T Ó W 7 
W dniu 9 b. ni. w sali konferencyjnej 
Starostwa odbyło się W alne Zgrom a­
dzenie członków Zw iązku Rezerw i 
stów' Koło w Baranowiczach. W  ze­
braniu w ziął udział p. starosta Karol 
W ańkow icz oraz blisko 100 rezerw i 
stów. P o  zagajeniu przez p. Rogiń­
skiego Stanisława, objął przewodnie 
two wicestarosla p. Paźnh wski, po- 

I wołując na asesorów pp. sędziego 
j Amstera i prol W ojtuna. -sekretarzo 

wał p. W ęgrzy now ski Stanisław
P o  odczytaniu Hołdu Hetmanów 

przemów ił prezes (h>w . Z. R. p. Gu­
staw Budrewicz, krótko om aw iają 
okres pięeioletnił j pracy Z w . Rezer­
w istów , poczem odczytał listę odzna 
czonych członków zarządu. Następnie 
p. siaiosta Karol W ańkow icz uroczyś 
cie w ręczył odznaki srebrne i bron- 

>w'i Z. R. członkom Zarząou i Od. 
działu P. W Zw I.ez. Ogółem  odzna 
ezono 28 osób.

YVr dalszym ciągu ..ebrania prez. 
Rogalski odczytał sprawozdanie Za 
rządu, p. H ajdarow iez Józef sprawa^ 
zdanie gospodarcze i kasowe oraz p. 
W olick i,' przewodniczący sprawozda­
nie Kom isji Rew izyjnej, podkreślając 
racjonalną i oszczędną gosjjodarkę 
Zarzadu i wnosząc o udzielenie abso 
lutorrum, co przyjęto przez aklainu 
cję.

Prelim inarz budżetowy przyjęto  
bez zmian, po czym  został wybrany 
now y Zarząd, w skład którego weszli 
pp inż. Polecz Piotr. Hajdarow iez 
Jozci. Baniew icz M ieczysław, p ro f 
H o łow czyc Józef. Zarząd wybrano 
jednomyślnie

—  C H O IN K A  P. P. W . W  lokalu 
szkoły powsz. Nr, 6 przy ul. R ynko­
wej staraniem członkiń i członków 
P P M 7 i W F  urządzono choinkę dla 
dzieci pocztowców Dzieci odegrały 
pod kierownictwem  pp. Rudnickiej i 
S/wedowvj 3-aktówkę p t. W idów , 
sko rhuinkowe“ . Na im prezę tę Dy 
rek. ja Poczt o fiarow ała  30 zł. koło 
m iejscowe 30 zł. resztę pokryły p o ­
krewne organizacje. Ogółem wydatki 
w yńiosły 200 zł. Dzieciom rozdano 
paczki ze słodyczam i, po czym  od 
były się tańce.

Należy podkreślić, 
im prezę PPM  urządza 
. zach po raz pierw szy 
lak w yjątkow o m iłv  i 
cha raki er choinki przypi ać należy 
pp. Rudnickiej i Nzwedowej, referen 
towi kulturalno-o w iatowem u p. L e ­
nartow iczow i oraz in icjatorow i, pre­
zesowi P W  nacz. p. J. Tołtoczko.

—  D O TYC H C ZAS  N A  Z IM O W A  
PO M O C bezrobotnym  na terenie po 
w i atu 'baranow ickicgo zebrano: z ie ­
m niaków, 178.405 kg; zboża 10.247 
kg. lnu 8,3 kg, buraków  67 kg. bru 
k w i .500 kg. drzewa 432 m i gotów ką 
przeszło 6.200 złotycli.

. < «  n a p o c i #
K o z ło w s k i s k a za n y  na 15 lat w ięzien ia

że podobną 
w Raranuwi- 

Zasługę za 
sym patyczny

D o o k o ła  a re szto w a n ia  Staszysa
Mi 7,w li(7,kn ł  aresztow aniem  b. prezesa

zawicszt.nego w (lziar.alnośce liłewskietio Ko­
mitetu Nmswloweao. dowiadujemy się, iż w 
zbiorze numizmatycznym p. Staszysa znale­
ziony. trzy medale imboty Htew .kiego rzeź­
biarze Piotra Ry inszy, obraża jaee państno 

i naród polski.
Mt-dole te podobno nie znajdowały się 

jedynie w kolekcji ‘numizmatycznej Staszysa, 
lecz były również kolportowane

Podobno pewna łych mrdalt znn-
leziono u poszcza^oluych osób w pow. śwtę- 
eiańskini. a naw et w MołłtowysŁu.

Prezesa Staszysa osadzono w wieizieniu 

na f nkiszkat ti.
Dodać należy, że medole te zostały zna­

lezione -  mieszkaniu P‘ Staszysa podcza* 
rewizji, przeprowadzanej u niego w ramach 

dochodzenia o jw-z-ekroczenia dew /one.

R)

Późno w nocy po długich przcinó 
wicniach prokuratora i obrońców za 
padł wyrok w procesie Kazunicrza 
'Kozłowskiego, z którego obszerne 
sprawozdanie pouajemy u «  str. 6-ej.

.Sąd uznał winę Kozłowskiego za 
.udowodnioną j skazał go na 15 lat

więzienia z pozbawieniem wszelkich 
praw na łat 15-cic.

W motywach sad opierając się na 
zeznaniach świadków, stwierdza, że 
uznał oskarżonego za człowieka po­
czytalnego i za niewątpliwego spraw 
cę azrzucanej mu zbrodni.

—  A S LN IZ A C JA  M. B A R A N O ­
W IC Z  SZW AN K U JE . W ycieczk ow i­
czom, którzy by chcieli ^pędzie parę 
ch w il poza m iadem , radzim y w w y ­
padku nieopatrznego wyjścia poza 
rogatki miasta zaopatrzyć się w m a­
ski gazowe.

Teoretycznie przedsiębiorstwo ase­
nizacyjne, które dzierżaw i M ichał 
Ściągało, w inno mieć teren dla w y­
wożenia nieczystości oddalony conaj 
mniej 3 do 5 km. od miasta. P rak ­
tycznie cuchnące brudy są w yw ożo ­
ne n a jd ak j na od legło  ć 200 m tr od 
ostatnich zabudowań m iejskich, stąd 
całe miasto jest otoczone śmierdzącą 
barierą.

W  Z\VJ.\XkU 7. N O T A T K  \ P. i . 
„E C H A  P O S Y L W E S T K O W E  Z O G N ISK A  
\V B A R A N O W ilC Z A C lP , zam ieszczoną w 
Nr. 4 „K u rje ra  W ileń sk iego  w raz z W ilcń - 
sk o -N ow ogród zk jm “ , z an ia  5 b. m., o tr z y ­
m aliśm y pon iższe  „sp ros tow an ie ":

1) N ie  prawdą jest jakoby  n iże j podp i­
sany Józe f P a rfien ow icz, d zierżaw ca bufetu 
O gn iska jest b y łym  w łaścicie lem  restauracji 
„Z io ła  Kula“  w  Baranow iczach.

P raw dą natom iast jest, że n iże j podp i­
sany Józel P it if ien o A .c z  by ! i jest w łaśc i­
cielem  restau rac ji „Z to ta  k u la " w  ltarano 
wieżach.

3) iNie praw dą jest, że n iże j podpisany, 
jak o  dzierżaw ca  bufetu Ogniska po 
zw o i ił sobie na w ystaw ian ie  rachunków  tak 
w ygórow an ych , że poszczególn i gaście in ge ­
ro w a li z obu rzen iem  u p. P a rfirn ow icza , 
uzysku jąc zn iżk i s ięga jące  do 50 zł.

4) P raw dą  natom iast jest, ż> rachunków 
żadnych „w y gó ro w a n ych " osobiście nie w j 
ś law ia łeo i w- w ypadkach  chęci w-ykorzy 
siania gości przei p rzy ję ty ch  n i  ten w ie ­
c zó r  bezrobotnych  kelnerów , z m ie jsca  k o ­
rygow ałem  rachunki, p rzeprasza jąc  najm oc 
n iej gośc..

5) P raw dą jest, żt przed zebran iem  srę 
go ‘c i w- obecności p j . B i-ż>szk i A. K o ­
ryck iego , członków  Zarzadu O gr ska 1 o l 
wkiego w  Baranow iczach , zabron iłem  kate­
goryczn ie  kelnerom  w ystaw ian ia  rachun­
ków . za n iew ykonan ie  m eg . polecen ia, n ie ­
sum iennych kelnerów  zw o ln iłem  -i w iece j 
tł m nie żadnego doryw czego  za jęc ia  n ie 
znajdą,

6) N ie  praw dą iest, że „...P rzyk ładów  
takich m ożna w ym ien ić  n iem al ty le , ue
h.to stolików...".

7) P raw dą  natom iast jest, że w ypadków  
godnych  pożałwwaiśra byfo  za ledw ie  parę 
w yn ik łych  z pow odu n ien i„/ liw ośc i ozob  
slego nadążania i wy st w ia n ia  rachunków , 
z powudu nadm iernej ilości gości.

Józel Partienowiez

Nowy Zarząd
w Związku Niższych Funkcjo­

nariuszy Państwowych
W  cmiii 10 bm o godz 13,30 w 

lokalu własnym przy ul. Bakszta 1 
odbyło  się doroczne w a ln i zesran ie 
Zw iązku N iższych Funkcjonariuszów 
Pań .twowych Okręgu W ileńskiego.

Na przewodniczącego zebrania wy­
brano Kazimierza Ńowickieyo.

Prezes Zw iązku  Stefan Iiancew icz 
złożył szczegółowe sprawozdanie z 
działalność" Zw iązku za rok ub Na 
wniosek Kom isji R ew izy jn e j walne ze 
branie udzieliło jednogłośnie ustępują 
cemu carządow i absolutorium.

Nprawodzanie z działalności Koła 
Zw iązku w W ilo jce pow. z ło ży ł I eon 
Bartoszewicz.

W alne /.gromadzenie przy jęło  sze 
rog wniosków . uchwał, m.in uch w u. 
łę o rozszerzi niu działalności kultn.ral 
no-oświatowej wśród członkow. o tw ir  
cin w tym celu św iellicy Z w azku, 
powiększenia księgozbioru w mbliote 
ce, zainstalowania aparatu radiowego. 
W alne zgrom adzenie uchwaliło rów  
nież przyjść z wydatniejszą pomocą 
członkom Zw iązku przez -powiększenie 
kapitału Kasy Sam opom ocy Zw iązku 
o dalsze 500 złotych.

Porządek dzienny obrad przewidy 
wat w ybory nowego zarządu. M alne 
zgrom adzenie przez aklam ację wybra 
lo prezydium w składzie dotychczaso ( 
w >m, a m ianowic-e: na prezesa — Ste 
fana Uancewicza, sekretarza —  IWo 
dzimterza Kudraszewa i skarbnika — ■ 
WiarfilsIauHi Stryka ______________ ____

l ~

Na wileńskim 
bruku

O lłN A L A Z L  SIĘ „M IEDZIANA  
STR 4D1W ARiUS“ .

\\ święcie zhAlKiejskim w W iln ie sta 
nuwczo prym dzierżą nieletni. flWjęti oni, 
mówtąe stylem sportowi m. prow mżenie w 
branży złodziejski- j.

V\ spirawle głośnej kradzieży ,.miedzia­
nego StwMliwerinsa” w teatrze „Lutnia" nte 
obeszła się bez nieletniego-

W czora j funkcjonariusze policji śledczej 
zatrzymali ns ul. Zawalnej 14 -einiego K a­
z im ie r z a  Duszyńskiego, który niósł pod pa- 
ehą... skradziony klarnet. (c)

ltO /PH A W A  „SZYBÓ W  A".

WciŁoraj niejaki Jozel Mindugun rnaiac 
żal de swej narzeczonej Heleny k-.zł.>v 
sklej wybit w jej mieszkaniu przy ul. Za ­
walnej 23 wszystkie szyby. (c)

PO D R ZU TE K  W  BRAM IE.

W  brsmue domu N r Id .przy ul. N.emier 
kiej znaleziono podrzutka płci męskie i w 
wieka 2 lat. B>lo to dziecko żydowskie, (c)

Kupuj radio!
W  długie w ieczory z im ow e, k tóż 

jest lepszym  przy jac ie lem  drobnego 
rolnika, jeżeli n ic radio. Siedzisz bra 
ciszku na ław ie, słuchawki masz na 
uszach i o to  nie wychodząc za próg 
chaty jesteś, człow ieku , połączony z 
ca łym  światem. Z początku dow iadu ­
jesz się, że ceny na zboże idą w gó ­
rę, że  masło stoi, a ceny na ja ja trosz 
ke ipadiy. N iedługo p o  tym  słyszysz, 
jak p-ęknic gra ją  w kościele podczas 
nabożeństwa. Potem  słuchasz m uzyki 
nie kościelnej, ale tak p ięknej, jak  i 
„w  życiu  nie słyszałeś nigdy “ .

Na d w orze  plucha, deszcz wiatr, 
że psa n ie  w ypędzić  A  tu talk p ieknie 
grają, praw ie cały dzień... za... 3 gro  
sze dziennie. N o bo radio kosztuje te 
raz jedną złotów kę miesięcznie, w ięc 
•wypada 3 grosze dziennie.

Masz i odczyt ro ln iczy. Uczysz się 
jak  lepieji gospodarzyć, choć j do szko 
ły nie chodzisz, a siedzisz poprostu 
na ław ie. W ieczorem , choć gazetka 
spóźniła się z  poczty, opow tada ci 
dziennik rad iow y, co  słychac w P o l­
sce i na św iecie  Dow iadujesz się i o 
H iszpanii i o  A m tryec  i o  tymi, że w 
N ow ej W ile jc e  m ają zbudować ..jaka 
.--ci fab ryka "... wiesz i o Tobołach, któ 
re mają się zacząc na w iosnę w po 
w iecu  brasławskim , i o lym . że slra- . 
szna burza zatopiła statek na jakimś 
dalekim  od cieb ie m orzu.

A  już jak  zdarzy sic w  radio yvie.- 
c/orynika, albo do tańca zagTa ją to 
tak nogi same i skaczą. A w szkole to 
> ootańcoyyać można ,jpo-d ta w ielka 
sLrzynka" co stoi na stole u pani na­
uczycielk i.

I  to wszystko za 3 grosze d/iennie.
za tr z y  grosze dziennie.

* *
*

A  teraz cos pod  waszym  adresem 
pp. przedstaw iciele in icjatyw y pryw a 
tnej T y lk o  w  jedn ei gm in ie rzeszańs 
k ie j brakuje 200 aparatów  detek toro­
wych. Czyż to  nie woła o  pomstę do 
Boga, żeby za trzym yw ać postęp wsi 
dia braku aparatów ? Teraz, kiedy ty 
Jv ludzi chce i musi zarobić, bralk jesl 
towaru rad iow ego

N iechże pow ,laną jak najprędzej 
jakieś spółki rzem ieśln icze jakaś Aka 
demiokn Spółdzieln ia W ytw órcza  i 
zasypią w ieś detektoram i . propagan 
dą. Znam m łodych b id . i. k tó rzy  sa­
m i sohk zrob ili radio. N iedołęstwo 
nie pow inno panoszyć się na naszym 
terenie.

4: *

A  teraz jeszcze pow racam  do  c ie ­
bie, ro ln iku  ktÓTy m oże w tej ch w ili 
słucnasz ra-dia N ie jesteś sam Nab 
żysz do ogromne j  liczby- radiosłucha­
czy. Na p ierw szego  grudnia by ło  nas 
600 tysięcy Na p ierw szego stycznia 
już pew n ie  ze 700 tysięcy Na w iosnę 
będzie  was m ilion . W ięc  pow iedz/0 
tym. k tó rzy  jeszcze się nam yślają czy 
w ydaw ać 3 grosze dziennie na radio, 
czy  nie „Jeże li m ilion Judzi robi 
coś, to warto robić, jeżeli oni mają 
trzy grosze dziennie na radio to i ja 
znajdę"... a jeżeli zrobisz tak to bę­
dzie was niedługo i dwa j trzy  m ilio ­
ny... i ciem nota zniknie na w ieki z 
naszego kraju I.

Wiadomości radiowe
■ z

K O NCER T M UZYK I SZW E D ZK IE J

i)n. 12 stycznia o godz. 21 00 nadaje 

StoEtKilm euroipejski koncert muzyki szwedi 
kiej. \YV a z z innymi stacjami zagranicznymi 
audycję tę transmituje również, i Polskie 

Radio. W pro-gramie wieczoru utwory kom  
pozytorów- szwedzkich; Franciszka Berwal 
da Jana Augusta Sódeimana W ilhelm a  

Stenhamara i Tora Autina którzy wnieśli 
do skarbnicy o ucho we j -swej ojczyzny nie 

małe wartość- estetyczme. Przy pulpicie ka- 
pehnistrzuWBiim stanic świetny dyrygent 

Nils Greyitius, zaś solista wieczoru będzie 

szeroko znany śpiewak. t>ar\ tor- —  Joel 
Berghmd.

KOLĘDA P O LSK IE  1 OBCE  

w radiowym koncercie z W ilna.
Każdy kraj i każda dzielnica opiewa 

Boże Narodzenie na swój sposób i jakkol­
wiek jest wszędzie jednakowa radość, 'ed- 
nak forma jej wyrażania jest odmienna 

Audycja radiowa z d r 12 I. o godz. 22 00 

zapozna radioisliucliaozy z kolędami francu­
skimi, angielskimi i kataiońskimi, przy czym 

zaznaczyć należy, że w e ie  z tych kolęd po 

chodzi z dawnych czasów bo i  wieku X IV , 

X I  i  X V I. Audycję tę w wykonaniu chóru 

„H asto1 pod dyr. Jana Żebrowskiego roz­
poczną prześliczne ko-lędy polskie.

RADIÓW  A „SK R ZYNK A  ZA Ż A L E Ń "  

Mariana Hi-marn.

Ciesząca się wielkim powodzeniem jiierw  

ska „skrzynka zazaleń" Mariana Hemara  

'zostanie ponownie otwarta 12.1 o godz 17.50. 
Znakomity satyryk obieca Polskiemu Radiu 

wrzurić częściej do tpj skrzynk- swoje listy 

i uwagi —  i już dziś możemy zapownedzieć, 
że tematem drugiej „skrzynk będzie ak­
tualna sprawa motoryzacj’

Mickiewicza 23.

R A D  IC
, i

W T O R E K , dnia 12 slyczma 1937 r.

0.30 —  Pieśu perauna  

6.33 —  Gimnastyka
6.50 — Muzyka z piyl 

7.15 —  Dzionaik poranny 
(.25 —  Program  M ien ią  

7.30 —  Inlonnacje i giełda 

7.35 —  Muzyka
H 00 —  Audycja dla szkół 
8 10 —  Przerwa

11 30 —  Audycja dla szkót 
11.57 —  Sygnał czotu
12 03 —  Koncert skrzypcowy D -dur R rrfL -

vena
12.40 — Liziennik pouuaniowy
12.50 — Skrzynka rolnicza. Nasza owca

wrzosówka, wygi. TerlecL  

I3.0U —- Muzyka p<ą.ularna
14.00 —- Przerwa

15.00 —  Wriaaomc5ci gospodarczo
15.15 —  koncert reklamowy 

15.25 —- Życie kulturalne
15 30 —  Odcinek prozy
15.40 -—  Program  na jutro 

15.45 —  Z różnych operetek
16.00 — Z litewsŁ/ch spraw ak tu jn ycb  (jęa.

polski)
16 10 —  Taniec małych murzynków —  A..

Caplel
16.15 —  Skrzynka PKO

16.30 — zespoły muzyki lekkiej
17.00 —  Dni pow-azeoiuę państwa K . » > K

Kwi) -perwieść mriwiona
17.15 —  Koncert Lamerahiy
17 50 — S4u zy nka zażaleń —  mouoiog IŁ

Hemara
18.00 —  Pogadanka aktualna
18.10 —  sport w miastach i mosteczkach

pog. sportowa
18.20 —  Audycja wesoła; noogres caantej

magii, napisał W ik to r  Trosciaako  

muzyka Rudzińskiego.
18.50 —  Pogadanka aktualna
19.00 —  Czego szukamy w ks.ązcc.
19.20 —  Polska Kapela Lądow a gra
19.55 —  łtiuiiiows muzyka ze sluchaczaMŚ
20.10 —  Muzyka parodysiyczna
20.40 —  Dziel mik wiecz.
25 >0 —  Pogadanka
20.55 —  Przerwa
21.00 —  Europejski koncert 7.c S io c a b o h n
22.00 —  Kolędy polskie i obce
22.30 —  Kwadrans poezji Kazimierza Pez*

rwy Tetmajera
22.50 - - Ostatnie w laóonusaa

6.30 

0.33 

6.50 

7.15 

7.25 

7.3fl 

7.35 

o.OO 

8 10
11.30 

11 57 

J2.03

12.40

12.50

13.00

14.00 

1500 

15.15 

15.25

15.30
15.40 

15.45 

16.10

16.30

17.00

17 15 

17 50

18.00 

18.10 

18.20

18.30

18.50

la.1)0 
19 20 

20.00

20.55 

20.45

20.55 

21.00

21.30
22.00
22.55

ŚRODA, dni„ 13 stycznia 1937 r.
—  Piesn poranni

— iiimnastyfca.
—  Muzyka
—  Dziennik poranny.
—  Program
- Informacje

—  Muzyka.
—  Audycja dla szkóŁ
—  11 .30 — Przerw a.
—  Audycja dla srkól.

Sygnał czasu.

—  MuzyL> salonowa.
Dziennik poi

—  _ lak ułożyć ttudzel, po {
—  Muzyka popularna.
—  '15.00 —  Przerwa.
— Wiadomości guspodaiczc
—  Koncert reklamowy.
— Zycie kulturalne.
—  udcinek pro/y.
—  Prograu na jutro
— Muzyka baletowa.
— Zagadki historyczne dla \U*eu ctai.
—  Koncert.
—  Żołnierz KDP-u, a młodzież kre­

sowa oaczyi
—  Rzadko słyszane piesnj
—  Z kłopotów prelegenta w  Ameryce, 

L. Ket on. *
—  Pogadanka.
—  W iad. sportowe

Listy stucłiattzy' óinówi X. Łopa- 
lewski.

-—  Egzotyczne melodie.
—  Nie czekajmy, a sami weźmy się 

do pracy, pug.
—  Rec. prozy. T. T. Jeż „Uskoki"
—  W yjątki z op. Cyruuk Sewulslu. 
—• Audycja Kmbu Muzycznego. W yk.

S. Grabowska) Szpinalski, Erwin, 
Ko>c.hoivder i FanLi.

—  C hwila Biura S-udiów.
—  Dziemiik wiec z
—  I*egadanka.
—  Koncert C.hopmowski w wyk. S. 

T  eg era
■—  htaudiusz Debussy —  K v> .sniyczk.
—  Muzyka taneczna
—  23.00 —  Ostatnie wiadomości.

T E A T R  i M U Z Y K A
TEATR  M IEJSKI N A  P O H L  LA N C E .

—  Dzisiaj we wtorek o  godz. 8.15 k« 
media .Stanisława Dobrzańskiego „Żołnier*  
Królowej -MadagH.slu.ru" z występem zna­
komitej artystki \i*ny M łod zie iow skiaj- 
Szczdride* iczow ej.

—  TE A  TR OBJ AZDOW A TEATR U M O J  
S M E G O  Z W IL N A  -  gra dziś. 12 styczni* 
w Postawach komedię muzyczną . Maik*-.

TEATR M UZYLZNA „L E T N IA ".
—  ..Pntygoda i Grand Hotelu" po ee- 

lg rh  propagandow ych. Celem urn—żliwie
nia szerszym warstwom spolcczeńslwa za 
poznania saę ze słynnym utworem P  Abra 
liama „Przygod-a w  Grand Hotelu" od d t a  
dzisiejszego stosowane będą na wszystkie 
-przedstawienia lej czarującej operetki ceny 
propagandowe « d  25 gr.

TEATR  „N O W O ŚC I".
Dziś, 12 stycznia powtórzenie wczoraj­

szej premiery p. I. „Kongres nil wieści"
Codziennie dwa przedstaw ,ania o  godz.. 

6.39 i 9 15. >



. KI K.IKK H lLKNSKI  * 12. I. 1&36 r.

T a b e l a  l o t e r « i
3-ci dzień ciągnienia 4-ej klasy 37-ej Loterii Państw.

R4 ilf i 10 47S KOI ąę

l i II c iąg iffe rtie
Główne wygrane

20.000 zł. 145 25889 65858
10 000 zł. 92122
5.000 zł. 42883 22815 175581 

173281 177387
2.000 za. 32262 37892 48976

58867 59427 62663 64530 66333
77539 91127 97905 103797 108968 
111070 122302 123293 157164
172543 174212 177815

1.000 z ł 3345 11852 26134 26336 
40351 41199 62650 63789 86437"
93766 97755 111118 113465 115442 
116761 123152 128224 129022
13o429 1375Sz 
143666 145460 
156480 159756 
177443 177514 

183765 190317

139811 14Z888
119392 151633
174407 174973
177512 178595

Wygrane po 200 zł.
94 119 232 80 341 53 532 34 50 

88 o32 098 1-142 82 718 23 68 800 
913 69 81 2038 4u 127 207 44 77 
Óu4 529 016 706 40 72 81 810 928 
3033 331 610 42 840 i005 -'0 I9 i 
249 332 494 541 73 615 T50 817 94 
969 5069 113 228 29 75 91 385 491 
536 647 943 6008 138 42 304 558 
712 47 812 063 7092 234 47 73 305 
4o ">94 691 705 7 87 849 956 8059 
62 290 713 863 975 9040 149 205 o4 
33-5 93 414 800 42 1005-5 177 650 
62 68 709 83 802 11073 178 282 788 
12149 99 242 318 668 781 912
13066 103 274 *81 408 43 518 49 
600 766 93 14003 138 412 33 502 
Mi3 66 748 984 13206 62 335 626 
720 829 83 89 ru lT l 96 244 79 313 
93 96 601 37 772 856 94 17102 96 
240 351 649 724 45 860 909-lo200  
74 314 6 60  61 799 o90 933 77 19153 
264 590 680 729 44 811 969 201L4 
345 465 544 653 98 759 65 83 922 
54 21141 46 260 430 603 70 700
90 1 22037 79 268 302 437 605 866 
23325 403 559 87 1 24102 8 20 51 
214 342 412 539 56 621 33 894 
25199 837 517 603 84 808 75 900 
26042 109 57 79 318 62 65 404 78
91 723 902 4 27016 187 240 67 368 
4 49 762 84 L 942 55 28098 192 239 
377 432 605 723 46 092 29007 69 
179 95 532 835 63 66 919 30259 75
366 403 7 13 638 721 807 31041) 44
112 305 58 63 603 778 32223 65 71 
557 872 975 33015 26 77 163 256 
473 584 634 935 45 86 3426t> 97 309 
414 51 86 5 1 *  84 865 351u9 20 50
65 441 515 38 68 7 6 ) 863 36 i00  89
324 457 538 .471 18 200 53 79 407 63 
767 835 57 918 38073 329 i41 83 
627 30 752 63 9t> 890*0 o l  220 392 
496 544 656 740 59.

40375 78 414 65 73 612 793 942
41018 62 138 78 201 62 336 529 77
»77 941 42214 48 344 674 709 871
43012 152 412 36 550 622 703 875
44060 241 302 441 48 97 514 670 789 
870 903 66 45138 388 456 92 833 39 54 
932 80 82 4ol47 362 461 564 90 91
691 916 47161 64 282 377 755 60 989
48001 3 268 571 88 49085 112 51 256
4u2 36 42 53 62 571 50039 341 420 38 
85 502 19 665 T65 849 73 914 68 70 
51078 170 284 327 424 584 85 610 743
881 52075 85 198 341 481 852 62 925
53142 353 422 43 96 513 57 790 868
54248 b6 331 6-1 4T5 582 637 725 75
826 55G85 127 272 73 301 61 77 598 
638 550 56008 62 230 351 65 513 45 
681 731 37008 43 76 232 323 583 90
620 711 61 800 58009 168 239 109 581
638 54 84 99 758 811 59000 234 491 
53' 658 ,14 797 849 66 60243 313 499 
895 61906 558 92 739 816 963 02244

84 316 19 47S 527 35 651 954 60 63C31 
'H o  30 95 211 629 64035 121 96 294 
95 97 341 62 436 67 655 67 727 53 972 
05108 267 348 -i70 79 92 649 oO 842
90 915 6o027 51 52 190 282 310 72 
119 561 905 67149 316 20 441 787 995 
68055 133 328 418 47 525 732 936 7u 
690u9 136 56 229 320 410 49 52 69 
546 751 89 70015 234 507 628 47 741 
59 909 26 41 71020 306 420 "“3 44 813 
72030 119 263 83 371 491 533 607 96 
73H1 212 55 315 48 92 431 53 509 787 
369 74031 331 462 660 714 8u 812 903
59 67 75001 12 31 92 302 55 492 53u 
605 925 76264 321 30 39 595 718 945 
51 79 77059 202 54 }34 44 61’ 719 '8  
25 78076 261 65 535 776 878 79156 69
345 75 406 5S6 629 731 36 93 322
978.

80061 70 134 227 34 381 576 670
78 835 87 61 96 81115 205 80 321 
35 84 423 713 82136 286 306 807
995 83056 70 150 387 407 540 822
981 34143 346 99 431 590 o90 
85309 28 54 427 674 910 86052 57 
106 17 304 73 580 822 36 60 917
87011 27 176 293 891 88374 514
852 929 72 89195 231 347 523 010 
792 947 93320 445 629 37 42 84 
800 52 80 91010 510 59 88 667
775 975 92 92154 272 353 414 529
713 818 55 63 997 93196 426 47 
716 94370 409 521 25 637 762 891 
908 42 95078 167 341 505 361 
96088 314 467 538 636 807 97024 
37 50 149 65 90 208 434 573 89 
610 826 98140 576 944 51 99048 
491 589 987 100315 90 516 920 48 
101053 106 78 93 248 520 72 693 
97 900 61 102207 450 500 18 60 
86 708 898 1C304O 210 376 -559 
93 646 104018 19 23 109 66 232 
359 497 551 87 88 614 33 840 904 
105000 10 259 91 308 479 527 917 
106070 570 843 107080 403 09 
108012 111 25 306 19 400 23 ą53 
58 80 040 77 771 863 109401 520 
37 624 46 744 905 110074 375 540 
624 778 81 839 50 953 72 111170 
246 98 352 543 665 823 112011 59 
105 64 227 G4 97 324 430 G04 27 
772 892 113115 378 524 705 24 95 
S34 60

114101 28 34 218 02 00 235 38 510 
844 08 1 4 «3 5  38 291 327 423 80 017 
843 00 921 116128 33 4 iv 66 241 334 
428 70 578 609 743 83 819 951 91 
117058 149 692 821 32 52 118125 224 
303 19 63 405 50 513 17 72 825 28 
41 119052 137 393 40 78 88 611 862 
120218 448 586 121037 620 779 122064 
112 227 384 513 42 862 9,8 798 1-06 
123022 25 .337 632 124005 162 202 371 
580 77° 120043 133 47 74 202 504 628 
40 808 9 922 126000 355 439 49 801 
929 127083 101 79 219 302 52 428 60
79 542 670 735 60 817 1 28091 125 
295 388 98 508 637 761 129303 62 
406 579 618 23 79 798 930 37 130134 
227 43 324 28 405 74 91 531 637 715 
19 98 826 131053 108 51 228 408 44 
77 507 51 77 624 68 743 941 132036 
191 364 670 723 926 133229 68 75 335 
446 72 84 746 79 866 911 1 14415 623 
79 760 923 36 135196 .44 541 90 663 
733 924 136056 79 121 312 568 624 
719 35 946 137085 92 214 19 20 310 
499 614 33 752 63 67 845 913 18 Co 
138023 133 293 410 62 548 735 813
46 139027 3128 4)9 42 659 906 11

140067 70 261 394 431 508 13 55 702 
906 141404 22 97 856 75 142324 508 
32 95 606 56 765 143247 9o 338 81 
511 737 901 18 43 51 64 144096 171
272 307 27 737 802 37 145000 267 712 
4. 55 811 22 45 960 146110 273 410 
511 75 818 147070 125 65 95 304 425
47 50 83 682 99 704 890 148118 342
60 61 454 59 1 62.3 42 745 80 813 927
91 149U14 206 379 521 55 705 47 87
833 9 i 9 69 150071 74 96 310 40 485

528 50 504 47 952151081 411 570 91 
»74 787 92 845 956- 
206 ZŁ.

152385 416 510 25 618 76o 914
153113 39 54 75 518 96 154064 219
23 306 49 53 54 715 155072 [22 375 
702 156J73 227 341 452 80 571 824
952 60 157477 158105 258 89 304 99 
528 693 712 32 37 45 9ó4 159129 57 
46 64 74 290 337 610 826 85 929 54

16u023 98 207 47 78 364 498 732
800 9 970 161x66 507 609 903 102092 
175 246 527 632 S-ł 87 784 163012 22 
79 186 213 499 43 74 594 616 748 820 
25 36 960 77 164062 153 311 418 43 
60 73 592 755 84 826 39 165008 55 
141 51 212 48 459 709 830 106u05 91 
223 330 *4  97 476 521 662 732 823 
970 71 16,7042 95 226 692 718 72 888 
917 168257 386 498 86 525 71 701 82 
840 69 990 169110 99 340 65 648

170063 209 90 367 66l 774 804 26 
71002 147 70 90 345 458 564 6-12 78 

773 74 854 172050 93 127 219 356
641 908 173136 291 536 77 78 618
1^4068 70 233 54 149 640 7| 723 900
24 175018 277 94 473 500 820 907 58 
176M8 218 34 417 22 25 30 504 "  64 
605 41 74 734 38 56 821 177146 62 
66 493 507 628 52 67 758 925 88
178036 394 427 39 6l 8 25 96 744 837 
40 78 97 939 179011 H 7  33 733 803 
62 927 180117 84 155 629 708 911
181047 91 419 38 604 722 69 811 
182007 43 564 76 772 1»3042 187 446 
56x661 716 27 46 99 870 89 974
184111 21 32 226 32 343 431 805 25
906 54.

185216 61 348 85 1x6407 560 619 
739 85 866 943 94 187016 231 55 97 
125 55 91 560 674 89 782 925 188311
15 96 455 611 63 874 189134 428 547
725

190014 300 429 38 526 618 62 763 
92 830 93 941 89 191068 184 259
795 318 19 192068 126 507 65 772
859 11H018 L35 81 491 500 729 74
981 194072 75 308 50 4L0 588 635
51 713.

Ili ciągnienie
Wygrane po 200 zL

338 13-1 715 1053 59 167 493 532 773 
900 2148 3S_- 543 947 3099 120 36 402 
33 932 61 80 4297 338 637 62 63 724 
48 890 5867 6038 509 821 94 7690 810 
963 8235 547 718 897 920 9404 60= 10 
178 223 419 794 923 11586 766 950
12055 987 13007 160 85 690 829 37 969 
14012 89 105 240 545 52 926 15134 824
907 16098 435 90 603 79? 17154 477 
532 661 1S137 471 599 19059 175 78 
286 554 624 81 806 20008 192 333 70 
419 513 65 617 9,36 21100 521 22686
33293 432 767 851 964 2-1137 509 719 
25323 52 588 73U 848 26075 293 375
586 27019 281 350 498 28119 26 457 ol 
20044 139 29(1 408 682 732 814 30082 
549 31286 434 524 990 32348 415 17 
689 736 814 998 33162 398 599 609
34217t 843 974 35193 284 379 513 626 
877 .36198 2lu 510 33 751 94 37051 52 
165 219 539 694 923 29 38028 187 551 
650 39454 63 622 722 33 922 3o 40266 
564 41060 191 212 653 969 4200O0 5 16 
304 37 79 440 711 975 43012 151 235 
399 452 77s 937 65 44002 593 754 806 
913.20 45497 542 739 835 S5 46293 416 
678 731 67 992 47386 803 4S4U 618 50 
49283 407 558 883 50019 451 717 85 
869 51059 158 458 94 6 io 9-1 9l(j 52142 
S91 554 53269 324 946 54044 1/8 374 
55134 488 502 19 90 702 34 822 59
56038 279 455 81 532 57097 99 765 870 
58010 66 353 431 511 717 27 839 9/2 
5924/ 514 6S 687 850 52 60246 391 473 
543 732 61045 760 62078 315 85 440 
594 796 63138 677 89 640«0 i30 242
575 65040 276 375 603 710 977 66057 
69 324 38 764 95 829 943 8 . 670o3 636 
822 983 68u39 209 28 473 o87 69122 5b 
328 505 624 954 70281 702 73 84 8O5 
71269 881 72327 u  4 24 704 861 73088 
162 433 98 526 73 80 880 75084 75124 
29 294 519 720 76158 354 989 77731
7x506 716 962 792H 359 80 150 299 
569 635 91 724 834 81362 82012 179
83232 8-4454 85206 91 341 476 b24 739-

836 S6235 386 S9 401 59 555 S7323 720 
49 62 % o 88271 694 704 89098 2s7 91 
360 600 9007? 695 705 834 943 91359 
103 924S3 93005 259 94131 95089 £30 
96«39 113 43 354 73 495 o li  *1-1 J1 77 
97635 62 98131 439 89 9911 38 375 76 
478 828 87

100241 51 403 565 Si3 101186 102201 
16 47 / 676 1u3017 758 78 92 104208
404 590 347 959 105312 18 617 2o %  
740 9o3 10627 505 600 107090 347 7 57 
108156 519 634 726 104134 38 362 472 
532 622 110161 52 679 712 111372 571 
990 1U225 83 873 113004 105 11 99 206 
53 95 380 478 560 89 1114017 15 848 
115002 5 433 o79 856 1116289 -»30 515
667 749 54 1117175 369 468 628 726 
854 989 1118121 369 468 028 726 854 
989 111007 353 443 784 899 120344 656 
121338 951 122185 937 /23123 231 359 
68 75 717 877 971 124144 448 770
125115 264 65 417 99 761 126124 291
511 683 127449 556 820 128149 517 756
966 129987 130104 37 50 93 371 131189 
657 719 954 132282 829 133069 182 259 
492 535 746 134147 287 328 45u 853
135125 362 400 776 806 136087 111
137372 523 746 138202 71 588 139241 
312 13 87 790 140197 265 351 551
141067 84 819 142312 746 848 90
1 13032 297 780 87 883 96 905 8 144130 
767 145226 419 678 7779 039 146062 
30J 60 637 147074 617 829 47 148040.
438 5)2 867 149135 213 531 606 989
150018 149 272 96 689 917 15l3oO 542
95 778 86 846 152076 153 724 45 50 
15323s 837 69 85 154082 127 323 82
405 563 623 105126 90 372 797 996
157142 907 158022 55 276 677 705 996 
159424 675 lou046 60 75 192 225 372
668 708 a34 lti364 89 162600 787 8Ó5 
i3l75 212 305 433 13 756 164154 631 
43 7.8 T36 165028 549 166225 384 867 
167081 .36 309 91 60.3 168180 459 67
515 23 85 169122 299 873 75 170265
302 56,3 171517 743 172423 587 720
173081 172 249 50 488 698 864 174144 
284 409 620 764 897 [75116 352 583
636 731 912 176103 2o2 61o 38 870 998 
177399 543 720 42 178136 494 536 716 
179041 483 719 880 180147 372 411
181298 182697 877 956 183025 382 683 
84528 135104 87 331 49 948 186085 127 
41 314 577 9/ 43 970 187631 769 813
26 978 188022 346 82 829 189617
190003 232 52 426 559 191532 75 681 
971 192331 59a 836 916 193071 552
648 767 805 925 194732 821 29 34

łV ciągnienia
Główne wygrane

S ta ła  d z ien n a  w y g ra n a  25.000 
zl. pud la na nr. 49779.

10.000 zł. n r. £4366 58639 G8146 
78344 80999 111269 167172.

5.000 zł. nr. 20718 79380 102151 

122293 179342.
2.000 zł. 4557 18599 34890 35479 

45124. ,55801 64264 70583 79380
94420 101085 1155a8 118004
122515 127787 128702 139462
150678 157091 171429 177999
188344.

1.000 zł. 9976 13760 18039
2i:-937 25877 29212 42210 45499 

51373 52529 Ó8725 74021 78262 

89705 99238 109830 109712 114318 

119938 124128 141398 145539
160892 163678 167229 173053
176837 178765 1790&4 187559
190469.

Wygrane oo 200 zł.
355 587 663 706 U 8 4  787 958 2166 

696 3159 216 334 v44 4131 36 398 
519 5163 98 4]0 35 780 98 6231 372 
631 814 959 7014 769 8111 9325 435 
576 624 734 846 910 94 10120 91 287 
454 935 U1&4 340 666 12022 72 225 
574 614 38 746 62 835 992 13145 60 
252 320 70 496 555 79 642 765 14385 
460 S20 15122 269 600 85 852 934

6085 131 418 55 17135 94 370 469 
504 67 801 1&U14 119 63 563 820 
i9333 47u 96 783 830 989 20122 "84 
21239 478 690 613 56 823 22005 343 
694 850 89 23060 89 381 400 693 894 
947 24413 34 71 766 98 942 60 80 
25215 55 399 899 i 6265 567 27030 
340 526 688 89 28074 184 269 394 
4u4 47 5ÓS 782 91 29021 30157 224 
816 4l 31470 794 32342 431 535 608 
37 33472 99" 34642 728 818 905 15 
35057 289 90 372 48o 605 46 780 805 
86103 87213 733 38222 580 743 923 
26 39019 56 205 338 53 89 555 912 
41 40487 874 41157 65 338 458 42015 
91 509 707 913 432(4 521 861 44339 
926 57 45143 209 620 57 987 46140
240 324 757 47298 365 586 885 48118 
403 714 49092 201 47 304 566 647 
8i4  50113 375 770 813 93 924 65 
5:L62 68 202 30 505 757 52321 408 
761 828 39 53083 227 61 501 613 715 
864 994 54132 348 481 736 55019 44i 
000 8 56040 177 349 429 872 57033 
128 226 301 09 848 58079 170 77 577 
130 59109 895 60181 252 t>49 776 819 
910 61321 62230 462 644 788 874 
63143 202 304 13 25 62t» 80o 21 64x94 
255 99 414 x8 5 l6  '7X8 8 » 9X6 65X89 
220 978 86 66358 t>33 67726 937 68060 
194 4X2 754 963 6»058 231 403 70207 
380 4»0 65a 887 9X 987 7X0X6 221 
320 494 72164 430 709 840 96i 73515 
807 74454 769 806 922 75225 331 52 
b08 76614 77353 407 78137 59 232 
36 68 76 360 488 52* 79233 536 830
998 80u9l 280 315 443 55 69" 755 8,* 
8 l45 i o7 821 973 82096 210 37 31-1 
685 985 830P5 365 79 410 870 923 
8 0x68 509 766 86222 572 635 838 95 
87157 248 416 663 o38 95 88227 353 
456 568 670 705 72 879 89151 25-Ł 
302 520 806 75 90200 453 771 809 l i  
901 72 92612 727 958 93582 764 899 
94143 257 479 997 96263 91 596 725 
991 97001 96 121 631 92 780 98337 
70( 832 98 99029 210 358 5l7 673 
100028 172 363 864 947 237 41 590 
617 51 911 102171 275 401 27 630 
950 103331 82 546 968 lU-*034 142 
249 317 699 705 »89 105U01 02<»
106229 94 317 518 58 79 708 939 
107345 108016 282 671 79 749 9U0 
109103 620 U0z88 902 111039 1x2 2-1
241 79C SO0 5 l 112024 27 72 246 304 
654 S ó l 981 113x63 215 82 682 887 
931 114214 376 563 71 673 841 115410 
566 941 116009 70 259 726 30 57 98 L 
117035 851 903 29 118011 88 229 704
834 i 19266 S83 635 911 23 120104 
568 121230 464 588 641 891 122017 
777 123326 524 800 03 124.3S4 484
999 125560 126115 324 40 466 662 
899 127177 351 128097 237 71 473 
869 129158 99 567 601 878 922 130306 
384 728 131213 545 767 924 13228^ 
135 77 133206 538 99 767 134472 991 
133602 757 13604 , l ‘>7 76 137282 373 
711 54 914 70 138005 1*4 26 CG 295 
95x 139205 581 140133 61 335 67 549
86 141266 93 313 502 04 35 909
]4237‘ 444 928 59 143113 8t>2 954
144185 93 474 588 145015 40 310 463 
551 606 146773 86 846 14"013 73 &» 
tCO 636 148241 652 721 (.49393 o49 

706 64 863 l503t>4 6a0 151087 413 
48 710 152007 138 457 714 805 15301 i  
157 154000 100 155148 430 5u6 58 87 
8 JO 39 1561U6 440 157814 977 158306 
47 52 94 671 748 159196 274 533 61 
975 160396 564 710 161017 109 482 
667 1622Z8 51 67 664 89 706 2o
163346 793 935 164237 480 516 8 '9
87 165108 12 817 460 833 9i2 35 
166181 547 8u4 929 167005 335 529 
806 911 168x24 42 231 s-ii 170028
656 904 171060 343 80 672 172115
326 511 829 63 173080 148 22l ólfc. 
937 174x40 49 95 386 4x2 745 83
175408 76 719 900 176342 '68 53x
835 177027 235 548 623 \73l5o 331 
402 19 80 588 94 737 72 861 179009 
i w  21 300 15 625 181018 99 '29 408 
►44 995 182142 93 235 57 58 510 6UC 
718 913 183100 376 909 57 184050 
185050 398 617 47 3 86341 86 683
187185 439 682 94 937 188578 727 
803 904 189840 190363 56-* 655 89" 
01005 975 192197 462 560 193587
x*4437 583 776 77,

S P E C Y F I K I  Z I O Ł O W E

O S K A R A  W O J N O W S K i E G O
Zio ła przeciwko cierpieniom kanału po­

karm owego .......................................
Zioła przeciwno' cierpieniom narządów

trawienia i w ą t r o b y ................... .....
Z io ła  p.zeciwko wymiotom oraz atonii

k i s z e k ....................................... 1 •
Z io ła  przeciwno chorobom  płucnym

i b i e a n i c y .................... ....  • • •
Zio ła przeciwno reumatyzmowi, artretyz- 

mowi, poaagrze i ischiasow i, . .
Zioła przeciwko n iedom aganiem  skrofu­

licznym
Zioła przeciwko chorob. nerel^i pęcherza 
Ziora irzcciwko chorobom  nerwowym  

i ep ileps ji.
Kąpieie siarkowo - ro ś lin n e ........................

Są do nabycia w aptekach i skl. aptecznych, 
fldres dla bezpośrednich zamówień:

O skar Wojnowski — W arszawa, 
ul. W ojciecha Górskiego 3 m. 4 

(dawniej ul. Hortensja)

zn. sł. „IROTRN*

zn. sł. „CHOGM l j

zn. sł. „GRRf.“

zn. sł „E LM IZR N '

zn. sł. „ flRTR O LIN -

zn. sł. „T lZfir." 
zn. sł. „U R G IM N *

zn. sł. 
zn. sł.

.E P IL O b IN "
,SUU=O bR L“

Sygnarura: I. km. 610/36 r.

O b w ie s zc ze n ie
O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I.

kom o.n  ik Sądu Grodzkiego w  Słoui-mie 

I rewiru Jan Pyszkowsk., m ający kance­
larię w  Slomimie przy ul. Kościuszki N r a 

na podstawie art. 602 K. P. C. podaje do pu 

ldicznej wiadomości, żc ctn.a 23 stycznia 

1937 ,r. o godz 13 w  maj. Berdowicze, gm. 
kostrowicze, pow. Sfonanskiego odbędzie 

się I licytacja ruchomości, należących do 

W ładysław a J-esmana składających się z 
2-ch krów, fortepianiu f. ,SokołowsK. w 
W ilnie, lustra i stadnika, oszacowanych na 

łączną sumę zł. 1100.
Ruchomości można oglądać w dni-u li 

cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­

nym.
Unia .► styczilia 1937 r.

Komornik: J. 1'}..zkow.ski.

N o w a  Biblioteka
(WYPOŻYCZflI .Nlfl. KSIĄŻEK)

zaopatrzona w aktualne nowości beletrys­
tyczne oraz leKturę dla młodzieży 

Mickiewicza 24 m . 5
—  Ceny bardzo przystępne —

;gji
M3KTÓR M ER 
Z y g m u n t

Kudrewlcz
Choroby weneryczne, 
skóine I moczopłci >- 
we ul. Zam kowa 15, 
tel. 19-60. Przyjmuje 
od 8— 1 i cd 3— 8.

AK USZER K A
M a r i a

L a k i e r o w a
Przyjmuje od 9 rano 
do 7 wiecz. ul. J. Ja- 
sihsKiego 5— 18 róg 
Ofiarnej (ob. Sądu)

P oszukuję pracy
u Krawcowej

w cha.akterze r oJ 
ręcznej ewent. w c i Ij 
ukończenia praktyki 
szycia oraz nauki kro­
ju -m ło d a , b. zdolna 
panna. —  Ofertę do 
adm. .Kuriera W il.“ 

poć R a W .‘

AK USZER K A

i m i a ł O M s k a

oraz Gabinet Kosmd- 
łycz. oam ladzam e ce­
ry, usuwanie zmarsz­
czek, wągrów, piegów, 

brodawek, łupieżu, 
usuwan.e tłuszczu z 
bioder i brzucha, kre­

my odm ładzające, 
wanny el mtr., elek- 
ti yzacja Ceny przy­
stępne Porady btzpła  
m e Z mkowa 26— 6

AKUSZERKA

M .  B r z e i i o a
maseż leczniczy 

i elektryzacja 
ul. Grodzka nr. 27 

(Zwierzyniec)

Sprzedaje się
menie, kredens, ay- 
wan —  u! Sierakow­
skiego 14— 1 od 10 r. 

do 4-ej on.

DOKTÓR

Zeldowicz
Cnor. skórne, wene­
ryczne narządów mo- 
c?ow. od godz. 9— 1 

i 5 -  8 w.

DOKTÓR

ZelduiiczGW
Choroby kobiece  

skórne, weneryczne, 
narządów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4— 7 
wiecz. ul. W ileńska 28 

m. 3, tel. 2-77.

Bursa żeńsica
Z. P. O. K. przyjmuje 
uczenie ze -e  szkól 
zawodowych i średn. 
Oplata 40 zł. mies. 
Bazyliańska 2 n. 2tł 

telefon 16-25

Pończochy,
skarpeiy, ręzawiczki, 
wytworna ga'anteria, 
b.elizna, trykotaże —  
po cenach korsKurcn. 

W . nO W iC K I  
Wilno, Wieika 30

D O  W Y N A J Ę C IA
2 pokoje lub  jeden  

niekrępujące, bez 
um eblowania, z wy­
godam i — z Dobro­

czynny 2-a m. 7

Wdowa
po inżynieize 70 lat, 
bardzo biedna, prosi 
o pieniężne ofiary na 
kupienie okularow po  
operacji i dalszy ciąg 
kuracji— Pańska 7 22 

dla N. Kompini

Lekcy,
polskiego, trancusk. 
rosyjskiego i przed- 
miutów w zak.esie  
gimnazjalnym udzie­
la praktyczna lauczy* 
cielka —  u!. Gimnaz­
jalna 10 m. 4 (nowy  

dom )

SPR ZEDAM
DOM i duży wyku­
piony PLftC w pobli­
żu projektowanego- 
nowego dworca ko­
lejowego w Barano  
węzach D r z v  ul 
sowe 240 nform  

mieiscu

ifełda zbożowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 11 styi/nia 1937 roku

Ceny za towar średnie- handlowej &■ 
ości, za 100 kg. parytet W ilno, przy nor 
talnej taiyfie przewozowej ilen za 10CG kg. 
co wag. sł. zał.) Ziem iopioay — w ładun  
ach wagonowycn, mąka i otręoy— w mniej- 
cych Ilościach W  ziołych :

Ceny w Wilnie HELIOS |

Ż y t o  I stan i. 696 g/1 20.50 21 —

. u 670 19.75 20.25

Pszenica I . 730 25.50 26 50

. U 710 24.50 25.50
jęczmień I » 673 .  (kasz.) 22.— 22.50

. II ■ 649 .  21 50 2 2 -

- m ■ 620 . (past) 20'0 2 1 -
Owtes 1 M 469 16 75 17 25

U w 445 15.75 '6 25
Gryka m 610 21.25 22 25

38.50

łka.pszen. g a t  I 0— 20% wyc. 43.—  

.  ‘ . „ l-ft 0 -4 5 %  4 0 -ó
, l-B  0 -5 5 %

. i  1-C 0 -6 C &
.  11 E 5 5 -6 0 %

’  .  .  II F 5 5 -6 5 %
. II G 60 —65%

. żytnia gat I do 50%
„ 1 do 65%

. razowa do 55%  

tręoy pszenne miałkie przem 
stand 

żytnie przem stand, 

ttuszka

’yka <
jb in  niebieski
iem»ą lniane o. 90% l-co w. s z 
en trzep, stand wo-ożyn

43 30 
41 —  

39.50
35 -  36.— 
3 3 .- 34. -
80 50 

78 —  

30 —
27.50 

22 b 1

1350
13.50 

2 .25 

19.75
10.50 

3 7 . -

31 50
29 -
30 50 

18 50
22.75

14.15
1 4 -
21 25
20.75 
11 . —  

3 8 .-

CrtiŁralnr- biuro  Statystyczne m. W ilna  
sporządziło wykaz cen niektórych artyku­
łów notowanych na rynkach wileńskich  
a it>. m. w złotych za 1 kg.: 

Wyszczególnienie: Hurt:
chleb żytni prz.m . 55Vo 
chlcb żytni przem. 75°.(i 
chleb żytni razewy 98°/o 
chleb pae&crmy pr^em. 65“/# 
mąka pszenna, 
m ąka pszenna przem. 
mąka żytma razowa  
mąka żytnia pytlowa 
mięso wofowe

1530—  1580.—

1 740.—

mięso cielęce 
mięso bojam e  
mięso wieprzowi 
skóry bydlęce 
skóry cielęce 
skóry końskie 
skóry pod'-szwiane 
juchty 
saki chromowe czarne 

karpie żywe 
karpie drobne 
karpie śnięte 
szczupaki żywe 
szczupaki śnięte 
okonie 
płotki 
ziefiraki
kapusta kwaszona
kapusta świeża
marchew
buraki
brukiew
Cebula
masło świeże 
masło solone 
mleko i . 1
śmietana
ja ja
papierów ka 
materiały sosn. ekip. 
materiały świerk, cksp 
olej lniany 
makuchy lniane

dew l:
0-32 
03^
0.24
0.46 -0.60
0.35— U.5&
0.55

0 21— 022*/*
0 25 -O K)
0.70 -0.90
0.75- 1.00
0 70 -0.80
t .00— 1.2*

(Jhj za I kg.
7.30 za 1 szt

20.50 za 1 szt.
4 50-5 .60  za 1 kg
3.20 —4.00 za 1 kg.

0.13- -0.16 za 1 dcm®
1.60— 1.80 1 80— 2.00

■ - S  1 HO/ro*- lr°V
1.60— 1.80 i 
1.80— 2.50 

1.20— 1.70 1.50— 1.80
0.60 4).90 060- -1 20 
0.30-0.40 060— 1 00 

O.O4O5— 0.05 
0.20 -0 25 
0.12- -015

Prem iera. Czarujac a 
gwiazd* M A R G A R IT
Suiiawan
w przebojowej kapi­
talnej komedii

Ucieczka ku szczęściu
N iezw yk łe  perypetie maizeńsKie. Nad proaram Atrakcje i aktualia. Początek seansów o godz. 4 — 6— 8— 10,30

C«/)N Następny program:
CZOlOWy f i lm  produkcji francusk ej

PRZED
B I T W A

W roli głównej A I M N A R E t . L A  

Film zrealizow/ przy poparciu marynaiki wojennej Francji

H f
Nadzwyczajne powodzenie I

FRANCISZKA GAAL
oraz SZ0EKE SZAKALL i HANS JARAY

f A l M W A .  L I L f
w k pitalnej 

kom edii

POL5K1E KINO Poraź pierwszy w W ilnie, Królowie humoru

0 .1 5 -0  15 ]
i

b. 1 sk. 216.50
ifi trzepany stand. H ero ­

dzie, b . l s k  216.50 . 700 —

su trzepany stand. R a b y
b. I sk. 216.50 —

:n czesany Horodziej b. I
sk 303.10 1 9 70 .- 2010 .-

idziel Horodzieiska b. I
sk. 216.50 1470.— 1510.—

rganiec mocz. asort.70/30 860.—  900.—
* ) Przy  ulgowych taryfach, z których

►rzy^tajś i nłyny wileńskie na żyto i psz 
oe ceny loco W iln o  kalkulują się o 3(X 45 
oszv taniej w odległościach pow 200 kim.

E DAK CJA i A D M IN IS T R A C J A ' —  Konto P K .O . Nr. 700.312 

|I B t r ł | a  —  W ilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4.
Redakcja tel. 79 —  godz.ny przyjęć 1— 3 po l  olndnm  
A d m in is t r a c ja :  lei. 99 —  czynna od godz. 9.80— 15.30 

 :... ł .1 K AI. ReJakcia 'ekooisow  me zwraca.

0.070,10 
0.07 - 0  10
0.20— 0.25
2.30— 3.00
2.30--2.60 

0.17 —0.20 za 1 lu r
0.90- -1.20 za 1 litr 

0.07— 0.12 za 1 szt. 
•400 za l ir i
32 40 za 1 m
4800 za 1 ni *
1.35 za 1 «.g.
0.22 za 1 kg

Ceny skór podane są z orugtej połowy  
grudnia 1936 r.

Ceny za bale eksportowe sosnowe i świer 
kowe rozumieją się jako franco wiagon- sta­
cja załadowania.

Pop iera jc ie  p rzem ys ł K ra jow y !
ł a a a a a a a a a a a

ROMEO i JU L Ir
w / ^ m e ś m ^ te ln . dziele W . S7EKSPIR K Początki :eei sów: 4-30“ ^ D -1 C ' 3° '  
w,świetl. filmu wstęp na widownię wzbro ilony. W o le '-  '•gron. zonci o w  a a  - Y

bezpłatne będą nieważne w ciągu całego czasu wyświetlana nlmu,

Niebywałe powodzenie! Film —  C u d ! Dziś FRED A S TA IR E  
i CjHGER ROGERS w najwspanialszej komedii muzycznej

LEKKODUCH
U d o  MARS I

Ołtrobrarn ik*

Humor. Taniec. Piosenka  
Sentyment. Rewelacja

Taniec z cieniami

nosi/Koj V, oNDER B»R
F ilm  olśniew  -czarujący W W  —F il

W  rolach głównych: Dolores de! Rio, 
N ad  program  I  rozmaicone dodatki.

Ricardo Co,tez, Kay Francis, Rl. Jotson 
Poęz. seans- o 4-ej, w niedz.

r  WL.O r\IL. 1U 11W rczia*. p it i j  .......W, . ^  

lyiATowipj p a t  i PATACH ON
Cyrk na okręcie„ nainowszej komedii, tryskają,.,* 

num orem , dowcipem  i wesołością
Nad program  
R K TU R Lm

pierwszorzędny 
Górnośląsk. konc.

i N f  Ł e U l Ł E *  „Progres1® poleca

ń. O E U I  L
W IL N O , ulica Jagiellońska 3, teł. 8-11
W łasna bocznica: ul. Ki|oivska 8, tel. 9-99 
Dostarczamy tunowo w wozach zaplom ­

bowanych loco piwn,ca.

Ic h lio III -ii
stosowany przy reum atyzm ie  
uśmierza bóle i chroni przed 

zaziębien iem  oraz grypa.

Do nabycia we wszystkich aptekach

O d d z i a ł y :  Nowcerodek, ul. Kościelna 
Lida, ni. Zamkowa 41 
Baranowicza, ul. Narutowicza 70 

P r z e d i t a w ic l e l e i  Kłeck, Nieśwież, Słon.m, Szczuczyn, 
Stolpce, Wołożyn, W i k j k a

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m iesięcznie: 7 odno­
szeniem do domu W  kraju 3 za gra­
nicą 6 zł, z odbiorem rf administracji zł 2.50,
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du pocztowego ani agencii zi 2.50

CENY O G Ł O SZ E Ń : Za wiersz milimetr, przed tekstem 7 5 gr, w tek*cie6  gr, za tekstem 30 gr, kronika 

red.kc > komunikaty 60 gr za wiersz ,ednoszp. Do tych cer dolicza się za ogłoszenia cyfroi.e , tabela- 
rvi ne 50%. Układ ®&łoszen w  tekście 6-c.o tamowy, za tekstem 12-lam owy. ^a treść ogłoszeń . robry % 
J *  . . . j inicłrurijł 7s«;trzepa sobie m awo zmiany terminu druku oglo -
.„acesiane- red ► keja n . e  o d p o w i a d a .  A d m i n i s t ^  godz. 9 .30-16.30 i 1 7 - -
s t e ń  i m e p rz y jm u je  z a strzeż eń  m ie jsca .  O g ło s z e n ia  są p r z y j m u w  j,_______________ _________

19.

Diuk .Z n ic z * ,  W i ln o  ul. Bisk. Bandtirsteiego te. 8-4 0.
R edaktor odp. Z y g m u n t B a h ic z

i


